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We czwartek posiedzenie Sejmu 


(Telefonem od naszego korespondenta; 


Warszawa, 18. 2. (Sin) W czwartek o go- 
dzinie 10 rano odbędzie się posiedzenie Sej- 
mu, 


Wiecej świadectw przemysłowych 
niż w ub. r. 

Warszawa, 18. 2. (Sin) Wedle ostatnich 
zestawień Głównego Urzędu Statystycznego 
do końca 1934 roku wykupiono w Polsce na 
rok 1935 -— 279.257 świadectw przemysło- 
wych z czego ną przedsiębiorstwa przemy- 
słowe przypada 79.111, zaś na handlowe 
186,776. W stosunku do ubiegłego roku wy- 
kupiono więcej o 26.836 świadectw. Najwię- 
cej świadectw przypada na Warszawę 
(41.817), potem na województwo poznań- 
skie, łódzkie, lwowskie, kieleckie, lubelskie, 
krakowskie (16.837), białostockie, wołyńskie 
pomorskie i śląskie. 


Płace w przemyśle budowlanym 


Warszawa, 18. 2. (Sin) W najbliższych 
dniach odbędzie się w inspektoracie pracy 
konferencja w sprawie ustalenia płac w prze 
myśle budowlanym na rok bieżący. Nieure- 
gulowanie płac w roku ubiegłym przyczyni- 
ło się do długotrwałego strajku. 


WYSPRZEDAŻOWY we firmie 
WULJUSZ NACHT, Kraków, Stradom 5 
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Wody opadają - niebezpieczeństwa niema 


Kraków, 18. 2. Sytuacja pochodu lodów 
w wojew. krakowskiem w dniu 18. lutego 
br. rano uległa polepszeniu. Zatory zostały 
przeważnie usunięte -— niebezpieczeństwa 
niema. Wisła: lody do Niepołomice spłynęty 
przy stanie plus 414 tj. 2 metry ponad stan 
normalny. Poza Niepołomicami lody pękają, 


Skawa: koło Zembrzyc utrzymuje się je- 
szcze zator długości 500 metrów koło mostu. 
Wodę skierowano w stare koryto. 

Raba: W Popędzynie pow. bocheńskiegu 
utworzył się zator lodowy, który spłynął 
przy stanie plus 3.50. Soła: Lody spłynęły 
-— woda opadła. Breń: Przed mostem w Rąd 
woda płynie ponad lodem. wanie pow. Dąbrowskiego utworzył się za- 

Dunajec: stan plus 137, kra spływa powo-, tor diugości 300 metrów. Wobec opadnięcia 
li w górnym biegu, w dolnym zaś jeszcze wo p niebezpieczeństwa niema. 
da zamarznięta. 
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, © 
t: 
sny zgon dwóch dziewcząt 
iejskich 

Do Krakowa nadeśzia wczoraj wiadomość |to z rzeki zwłoki dziewcząt, które utonęty 
o strasznym wypadku. jaki zdarzył się w je- |po krótkiej walce z rozśzalałym żywiołem. 
dnej z wsi podkrakowskich. Oto na drodze : > 
z Rząsawic do Zbytniowic porwała  szaleję- $ytua cia w Krakowie 
ca wichura dwie młode dziewczęta. 17-letnią! W ciągu dnia wczorajszego na Wiśle w 

Krakowie nastąpiła nieznaczna poprawa. 


Katarzynę Gratarczyk i 19-letnią Magdalenę 
Gawor. Przechodząc przez kładkę na Wildze | Stan wody podniósł się wprawdzie  jeszez. 
Stwierdzono 2 m. ponad stan normalny. a 3 


zostały one przez huragan strącone w wez- 

brane fale rzeki. m. ponad stan najniższy. Niemniej jednak 
Nieszczęśllwym ofaroni pospieszono  na-|na skutek spłynięcia głównego zatoru lodo. 

tychmiast z pomocą. Wszelkie wysiłki oka- |wego należy przypuszczać, iż nie nastąpi dał. 

zały się jednak spóźnione. W odległości kıl- |sze podnoszenie się Wisły na terenie Krako 

kuset metrów od iż wypadku wydoby- 'wa. 


Orkan nad Niemcami 


hp naporem wichru — runęły budynki i osady 


Berlin. 18. 2. PAT. W ciągu ostatnich 24 go- 
dzin całe ca zostały nawiedzone przez Silny 
orkan, który wyrządził ogromne spustoszenia. Ze 
wszystkich stron nadchodzą alarmujące  wiado- 
mości © szkodach materjalnych. Nie obeszło sę 
również bez ofiar w ludziach. Szczególnie ciężka 
wichura dała się we znaki Niemcom północnym. 
gdzie na Morzu Północnem cała żegluga zostala 
unieruchomiona. O wielkich szkodach w zabudo- 


reklamowa Forda przed jedną z hal na berliń- 
skiej wystawie samochodowej, runęła pod napo 
rem wichru. Na lotnisku w Tempelhofie orkav 
zerwał z kotwicy samolot Junkersa, rzucając go 
na dwa inne samoloty. Szosy wiodące do Berli- 
na zatarasowane są wyrwanemi z korzeniami 
drzewami. W okolicy Poczdamu ucierpiały bar- 
dzo kolonje domków podmiejskich i lasy. Berliń- 
eka straż pożarna wzywana była w ciągu vte- 


waniach donoszą z Hamburga. W Darmstacie od- | dzieli przeszło 300 razy. O ciężkim  orkawia, 
wołano w ostatniej chwili start baionow niemie- | połączonym z gradem i Śśnieżycą donoszą a 
ckich do zapowiedzianej rozgrywki o mistrzo- | Goettingen. 

stwo Niemiec. Z pośród 20 balonów 8 zostalo 


zerwanych przez wicher i uniesionych w niewia- 
domym kierunku. M. in. porwany został wielki 
baton niemiecki „Hr. Zeppelih*,  Pełniący przy 
balonach służbę szturmowcy, byli wobec szaleją 
cego żywiołu bezradni. Jeden z nich zaplątawszy 
się w sieć balonu, wniesiony został w górę i rzu- 
cony ze znacznej wysokości, ponosząc Śmierć na 
miejscu. W Berlinie orkan szalał przez całą noc 
z soboty na niedzielę. Również w ciągu dzisiej- 
szego przedpołudnia tylko na krótko osłabł. Szkn 
dy wyrządzone w budynkach i osadach sa pery- 
ferji miasta są bardzo duże. W dzietnicy zachod- 
niej komin domu zranił ciężko trzech strażaków, 


Śmiertelne ofiary orkanu 


Berlin. 18. 2. PAT. Orkan, który w niedzielę 
nawiedził całe Niemcy pociągnął za sobą na peo. 
wincji dalsze dwie ofiary Śmiertelne. We Wro- 
cławiiut na głównym Ringu cegła oderwana z mu- 
ru zabiła przechodzącą kabietę. W Halle ta pe- 
ryferji miasta, chlopak zajęty zbieraniem gałęzi 
został zabity przez spadające drzewo. W Muel- 
leim wichura zniszczyła szereg budynków w ko- 
lonjach podmiejskich, pozbawiając 200 osób da 
chu nad głową. 
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„NOWY DZIENNIK* wtorek 19. II. 1985 


Pozytywna 


odpowiedź 


(Od naszego korespondenta genewskiego) 


Genewa, 16 lutego. 

Po przeczytaniu lakonicznej treści odpo- 
wiedzi niemieckiej na francusko - brytyjski 
komunikat londyński stwierdzić musieli ró- 
źni niepoprawnie marzycielscy urzędnicy Se 
kretarjatu Ligi Narodów, że słowa czy też 
nawet tylko pojęcia „Liga Narodów” w tej 
odpowiedzi, choćby mikroskopem, odnależć 
nie można. Nie jest to oczywiście najważniej 
szy brak noty niemieckiej, ale dla Genewy 
eajwidoczniejszy i najbardziej bolesny. Co 
się zaś tyczy innego, mocno rachitycznego 
dziecka Genewy: Konferencji „Rozbrojenio- 
wej” i zawarcia pod jej auspicjami ogólnej 
konwencji ograniczenia zbrojeń z udziałem 
„równouprawnionych” Niemiec, to odpo- 
wiedź niemiecka nie pozostawia pod wzglę- 
dem arogancji i buty niczego do życzenia. 
Rząd niemiecki. któremu zaofiarowano z ka 
rygodną wspaniałomyślnością przekreślenie 
części V Traktatu Wersalskiego i zalegalizo- 
wanie jęgo bezprawnych zbrojeń w zamian 
za różne gwarancje bezpieczeństwa w środ- 
kowej i wschodniej Europie, oznajmia łaska 
wie swoją gotowość „badania”, w jakiej mie 
rze dałby się na przyszłość unikuąć wyścig 
zbrojeń, „spowodowany odmownem ustosun 
kowaniem się państw silnie uzbrojonych do 
przewidzianych wobec nich traktatami prze- 
pisów rozbrojeniowych”. Spoliczkowani w 
ten sposób pp. Mac Donald, Sir John Simon, 
slandin i Laval zdołali mimo wszystko 
stwierdzić, że ton noty niemieckiej jest kur- 
tuazyjny... 

Komentarze prasy berlińskiej nazywają 
notę niemiecką „odpowiedzią pozytywną” i 
mają właściwie zupełną rację: w sposób zu- 
pełnie pozytywny, niewątpliwie jasny i wyra 
ány daje nota niemiecka do zrozumienia, że 
jedyną podstawą do porozumienia jest przy- 
jęcie przez inne mocarstwa tezy niemieckiej. 
Ponieważ teza ta stoi w zupełnej sprzeczno- 
ści z tezą francuską i ponieważ francusko- 
brytyjski komunikat odzwierciedlał zgodę 
Wielkiej Brytanji na tezę francuską, przeto 
rząd niemiecki proponuje rządowi brytyjs- 
kiemu bezpośrednie rozmowy niemiecko-bry 


tyjskie. Ma bowiem nadzieję — i te bynajm- | 


niej nie całkiem bezpodstawną — że po ta- 
kich rozmowach będzie się mógł ukazać, w 
Berlinie albo w Londynie, komunikat, świad 
czący z kolei o wielkiem zrozumieniu rządu 
angielskiego dla tezy niemieckiej i o jego 
przekonaniu, że da się ona łatwo pogodzić z 
tezą francuską. W jedynej sprawie, która in 
teresuje rząd brytyjski bezpośrednio tj. uzu- 
pełniającej układy locarneńskie konwencji 
wzajemnej pomocy powietrznej, wyraził 
rząd niemiecki już swoją zasadniczą zgodę. 
Pewne „koncesje” co do Austrji i paktu du 
najskiego, na którym Anglji zależy głównie 
z powodu Włoch, zarezerwował sobie rząd 
niemiecki w sposób dosyć chytry jako mo» 
nete wymienną dla dalszych pertraktacyj z 
samą Anglją. Wszystko inne, a przedewszy- 
stkiam pakt wschodni, da się w bilateral- 
nych rozmowach niemiecko - brytyjskich ła 
two „spławić”. 

Dyplomatyczny manewr rządu niemieckie 
go ma wielkie szanse powodzenia nie dlate- 
go, by był sam w sobie bardzo zręczny ale 
dlatego, że forma, w jakiej podane zostały 
rządowi niemieckiemu propozycje francusko 
angielskie i sytuacja wewnętrzna we Fran- 
cji i w Anglji sprzyjają taktyce niemieckiej, 
Komunikat londyński, a szczególnie komen- 
tarze ministrów i prasy angielskiej i francu- 
skiej podkreślały wyraźnie i z naciskiem, że 
chodzi o wszczęcie zupełnie swobodnych ro- 
kowań z Niemcami jako z równouprawaio- 
nym partnerem. Rząd niemiecki nie odrzucił 
w swojej odpowiedzi formalnie ani jednego 
punktu programu londyńskiego, lecz przy- 
rzekł. go „zbadać. Nie można zatem nego- 


cjacyj przerwać, nie chcąc się narazić na za 
rzut niechęci do rokowań na podstawie „ró- 
wnouprawnienia”.. A ponieważ program lon 
dyński obejmuje w istocie całokształt wiel- 
kich zagadnień politycznych w Europie prze 
to rokowania takie, przy zupełnie widocznej 
złej woli Niemiec, ciągnąć się mogą w nie- 
skończoność, a w każdym razie aż do chwili, 
kiedy Niemcy ich brutalne przerwanie uwa- 
żać będą za stosowne i za korzystne. Brytyj- 
ski rząd jedności narodowej z p. Mac Donal- 
dem na czele nie może ze względów wybor- 
czych zdobyć się na energiczną politykę an- 
tyniemiecką, którą — ironja losu — wyko- 
rzystałaby opozycja socjalistów angielskich 
jako atut w jej walce wyborczej z konserwa, 
tystami. P. Mac Donald wychwalał już w je- 
dnej ze swoich ostatnich mów pakt wzajem- 
nej pomocy z udziałem Niemiec jako niezwy 
kłe dzieło pokoju dokonane przez rząd jedno 
ści narodowej i umożliwiające postępy na 
drodze „rogbrojenia”. Nie lepiej przedsta- 
wia się sytuacja wewnętrzna we Francji, — 
która ma obecnie do wyboru między polity- 
ką zagraniczną opartą na Ścisłem współdzia- 
łaniu z Wielką Brytanją a polityką zapoczą- 
tkowaną przez Ludwika Barthou, opartą na 
sojuszu z Rosją sowiecką. Nie jest tajemni- 
cą, że premjer obecnego rządu francuskiego 
Flandin, a w pewnej mierze także Piotr La 


val hołdują raczej orjentacji probrytyjskiej 
i odnoszą się sceptycznie do zbyt daleko idą- 
cych układów z Rosją sowiecką. Najchętniej 
utrzymaliby stan stworzony protokołem so- 
wiecko - francuskim, podpisanym przez pp. 
Lavala i Litwinowa 5 grudnia u. r., pozosta- 
wiający całą sprawę w zawieszeniu i ciążący 
nad Rzeszą niemiecką jako ciągła groźba. 
Wątpić jednak należy, czy rząd sowiecki, 
państwa Małej Ententy i Ententy bałkańs- 
kiej zechcą się zgodzić na dalsze przewieka- 
rie sprawy paktów środkowo- i wschodnio- 
europejskich i czy nie postawią Francji 
przed decydującym wyborem między jedną 
a drugą polityką. Przy tem wszystkiem rząd 
Flandina nie stoi wewnętrznie bynajmniej 
na silnych nogach i może również wewnątrz 
kraju'zostać lada chwila zmuszony do wy- 
boru między patrjotycznemi partjami „tri- 
colore” a frontem antyfaszystowskiej i czer 
wonej lewicy. 

Nie przesądzając zatem zgóry ewentual- 
nych reakcyj Paryża i Londynu na odpo- 
wiedź niemiecką, można już dziś wyrazić 
przypuszczenie, że Niemcom uda się wkońcu 
zdobyć pewną swobodę ruchów na  Wscho- 
dzie Europy. Taki obrót rzeczy -— jeżeli do 
niego istotnie dojdzie — będzie w wielkiej 
mierze również owocem polskiej polityki za- 
granicznej ostatnich dwóch lat. Podczas gdy 
zachód Europy będzie detinitywnie spacyfi- 
kowany i pogrąży się z tej racji w złud- 
[aa drzemkę, to na Wschodzie Iuropy i na 
Dalekim Wschodzie azjatyckim przygotowy 
„wać się będą nowe niebezpieczne konflikty 
pod egidą hitlerowskich Niemiec. 

M. KAHANY. 


Teutonia — 


Berlin ŻAT. „Oberbergische Bote* w Gummers- 
bach donosi, że gaułeiter Erich Glas na zgroma- 
dzeniu narodowo-socjalistycznem w Dórsch oświa 
dczył między innemi: „W sprawie naszego stano- 
wiska w kwestji żydowskiej jasne jest całkowicie: 
Kto kupuje u Żydów, będzie wykluczony z partji. 

bd 


Berlin (ŻAT. W Guttenheim i Hirscheid, koło 
Eamberg, wywieszono tablicę z napisami: „Żydzi 
niepożądani'. 

W Zeri (Saarburg), przy wejściu do miasteczka 
umieszczono napis: „Żydzi w tył zwrot!“ 
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Berlin ŻAT. W „Juristische Wochenschrift“ u- 
kazał się wyrok sądu apelacyjnego, stwierdzają- 
cy, że określenie „niemieckie“ w nazwie firmy nie 
mioże wprowadzać w błąd publiczności, Określe- 
niem tem posługiwać się więc mogą jedynie aryj- 
ekie firmy. W innych wypadkach może to wcho- 
dzić w rachubę jedynie wtedy, gdy niearyjskie po 
chodzenie właściciela firmy jest niewątpliwe dia 
kupujących. 

+ 


+ . 


Berlin ŻAT. „Westdeutscher Beobachter“ do- 
aosi, żę wedlug oświadczenia zastępcy gauleitera 
Richarda Schallera, każdy członek narodowo-s0- 
cjalistycznej opieki społecznej otrzyma Specjalną 
tabliczkę, celem wystawienia w witrynie sklepo- 
wej. Ponieważ tabliczki te wydawane będą wyłą- 
cznie Aryjczykom, „każdy więc Niemiec będzie 
wiedział z pewnością, że tego rodzaju sklepy są 
niewątpliwie aryjskie*. 

. ` 

Berlin ŻĄT. Jak donosi „Voelkiecher Beobach- 
ter“, kireownik urzędu rasowo-politycznego strou 
nictwa narodowo-socjalistycznego, Dr. Walter 
Gross, na zakończenie kufsu przeszkolenia polity: 
cznego na uniwersytecie berlińskim wygłosił refe- 
dat o wychowaniu rasowem. Referent wskazał, że 
całe ustawodawstwo niemieckie przepojone jest 
zasadami rasowemi i dał wyraz nadziei, że poli: 
tyka rasowa wywoła żywy oddźwięk na całym 
świecie. 

W ogłoszonem w tych dniach rozporządzeniu 
wylonawczem do ustawy © opiece nad zdrowiem 
zaleca się utworzenie urzędów zdrowia w każdew 


, mieście i okręgu, które czuwać mają nad „uŚW ia - 


damianiem zdrowotnem* ludności w myśl zasad 
teoryj rasowych. 

Norymberga ŻĄT. „Fraenkische Tageszeitung" 
komunikuje, że „pod zarzutem dążeń antypańst- 
wowych* skonfiskowano cały majątek fabrykanta 
żydowskiego, Augusta Bauernfreunda w Fuerth. 
(Uwaga Redakcji: Julius Streicher hecy przeciw- 
ko Bauernireundowi poświęcił cały numer „Stue:- 
mer'a* i wreszcie go „zlikwidował') 

. e * 


Berlin ŻAT. Oficjalna niemiecka „Nachrichten 
büro“ donosi z nietajonem zadowoleniem, że „ru- 
da miejska w Łodzi, posiadająca ostatnio więk- 
szość narodowo-demokratyczną, skreśliła wezyst- 
kie subwencje miejskie na rzecz szkół żydow- 
skich i instytucyj oświatowych“, 

e LJ . 

Berlin ŻAT. W ostatnim zeszycie „Amtsbla:t* 
niemieckiego ministerstwa oświaty ukazały cię 
dłuższe wywody na temat doniosłości „rasologji” 
w aauczaniu szkolnem. Uczniowie powinni dokła- 
<nie zdawać sobie sprawę ze znaczenia „nordyc- 
kiego krzyżowania ras, stanowiącego obecny ua- 
ród niemiecki“, które przeciwstawiać należy gru- 
pom rasowo ohcym, w szczególności zaś żydow* 
skim. Każde krzyżowanie określone jako „zdrada 
zadań aarodowych, prowadząca do zagłady* 

a a a 


Berliu ŻAT. Według rozporządzenia szefa wy- 
działu wychowawczego partji narodowo:socjaliely 
cznej, zakazano członkom narodowo-gocjalistycz- 
nego związku nauczycieli, niezależnie od tego, czy 
są członkami partji, czy też nie, korzystać z usług 
adwokatów-żydów. Kto nie podporządkuje 6ię 
temu zarządzeniu, wykluczony będzie ze związku 
nauczycieli. 

a 

Wrocław ŻAT. Norymbezski „Stirmer* w eler 
poiu 1934 rozpętał hecę w sprawie czekomege 
„mordu rytualnego" we Wrocławiu w związku % 
tajemuiczem zabójstwem dwojga dzieci wdowy 
Fehse we Wrocławiu w czerwcu 1926. Obecnie a- 
resztowano we Wroclawiu byłego studenta Her- 
berta Hóll, przeciwko któremu zebrano niezbltę 
dowody, iż zamordował wspomniane dzieci z go: 
budek seksualno-patologicznych. 

Jeszcze jedno ohydne oszczerstwo „Stilrmera* 
zostało publicznie zdemaskowane! 
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LAPOBIEGA ODMAOŻENIOM RĄK KREM PRAŁATÓW po 


(Od naszego korespondenta paryskiego) 


Paryż, w lutym. 


Wszędzie i zawsze istnieją ludzie, którzy 
atsolutnie wynależć muszą jakiegoś kozła 
ofiarnego. Taka już jest psychologja przecię 
tnego człowieka, że lubi sobie wmówić, jako- 
hy winę w wytworzeniu się nieprzyiemnej 
sytuacji, ponosił kto inny, jakiś drugi, i to 
taki. którego najłatwiej ukarać. 

My Żydzi, znamy doskonale tę odwieczną 
śpiewkę, odczuwaliśmy ją i odczuwamy sta- 
le ra własnej skórze. W średniowieczu Żydzi 
zatruwali studnie, dzis zatruwają powietrze. 
Naprzykład w hitlerji i nietylko w  hitlerji. 
Wszędzie ten sam refren, te same „oryginal- 
ne” koncepcje, te same środki zbawienne: 

— Zgnieść najsłabszego! Zemsścić się na 
kezbronnym! 

Francja jest coprawda o tyle inna, by nie 
powiedzieć lepsza, że w poszukiwaniu ofiary 
nie wybrała jedyni» i wyłącznie Żydów. De- 
mokracja leży jednak w krwi francuskiej, 
więc dlatego platforma jest szersza, „spra- 
wiedliwsza”. W dzisiejszej Francji wszyst- 
kiemu winni są nie Żydzi, ale — eudzoziem- 
ch 

Wszystkiemu. To znaczy zarówno kryzy- 
sowi jak i skandalom, zarówno bezrobociu, 
jak i moralnemu upadkowi. Dowodów natu- 
rainie nigdy nie brak. Stawiski. Moeller, Vol 
berg, Davidovici — ci: oszuści i aferzyści 
wielkiego i małego formatu, nie są rodowity 
mi Francuzami, lecz przybłędami, etrangera 
m., którzy zatruu nadsekwański kraj swym 
cudzoziemskim jadem. W dodatku statysty- 
ka wykazuje, że : bezrobocie zniknęłoby za 
jednym zamachem z powierzchni francus- 
kiej ziemi, gdyby... gdyby z niej tylko znik- 
nęli — obcokrajowcy. Liczba pozbawicnych 
pracy Francuzów jest bowiem identyczna z 
liczbą w  francuskien _ przedsiębiorstwach 
zatrudnionych cudzoziemców. 

Ale ta sprawa ma nietylko dwa oblicza: 
moralne i ekonomiczna. Ma i trzecie, utajone 
lecz niemniej istotne: politycze. Polityka bo 
wiem czai się wszędzie i kuje broń z każdego 
materjału. Czasem samo hasło, jeśli jest. 
dźwięczne i trafnie dobrane, wystarczy do 
stworzenia partji politycznej i „światopoglą 
cu” ideowego. W lutym ub. roku, podczas 
krwawych zajść na Place de la Concorde, 
skonstatowano nagle, że jstnieje w Paryżu 
grupa młodzieńców w niebieskich koszulach 
których jedynem właściwie hasłem jest: 
„Precz z cudzoziemcami! Francja dla Fran- 
cuzów!” Hasło wzięło, a dziś ta grupa wystę 
pująca pod nazwą „Solidaritć Francaise”, 
liczy dziesiątki tysięcy wyznawców i zdołała 
w międzyczasie „dorobić” sobie resztę pro- 
gramu. A nawet, poza tymi studentami me- 
dycyny, którzy w rocznicę krwawych zajść 


lutowych, krzyczeli — zdawałoby się: już 
tylkc w obronie swych interesów zawodo- 


wych -— „A bas les metóques!”, nawet poza 
ich plecyma kryje się -— polityka. Partje 
prawicowe zobowiązały się nie demonstro- 
wać, a jednak trzeba było na coś się zdobyć, 
by znowu nie myślano, że „patrjoci” to ja- 
kaś quantité negligeable. Więc podsunięto 
studentom myśl zaprotestowanie przeciw cu 
dzoziemcom, czyhającym rzekomo na ich 
stanowiska I — zrobiła się rochawka. 

Ale, powoli wytworzyło si: jednak to, co 
się nazywa publiczną opinja, Mówi się © cu- 
dzoziemcach coraz częściej, coraz głośniej, 
Krzygotowuje się ustawy o nich i dla nich. t. 
zn. przeciw nim. A radykalny dziennik „La 
Republique” zdobył się nawet na rozbrajają 
co = śmieszną propozycję: dać wszystkim ob 
tcokrajowcom pieniądze na powrót do swej 
ojczyzny, i to: z funduszów przeznaczonych 
dla bezrobotnych. Istotnie genjalne wyjście: 
wszyscy, bezrobotni Francuzi otrzymają pra 


cę, a zatrudnieni obcokrajowcy otrzymają 
— bilety do domu. 

Trzeba być istotnie naiwnym by uwierzyć 
że przez wydalenie obcokrajowców, bolącz- 
ka bezrobocia zostanie usunięta. Jeśli dzugi 
kraj, którego obywateli wydalono, zareagu- 
je w ten sam Sposób, to na miejsce wygna- 
nych obcokrajowców przybędą wygnani z ob 
czyzny rodacy, a problem pozostanie bez 
zmiany. Coś w rodzaju systemu ceł ochron- 
nych, któreby okazały się może zbawienne- 
mi, gdyby istniało — jedno państwo na świe 
cie. Zresztą — wtedy byłyby już niepotrze- 
bne. Ale skoro istnieje państw więcej a każ- 
de, w odpowiedzi, zaprowadza cła ochronne 
u siebie, to jest to tylko próżny wyścig, któ- 
ry do niczego nie prowadzi, ani niczego nie 
zmienia. 

Zapomina się w dodatku jeszcze o jednej 
stronie tego problemu, mianowicie o stronie 
etycznej. Znaczna część tych cudzoziemców, 
którychby się Francja teraz tak chętnie po- 
zbyla, przybyła do Francji w następstwie 
szeroko prowadzonej akcji werbunkowej kie 
dy wszędzie szukali Francuzi robotników ob 
cych. Istotnie dopomogli oni Francuzom do- 
konać dzięła odbudowy kraju, który tak bar 
dzo podczas wojny ucierpiał. Właśnie tym 
zbytecznym dziś Polakom, Czechom, Wło- 


chom i Serbom ma Francja bardzo wiele do: 


zaewdzięczenia. A czy to ich wina, że dzis za- 
miast pracy szerzy się bezrobocie? Czy oni 


mają cierpieć i odpokutować, dlatego, że naj 


skutek splotu okoliczności stali się chwilowo 
niepotrzebni ? 

A ci studenci, którzy do Francji przyby- 
wają, czy oni Francji już niczego nie dają? 
Czy nie byli dotychczas najlepszymi propa- 
gatorami francuskiej myśli, najwierniejszy- 
mi ambasadorami francuskiej kultury, naj- 
bardziej oddanymi przyjaciółmi, najpłomien 
iiejszymi wyznawcami? A ci którzy po u- 
kończeniu studjów we Francji pozostali, czy 
nie przysporzyli sławy swej przybranej oj- 
czyźnie? Przemawiają przeciw temu Curie- 
Skłodowska i Picasso i Djagilew i Kisling i 
wielu wielu innych. Cowięcej, najmłodszy u- 
rzędem członek Akademj Francuskiej, nieda 
wno dopiero w grono Nieśmierteliych przy- 
jęty książę de Broglie, słynny chemik, lau- 
reat nagrody Nobla, jest potomkiem 
kiej rodziny, która dopiero w 18 wieku 
Francji przywędrowała. 

Z tego wszystkiego nie należy jednak wy- 
ciągnąć wniosku, że Francja popada w krań 
cową ksenofobję. Mimo wszystko cudzeziem 
cy zawsze jeszcze będą mile widziani —- ja- 
ko turyści. Dopiero niedawno temu wywo- 
dził w Senacie p. Borsel, że propaganda tu- 
rystyczna jest jednem z najważniejszych za 
dań rządu. Trzeba tylko rzucić okiem na cy- 
fry. W r. 1927 zwiedziło Francję 2% miljony 
127 tysięcy turystów i zostawiło w niej prze 
szło 12 miljardów franków. A w r. 1904 by- 
ło turystów tylko niespełna 700 tysięcy, 
franków tylko 2 miljardy. 

Co to były za czasy! Rok 1927. W kanku 
amerykańskim, w pobliżu Opery, aż ciemno 
było od ludzkiego mrowia i od tych setek ty- 
sięcy dolarów, które wymieniano na franki. 
Autocary bez tchu przecinały ulice Paryża, 
przewodnik przez dużą tubę „objaśniał” yan 
kesom, że to jest słynna „Madeleine”, a owo 
to słynny „obelisk”, a oni byli zachwyceni i 
płacili. Wówczas po tem poznać było można 
etrangera. Płacił. 

Spędzałem w owych czasach dość często 
wieczory w studenckiej kawiarni „Colibri” 
na Boulevard St. Michel. Gdy wychodziłem 
pewnego wieczoru z lokalu, przystąpił do 
mnie rodowity Paryżanin i z wrodzoną Fran 
cuzom bezpośredniością, z miejsca zapytał : 

-- Przepraszam, czy jest Pan cudzoziem- 


włos- 
do 


Cudzoziemcy, czyli zaczarowane koło|ĘcHA 
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Omawiając przed paru dniami oświadcze- 
nie ambasodora Raczyńskiego w sprawie ży 
dowskiej, wyraziliśmy przypuszczenie, że 
ustęp wywiadu dotyczący Berezy (gdzie we- 
dle słów p. ambasadora, osadzono „pewną i- 
lość ekstremistów naskutek ich wybitnie szo 
winistycznej polityki antysemickiej”) zosta- 
nie przez prasę rządową zdezawuowany. -— 
Tak się też stało. Oto co pisze sanacyjny 
„Dziennik Poznański”: 

Prasa opozycyjna zajmuje się wywiadem, udzie 
lonym pismu „Jewish Chronicle“ przez ambasado- 
ra R P w Londynie p. Edwarda Raczyńskiego. 
Pisma endeckie podkreśłają ze zgrozą, że p. Ra- 
czyński podkreśśliłł 14 rząd polski przeciwsla- 
wia się propagandzie amiysemickiej oraz, że w 
Berezie Kariuskiej znajdują się „ekstremiści =» 
antysemici‘. 

Co do oslalniego zdania -—— można żywić wal- 
jzliwości, czy istotnie z ust p. Raczyńskiego padlo. 
Jak wiadumo w Berezie osadzono przedewszyst- 
kiem Ukraińców, następnie skomunizowańych 
Żydów a potem dopiero zwelenników O. N. R.. i 
Str. Narodowego. Tych ostatnich jednak bynaj- 
mniej nie za antysemityzm, ale za działalność, za- 
grażąjącą porządkowi i bezpieczeństwu publicz- 
nemu. Pozostaje więc otwartą kwestją, czy pra- 
sa żydowska nie dopuściła się przekręcenia te- 
kstu wywiadu. 

Nie mniej rewelacyjnie komentuje sana- 
cyjny organ poznanski filożydowskie wynu- 
rzenia p. ambasadora Raczyńskiego: 

Co zaś do ogólnego lonu wywiadu —— trudno po- 
jac oburzenie pism endeckich. Jak wiadomo Lon- 
dyn jest nietylko stolicą Anglji ale i domeną 
wpływów międzynarodowego żydostwa. Zangli- 
zowani Żydzi zasiadają na fotelach  ministerjal- 
nych W Brytanji, rządzą prasą, nagradzani są 
lerdowskiemi tytułami przez króla. Wyobraźmy 
sobie w tem środowisku efekt wygloszenia przeć 
umbasadora R. P. antyżydowskiej filipiki! Nasze 
dobre imię, na które już zapracowaliśmy w Au- 
glji byłoby — w pojęciu brytyjczyków — pogrze- 
bance. 

Kwestje taktyczne w dyplomacji są czasem bar 
zo ważne. Endecja tymczasem wygrywa takiy- 
czne posunięcie zagranicą na terenie polityki we- 
wnętrznej dla dalszego głoszenia bajek o przy- 
mierzu żydowsko- sanacyjnem. 

Wypowiedzenie się klubu żydowskiego pre- 
ciw (7) budżetowi czy choćby polemika pos. Mie- 
dzińskiego z posłami żydowskimi, świadczą naj- 
lepiej, że obóz rządowy ma przeciw sobie zorga- 
wzowane, nacjonalistyczne żydostwo, a za sobą 
conajwyżej asymilujące się jednoslki. 

Jak widać, „Dziennik Poznański” celowo 
wyjaskrawia stanowisko Koła Żydowskiego 
(które tylko wstrzymało się od głosowania 
nad budżetem, a nie głosowało przeciw) wo- 
bec rządu, by mieć wobec endecji argument, 
że Żydzi są... przeciw rządowi. 

W każdym razie okazuje się, że obserwa- 
cja pewnych faktów i nastrojów przez pryz- 
mat poznański, może być wcale a wcale po- 
ucza jąca. 

(el) 


cem? 

— Owszem. Poznał Pan zapewne po ak- 
cencie. , 

— Nie, Przeciwnie, akcent jest nawet wea 
la paryski, ale poznałem odrazu: po czem in- 
nem. 

-— Ciekaw jestem po czem. 

— Kiedy pan płacił kelnerowi za konsum= 
cję, rachunek wynosił 4 franki. Napiwek dla 
kelnera wynosił zatem 40 centimów. Lecz 
pan dał 50. Prawdziwy Francuz nigdy tego 
nie zrobi. Natomiast cudzoziemcy cą szęzod- 
rzy. Zawsze zaokrąglą. Jakoś nie wypada. 

Dziś zmieniło się to gruntownie. Szczod- 
rych i „zaokrąglających” cudzoziemócw jest 
coraz mniej. A tych i dzisiaj widzianoby tu 
bardzo chętnie. Bo Francuzi w zasadzie mnie 
chcą wcale pozbyć się cudzoziemców. Chcecie- 
liby ich tylko — wymienić... 

Dr. URI JAKÓROWICZ. 
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Curiosa w Trzeciej Rzeszy 


„BÓG MÓWI JAK HITLER“. 

Zdarzają się w Treecej Rzeszy rzeczy, których 
zwykłym rozumem wytłumaczyć sobie nie može- 
my. Oto pastor protestancki, Johannes Lohmann, 
wydał broszurę p. t. „Gott spricht wie Hitler“, — 
Dla pastora Lohmanna Hitler jest „mistrzem świa 
tła i prawdy na tej ziemi, jest prawdziwym Me- 
ejąszem*, Częm jest Mesjasz? Jest zwiastunem 
Boga. U Lohmanna jest inaczej, bo „Gott spricht 
wie Hitler, Przy pomocy całego aparatu teologji 
wykazuje Lohmann, że Hitler jest wcieleniem Bo- 
ga na ziemi W piśmie świętem czytamy bowiem, 
że Bóg oddzielił światło od ciemności. Światłem 
jest Hitler. Gdy Jezus oświadczył: „Kto nie jest 
ze mną, ten jest przeciwko mnie* — miał na my- 
śli tylko Hitlera. Ciekawą przytem jest rzeczą, 
że Lohmann przytacza M«jżesza bilbijnego jako 
świadka w tym procesie deifikacji Hitlera. Czyż 
Mojżesz w świętym gniewie nie złamał tablic przy 
kazania, widząc swój lud, tańczący około cielca 
złotego? A reminiscencja la przypomina pobożne- 
mu pastorowi znowu Hitlera, który ziamał repub- 
Eke weimarską i wymazał z historji Niemiec okres 
hańby. 

Doprawdy dzieją się w Trzeciej Rzeszy rzeczy, 
których zwykłym rozumem wytłumaczyć nie moż: 
na... 


PRASA NIEMIECKA PRZEMILCZAŁA ŚMIERĆ 
LIEBERMANNA. 

Umarł Maks Liebermann, największy może ma- 
larg niemiecki doby współczesnej, homornwy oby- 
watel Berlina, założyciel i długoletni prezes „Se- 
cesji* berlińskiej, prezes Pruskiej Akademji Sztuk 
Pięknych i honorowy doktor kilku uniwersytetów 
niemieckich, między innemi też uniwersytetu ber- 
lińskiego. Śmierć jego przemilczała cała prasa nie 
mięcka, a tylko niektóre dzienniki zamieściły kró 
tkie, lapidarne wzmianki. W pogrzebie nie wzięfi 
udziału przedstawiciele rządu ani reprezentanci 
gminy berlińskiej, ani Akademji Sztuk. Około stu 
osób odprowadziło wielkiego artystę na miejsce 
wiecznego spoczynku. Mowy nad trumną wygłosil 
stary przyjaciel Liebermanna. znany krytyk Maks 
Osborn i literat Karol Scheffler. 

A gdy u nas w Polsce umarł Boleslaw Limano- 
wski, za trumną jego kroczył qząd polski z pre 
mjerem na czele, a w pogrzezie wziął też udział 
przedstawiciel marszałka Piłsudskiego. Czyż ma- 
my przypomnieć, że Limanowski jaknajostrzej 
zwalczał obecny system, w Polsce panujący? 

Rację ma też „Bórsenzeitungć, organ blisko sta 
jacy Reichswehry, ponczający Polskę, że nie na- 
siąpiła jeszcze symbioza między kulturą polską a 
kulturą niemiecką. „Bórsenzeitung* ubolewa nad 
tem zjawiskiem i — jak to zwykle bywa — zwala 
winę na Żydów, którzy do tej symbiozy dopuścić 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. 


„Poskromienie złośnicy” 


Komedja w pięciu aktach W. Szekspira, w opraco- 
waniu scenicznem Tadeusza Białkowskiego. 


Wyobrażam sobie, jakby publiczność i krytyka 
przyjęły „Poskromienie złośnicy“, gdyby tę kome- 
dję w pięciu aktach teraz napisano. Oświadczonoby, 
że rama całej komedji, przedstawiająca nam przygo- 
dy biednego pijanego szewczyka, który dzięki ka- 
prysowi wielkiego pama na jedną noc staje sję lor- 
dem, jest mocno oklepana, banalna i tylokrotnie już 
na scenę wprowadzana; że sama komedja o poskro- 
mieniu głodem, biciem i ianemi fizycznemi tortura- 
mi złej ì złośliwej żony jest tylko brntalna i pozba- 
wiona prawdy wewnętrznej; że motyw miłoścj, zja- 
wlający się na samym końcu komedji, robi wrażenie 
prawdziwego deus ex machina i nie wypływa ani 
logicznie, ani psychologicznie z toku całej akcji. 

Kamedję tę jednak napisał Szekspir, a my pełni 
pokory, schylamy głowę przed geniuszem i rodzicem 
uaszęgo teatru współczesnego, i pod wpływem tej 
hipnozy dostrzegamy w tym młodzieńczym utworze 
największego poety dramatycznego błyski genjuszu. 

Wdzięczni też jesteśmy p, Białkowskiemu za o- 
pracowanie sceniczge komedji szekspirowskiej, za 
to barwne przedewszystkiem widowisko, utrzymane 


aie chcą. Mam jednak wrażenie, że „Bórsenzel- 
tung“ pod tym względem się myli, chociaż w za- 
sadzie ma rację, bo eymbioza polsko—niemiecka 
rzeczywiście nie nastąpiła. „Winy* nie ponoszą 
jednak Żydzi, bo przyczyny tkwią znacznię glę: 
biej w mentalności polskiej, w której bardzo sil- 
ne są sympatje dla Francji, sympatje, których 
świeża przyjaźń  polsko—niemiecka wykorzenić 
nie zdoła. 


0 CZEM W NIEMCZECH PISAĆ NIE WOLNO. 

„Das Neue Tagebuch“ pisze: „Aż do dzisiejsze- 
go dnia — na rozkaz najwyższych władz niemie. 
ckich — nie wolno prasie niemieckiej pisać o mor 
dzie, dokonanym w Czechosłowacji na imżynierzę 
Formiesie. Ani jedna gazeia nie przyniosła ną- 
zwisk morderców, które władzom niemieckim ze 
wszystkiemi szczegółami ząkomunikowała policja 
praska. Milczy i radjo niemieckie, chociaż z do- 
świadczenia wiemy, że jest to najprostszy Środek, 
jakim posługuje się policja w poszukiwaniu mos- 
derców. Nigdy jeszcze nie wydarzyło się, by jakiś 
rząd w międzynarodowej aferze kryminalnej o du- 
żem znaczeniu, nie posługiwał się tym środkiem; 
łaksamo jeszcez się nie wydarzyło, by jakiś rząd 
nakazał swej prasie w takiej sprawie milczenie, 
by broń Boże* czytelnik nie dowiedział się i nie 
doniósł policji o miejscu zamieszkanią morder- 
ców“, 

Dalszego ustępu powyższego artykułu nie przy- 
taczamy, ponieważ zawarte są w nim wnioski, któ 
re zresztą każdy łatwo sam wyciągnąć może. 


HRABIA REVENTLOW W NIEŁASCE. 
Donieśliśmy już, że rząd Trzeciej Rzeszy za- 
wiesił tygodnik „Der Reichswart*, wydawany 
przez hrabiego Reventlowa. Trzęba wiedzieć, że 
„Reichswart* był organem „der deutschen Glau- 
bensbewegung i że hrabia Revenilow, jeden z 
czołowych publicystów niemieckich, jest najstar- 
szym hitlerowcem i był już posłem hitlerowskim 
wtenczas, kiedy frakcja hitlerowska w parlamen- 
cie liczyla zaledwie pół tuzina członków. W par'ji 
należał jednak do opozycji, a nawet przypuszcza 
no, że się przyłączy do grupy Sirasserów, z któ- 
rą utrzymywał umajżywszy kontakt. Gdy bracia 
Strasserowie zostali wyrzuceni z partiji, hrabia Re 
venilow pozostał w partji, za co go opozycja stras 
serowska namiętnie zwalczała. Dlaczegóż więc za 
kazano mu wydawania tygodnika „Der Reichs- 
wart“? 

Przyczyn doszukiwać się należy tak w dziedzi- 
nie polityki zagranicznej, jak i polityki wewnę- 
trznej. Hrabia Revenilow był zwolennikiem współ 
działania Rzeszy niemieckiej z Rosją sowiecką I 
mie podzielał nigdy entuzjazmu ani dlą Włoch, 
ani la Angiji, a tem mniej jeszcze dla Polski. 


w tonie commedia dell'arte We wstępie do progia 
mów opisał nam świetny znawca teatru szękspirow. 
skiego, prof, Roman Dyboski, jak ten teatr wygią- 
dał w rzeczywistości. Zdaje mi gię, że p. Białkowssi 
„Poskromienie złośnicy* wystawił swego czasu we 
Lwowie Jest to jednak rzecz drugorzędna, bo obec- 
ne przędstawienie robi na aas wrażenie, jakgdyby 
nad autentycznością stylu teatru szękspirowskiego 
czuwał spec szekspirologji w osobie prof. Dyboskie- 
go. Widzimy więc jak na dziedzińcu gospody bydu- 
ją wędrowni aktorzy scenę i improwizują widowisko 
Szekspir pisał swoje dramaty jakby w przeczuciy 
sceny obrotowej, umiejscawiając akcję wciąż na in- 
nych terenach; pomagał sobie w ten sposób, że ape- 
lował do wyobrąźni widzów, którzy na podstawie 
wywieszonej tablicy, imiermującej, że teren akcji 
się zmienił, wyczarowywali sobie odpowiednie ilo w 
swej fantazji, 

P, Białkowski wyraziście uzmysławił gam, jak 
ten teatr wyglądał, a na podstawie tej, że tak po- 
wiem lekcji praktycznej, powiad:my sobie, że te 
atr naprawdę nie potrzebuje żywcem przenosić rze: 
czywistości na scęnę, że magja słowa i szczerego 
knnsztn aktorskiego uskrzydlić mogą naszą fanta- 
zję i zmusić nas, byśmy wiernie towarzyszyli poecie 
w jego wędrówkach, Powiadamy sobie wreszcie, że 
bardzo żywy był kontakt między publicznością sie- 
dzącą na scenie, a samą sceną, chociaż aktorzy gra 
jacy wyłącznie tylko dla P, T. publiczności i zamiast 


2 SALI KONCERTOWEJ. 
Stefan Schielchkorn 


Nader skromna literatura na wiolę zmuszą wio- 
listów do uciążliwych poszukiwań za utworami 
kastowy, do przeróbek i transkrypcji z in- 

instrumentów, najczęściej z wiolonczeli wo- 
bec takiegosamego stroju strun. W pogoni za ta- 
kimi utworami wybrał nasz znany i ceniony wio- 
lista Stefan Schlejchkorn na pierwszą część pro- 
gramu swego koncertu tegorocznego sonate Hay- 
dna i koncert K. Stamitza; wybór ten okazał się 
nie bardzo szczęśliwy, bo oba utwory nietylko 
mic słuchaczowi dzisiejszemu nie mówią, ale wręcz 
są tak słabi, że nie nadają się na estradę koncer- 
tową. Ten Haydn nie jest Haydnem cudownych 
kwartetów, symfonji i sonat, a Stamitze (ojciec i 
obaj synowie) mają zapewnione miejsce zaszczyt- 
ne w historji muzyki ale w muzycznej rzeczyw - 
slości rzeczywistej już bardzo dawno się skoń- 
czyli. Taki koncert wiolowy Stamitza nie posiada 
prawie żadnych walorów artystycznych w żad- 
nym kierunku, ani w melodji, ani w rytmice, an 
w harmonji, a w fakturze technicznej stol dużo 
niżej od „szkolnych* koncertów Viottiego. To ież 
kie jest on odpowiednim utworem do popisania 
się tonem, techniką i interpretacją. 

Dop ero w drugiej części programu kilka drob- 
niejszych utworów zainteresowało słuchacza i da- 
ło koncertantowi właściwe pole do rozwinięcia 
tonu, techniki palcowej oraz wykazania lekkiego 
pociągnięcia smyczka, a więc tych cennych zalet 
które już w poprzednich koncertach Schleichkor- 
na z uznaniem ogólnie podkreślano. Wyb:lna mu- 
zykalność Schleichkorna znana z najwłaściwszej 
ćomeny jego instrumentu tj. z muzyki kameralnej 
mogła się wypowiedzieć dopiero w iych właśnie 
drobniejszych utworach. 

Licznie zebrana publiczność gorąco oklaskiwa- 
ła młodego koncertanta zmusz: jąc go do kilku 
naddatków. Akompanjowala dyskretnie p. Mada 
Orlińska Dr. Apte. 
[nh 


Bezpośrednim jednak powodem zakazania 
„Reichswart“ był artykuł p. t. „Jesteśmy sami“. 
Autor tego artykułu daje wyraz tragedji modzie- 
ży, która znalazla się w obozie hitlerowskim, ma” 
rząc © nowej erze. Ta młodzież zupelnie się roz- 
czarowała, albowiem w układzie stosnuków nie- 
nueckich nie się nie zmieniło, a zwycięstwo, jakie 
hitleryzm odniósł, uważać należy za zwycięstwo 
phyrrusowe. Młodzież przypuszczała, że narodowy 
socjalizm jest nietylko firmą, ale syntezą między 
socjalizmem a nacjonalizmem. Przekonała się jed- 
nak, że dawne hasła o złamaniu kapitalizmu wraz 
z jego procestami lichwiarskiemi są tylko czczyni 
4tazesem, bo zmienili się tylko ludzie, a system po 
został ten sam. 

Czyż można się dziwić, że za ten artykul 
„Reichswart* musiał przestać istnieć? Hrabia Re- 
ventlow jeszcze się bardziej skompromitował, usi- 
łując się bronić, że autorem artykułu jest młodzie 
niec 20-letni. Obrona ta bowiem jest tylko dowo 
dem, że młodzież jest zupełnie rozczarowana. 


(K). 


do swych partnerów do niej się zwracający, nie wy 
marli jeszcze zupełai:, bo i teraz mamy aktorów, 
zbyt żywo „oczkujących* do widowni. 

Na bene wreszcie inscenizacji p. Białkowskiego, 
która była tak sprawną w wykonaniu, że zagrajja 
komedję w pięciu aktach w dwugodziasmęm tenrpic, 
zapisać jeszcze należy samodzielne wstawki do tek- 
stu, a zwłaszcza obudzenie się biednego szewczyka 
i powrót jego do rzeczywistości. 

Pewna zastrzeżenia mamy natomiast w stosunku 
ao gry aktorów. Zadją się nam, że złośliwa Kasia 
byłaby bardziej prawdopodobną, gdyby jej psychise 
uwspółcześniano, Siać się to może w ten sposób, że 
aktorka, grająca tę rolę, nie dba tyle o urodę, lecz 
wydobywą ze swej roli tony zawiści do siostry przez 
udturę bardziej uposażonej we wdzięki i budzącej 
dlatego gorące sympatje swego otoczenia Na tle 
takiej zawiści powstać może poczucje mniejszej war 
tości, a nawet urojona krzywda wyrodzić się musł 
w głęboką nienawiść do otoczenia. Jeśli zaś uwzglę- 
nimy hymn o miłości, który jest niejako ukoręno- 
waniem całej komedji, to reżyser i aktorzy muszą to 
zaznaczyć i stopniować niejako w grze. īm mniej 
Petrucchio trzaska hiczem, im mniej jest brutalny, 
a bardziej groteskowo lantasiyczny w swych pamy- 
słach, tem bardziej zrozumieć poirafimy trjumt mi- 
loci, Prof. Dyboski w swym odczycie w Kollegjum 
Wykładów Naukowych wskazał też słusznie na to. 
że na scenach angielskich aktor, grający rolę Pe- 


„NOWY DZIENNIK" wtorek 19. II. 1935 


Projekt Nowej Konstytucji 


ZASADA UNIWERSALISTYCZNA. 


Nowa konstytucja przeciwstawia Państ- 
wo jako całość oraz interes tej całości intere 
som i prawom jednostek. Jeżeli, wedle zasad 
słynnej „deklaracji praw: człowieka”, któ- 
ra służyć może za klasyczny przykład poglą 
du liberalistycznego na cel państwa i na nie- 
tykalność praw jednostki, celem każdej or- 
ganizacji politycznej jest utrzym: ie natu- 
ralnych i nieprzedawnionych praw człowie- 
ka, a mianowicie wolności. własności, bezpie |“ 
szeństwa i oporu przeciw uciskowi, — to w 
nowem Państwie określonem przez nową 
konstytucje naczelnem zadaniem wszyst- 
kich organów Państwa jest „służenie Rzeczy 
sospolitej” (art. 3 ust. 2). Służba dla cało- 
ści jest zatem w tym ustroju kategorją za- 
sadniczą pod względem moralnym i politycz 
Ivm. 

Jest to zasada unwiersalistyczna. Znajdu- 
je ona swój wyraz również w postanowieniu 
trt. 6, iż „Obywatele winni są Państwu wier 
ność oraz rzetelne spełnienie nakładanych 
przez nie obowiązków”. Nie prawa wolnoś- 
ziowe obywatela są tu kategorją zasadnicze- 
go znaczenia, lecz przeciwnie, kategorją ta- 
ką stają się obowiązki obywateła w stosun- 
ku do Państwa. Dalszem pogłębieniem zasa- 
dy uniwersalistycznej jest postanowienie ar- 
tykułu 4 „W ramach Państwa i w oparcie o 
nie kształtuje się życie społeczne”. Jest to 
wyraźne przeciwstawienie się zasadzie róż- 
norodności i indywidualizacji. Do tego dołą- 
cza się zaakcentowana w ust. 3 art. 5 grani- 
ca wolności jednostki, którą jest dobro pow- 
szechne, dobro zbiorowe. A kryterjum tego 
dobra. leży znowu w Państwie, gdyż „żadne 
działanie nie może stanąć w sprzeczności z 
celami Państwa” (art. 10). 

Wyrazem zasady uniwersalistycznej i za- 
znaczeniem roli kierowniczej Państwa jest 
postanowienie ustępu 2 art. 4 iż „Państwo 
gdy tego dobro powszechne wymaga, nadaje 
kierunek życiu społecznemu lub normuje je- 
go warun Stanowisko liberalne zostało 
przez te postanowienia zupełnie przezwycię- 
żone i wyeliminowane. Tu już w samych za- 
sadach ustroju wyrażono, iż Państwo nie o- 
graniczy się do funkcji prawno-politycznych 
do regulowania porządku publicznego i sto- 
sunków prawno - prywatnych, lecz że zamie 
rza wywierać wpływ na kierunek rozwoju 
społecznego. Stwarza to możliwości dla 
wkroczenia władzy państwowej w życie spo- 
| a A 
truechia, nie pomaga sobie biczyskiem,  którem aż 
do przesady posługują się w teatrze polskim akt. 
rzy, grający Petrucchia. 

Niestety, p. Ordonówna nie wycieniowała należy- 
cie swej Kasi nie podkreśliła jej tła tragicznego, niz 
wydobyła akcentów żalu do owego przeznaczenia, 
lecz w pierwszych odsłonach dała nam istotę złą, a 
raczej rozkapryszoną. Dlatego też motyw miłości 
jest nieprzekonywujący w ujęciu artystki, której 1 
tym rzem przyznać musimy wyrazistą dykcję i dużo 
czaru w ostatnich odsłonach, Mam też wrażenie, że 
ip. Osterwa jako Petrucchia poszedł tym razem po 
linji najmniejszego oporu i nie pogłębił swej kreacji 
fantastyczną groteskowością, stwarzając pozatem 
postać żywą zarysowaną z rozmachem i zagraną z 
temperamentem. Miłą i pelną wdzięku Basią była p. 
Starkówna, a nader udane epizody miała p. Romo 
wiez, oraz pp. Biliżanka I Dywińska. Z mężczyzn 
i tym razem majoryginalniejsza sylwetkę stworzył 
p. Solarski, ale i reszta zespołu, tj. pp. Hierowski, 
Wroński, Knłakowski, Wożnik, Pągowski, Staszew- 
ski į iani wżyli się w charakter komedjantów z ko- 
mędji delarte. Pociesznym paziem przebranym za 
kobietę, był p. Woźnik, nie wiem tylko, dlaczego 
p. Białkowski, jako zapowiadacz, miał maskę tak 
ponurą. 

Ramy malarskie, pełne kolorytu soczysiego, stwo 
tzył p. Frycz, opracowanie muzyczne p, Żulińssi, 

M. K. 


łeczne, w całokształt moralnego, unzysiowe- 
go i fizycznego życia obywateli. Nowa kon- 
stytucja nie wprowadza wprawdzie i nie na- 
rzuca gotowej koncepcji solidaryzmu społe 
czno - gospodarczego lub zasady zrzeszeń 
przymusowych, jednakże nie pozostawia ża- 
anej wątpliwości co do tego, iż władza pañ- 
stwa i arbitraż państwowy zaciąży nad roz- 
wojem społecznym. Przez równoczesne atoli 
podkreślenie roli jednostki w art. 5, („Twór 

czość jednostki jest dźwignią życia zbioro- 
wego”) przez zaznaczenie, iż „Państwo zape 
wnia obywatel zn wolność sumienia, słowa 
i zrzeszeń” — zasady i założenia nowej kon- 
stytucji nie stanowią negacji spontaniczne- 
go rozwoju społecznego i kuiturainego. Nie 
są kopją faszyzmu, nie narzucają jak fa- 
szyzm dogmatu swego światopog lądu i nie 
opierają organizacji państwa tak jak fa- 
szyzm na jednej wyłącznie partji. Postano- 
wienia nowej konstytucji akcentują w prze- 
ciwstawieństwie do faszyzmu zasade wolno- 
ści jednostki, gdyż w ustroju  faszystows- 
kim jednostka ma znaczenie tylko w łączno 
ści 4 organiczną grupą, z indywidualnością 
zawodowo - korporacyjną, której życiem ży 
je. Założenia nowej konstytucji polskiej róż 
nią się od założeń faszyzmu i hitleryzmu 
tem, że przepaja je świadomość iż życie pań 
stwa może być zrozumiane tylko na podsta- 
wie całokształtu życia społecznego, że jak- 
kolwiek życie spółeczne znajduje się pod 
wpływem państwa to jednak również i pań- 
stwo znajduje się pod wpływem życia społe- 
cznego. 


TYP NOWEGO USTROJU. 


Typ nowego ustroju polskiego zawiera. w 
sobie elementy typu wloskiego państwa fa- 
szystowskiego i niemieckiej Trzeciej Rzeszy, 
a odnośne podobieństwa dadzą się wykazać 
w porzuceniu zasady zwierzchnictwa ludowe 
go i liberalizmu. Analogje występują też w 
zasadzie autorytetu i przywództwa, zasadzie 
jednolitej i niepodzielnej władzy. 

Zasadniczą różnicę między typem wlos- 
kim i niemieckim stanowi jednak w konsty- 
tucji polskiej wyraźne zaznaczenie twór- 
czych wartości jednostki, (art. 5) oraz zape 
wnienie wolności słowa i zrzeszeń. W Trze- 
ciej Rzeszy wszystkie objawy życia ducho- 
wego poddane są pod nakazy dogmatu wy- 
pływającego z ideologji narodowe-socjalisty | 
cznej, co wyklucza istnienie lub krzewienie 
innego światopoglądu Podobnie ma się rzecz 
i w ustroju włoskiego faszyzmu. 


Nowa konstytucja stanowi zatem próbę 
pogodzenia uznanych, CAE warto- 
ści pols=:-6 indywrtsi . poczucia wol 
ności ze zasadą silnej sadzy wykonawczej | 
i silnego państwa. W postanowieniach kon- 
stytucji polskiej którą twórcy jej określają 
jako opartą „na fundamentach ideowych z 
myśli polskiej wyrosłych, wolaych od wpły- 
wów obcych” znajdują się niewątpliwie ce- 
chy indywidualizujące tę współczesną pol- 
ską koncepcję ustrojową. O ile zaś chodzi o 
pewne identyczności z innemi typami ustro- 
jów. to jednak źródeł tych identyczności nie 
należy upatrywać wyłącznie w świadornych 
i nieświadomych wpływach i wzorach zew- 
nętrznych, jakkolwiek wpływy te są nieuni 
knione w przebiegu dziejów ludzkich, albo- 
wiem państwo nie jest zjawisźiem odciętem 
Gd tego ogólnego przebiegu. Treść i charak- 
ter nowej polskiej koncepcji ustrojowej mo- 
żna wytłumaczyć jako następstwo pewnych 
reakcji psychicznych przeciw tym  brakom 
w organizacji władzy państwowej, które do- 
prowadziły do upadku dawnej Rzeczyposno- 
litej. Hasło silnego Państwa i Rządn rie 
jest w Polsce tylko odbiciem ególnego prze 
silenia społeczno - kulturalnego i nasilenia 
prądów faszystowskich w Europie, oraz dą- 
żeń do „Państwa całokształtowego” lecz jest 
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zjawiskiem swoistem i swojskiera mającem 
swe źródło w tragicznej historji Polski przed 
rozbiorowej i porozbiorowej. 


OŚRODEK WOLI I DECYZJE W JEDNYM 
CZŁOWIEKU. 


Niektóre zasadnicze idee nowej polskiej 
koncepcji ustrojowej wyrosły nietylko na tle 
przesilenia myśli demokratycznej, nietylko 
na tle przezwyciężenia tego punktu widze- 
nia, który walkom politycznym stronnictw 
przyznawał istotną rolę w  organizowamu 
rzeczywistości, lecz wywodzą się one ze zna- 
cznie wcześniejszego jeszcze przesilenia indy 
widualistycznej myśli polskiej. W istocie za- 
równo problem silnej władzy, jak i problem 
jednostki działającej ponad i poza stronnict 
wami odzywał się już dawno w świadomości 
polskiej. W wykiadach Mickiewicza O Lite- 
raturze Słowiańskiej, znajdujemy typowe o- 
dbicie takich przesileń myśli demokratycz- 
nych i reakcji psychicznych, jakie się obja- 
wiały zarówno pośród emigracji, jak i w kra 
ju. 

.. Ludzie uporczywie mniemają -- glosi 
Mickiewicz w r. 1842 — że największe prob- 
iemy ludzkości, problemy polityczne, społe- 
czne, mogą być rozwiązane i urzeczywistnio- 
ne przez masę bezgłową t. j. przez mnóstwo 
rozprószonych indywidualności, nie mają- 
cych nad sobą jednej najwyżej. Zapewne nie 
ufność ta ku jednostkom pochodzi nade- 
wszystko z widocznej ich nieudolności doty- 
chęzas, ale byłoby fatalnie przyjąć to za do- 
gma ŁŁ/ 

„W ostatnich czasach Polacy uczuli — gło 
si on znowu w innem miejscu —- potrzebe ze 
środkowania wszystkich sił w jednym czło- 
wieku. „Nie mamy człowieka!” —. wołano 
powszechnie do Kościuszki aż do Chłopickie 
go... Polska pragnie mieć człowieka, któryby 
jej narodowe pojęcia reprezentował”... 

Jakgdyby wcieleniem tych idei i tendencji 
(objawią się one również bar wyrażnie w 
całem społeczeństwie w latach 1918-—1926, 
|zaś po roku 1926 ze szczególną siłą w obozie 
|Piłsudczyków) wydają się postanowienia no 
wej konstytucji, oddające jednolita i niepo- 
Gzielną władzę w ręce jednostki, stojącej na 
czele Państwa. Wydaje się, że w tym wypad 
ku konstrukcję prawno polityczną oparto 
na mesjanistycznych założeniach o powoła- 
|niu i wypełnieniu. W uzasadnieniu tez kon- 
stytucyjnych znajdujemy też zdanie, że „o- 
środek woli w Państwie musi być skoncen- 
trowany w jednym człowieku, bo tylko wte- 
dy jest pewność, że zagadnienia trudne i cię 
jżkie będą rozwiązane w sposób stanowczy, 
jednolity i zdecydowany”. W słowach tych 
znajduje dobitny wyraz także idea przywó- 
|dztwa, będąca zapewne w niemałej mierze 
odbiciem świata myślowego, stworzonego 
|przez doświadczenie wojemne. Te myśli, spo- 
|tykane często w rozważaniach, Józefa Piłsud 
skiego nad istotą dowodzenia, określają spē 
sób ujmowania w tym wypadku innej kate- 
gorji doświadczeń t. j. kategorji doświad- 
czeń politycznych w kategorjach wojennych 
Taka idea przywództwa, wyklucza rządy 
większości, większości, która „określa się li 
czbą i na liczbie opartą metodę pracy w par 
lamencie”. Taka idea'zagraża jednak niewą- 
tpliwie idei wolności jednostki... 

Dr. LUDWIK OBERLAENDER. 


Ządajcie wszędzie — 
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„NOWY DZIENNIK“ wtorek 19. IL 1935 


Uchwały XVI. Konferencji Krajowej 


Rezo .ucie w S$ >rawie aliji 


Konferencja Krajowa wzywa Egzekutywę do 
podjęcia stanowczych starań u miarodajuych czyn 
ników w kierunku przedłużenia granicy wieku 
emigrantów do lat 50. 

Konferencja Krajowa stwierdza, że przy aliji 
co Palestyny winni mieć pierwszeństwo czynni 
ejoniści i wzywa Egzekutywę do podjęcia konie- 
cznych kroków, któreby zabezpieczyły uzyskanie 
odpowiedniej liczby certyfikatów dla tej katego- 
rfi olim do dyspozycji Biur Paletyńskich. 

Konferencja Krajowa, stojąc ua stanowisku, że 
jedynym właściwym probierzem jest praca sjoni- 
etyczna, a w pierwszym rzędzie praca na czecz 
funduszów, wzywa Agencję Żydowską, by zmie- 
nifa dotychczasowy krzywdzący dla nasze] dziel- 
nicy układ procentowy i zwiększyła liczbę certy- 
fikatów stosownie do wyników pracy sjonistycz- 
nej na terenie Zachodniej Małopolski i Śląska. 

Konferencja Krajowa domaga się — w myśl po 
wziętych swego czasu uchwał Rady Partyjnej — 
zupełnie samodzielnego Biura Palestyńskiego w 
Krakowie, podlegającego bezpośrednio tylko E- 


Bez znajomości 
nie można sie 


gżekutywie Agencji Żydowskiej w Jerozolimie, u- 
trzymującego tylko z nią jako bezpośrednią peze- 
łożoną instancją — kontakt. 

Konferencja Ksajowa wyraża uznane prezesowi 
Komisji Pałestyńskiej, Inż. Feldmannowi, oraz kie 
rownikowi Biura Palestyńskiego, Drowi Hoffman- 
nowi, jakoteż sekretarzowi Biura, tow. Mandłowi, 
za odpowiedzialną pracę, prowadzoną w ciężkich 


wamnkach. 


W podanym onegdaj wykazie władz partyjnych 
opuszczono przez przeoczenie następujących To- 
warzyszy: 

1. W skład Egzekutywy wchodzi jako prezes 
Komitetu Lokalnego w Krakowie — Tow Dr. Sa- 
muel Lichtig. 

W skład Rady Partyjnej wchodzą ponadto: 

Cieszyn: Dr. Kleinberg M. 

Dziedzice: Drowa Sigmundowa. 

Mielec: Wechsler, A Stempler. 

Tarnów: Dr. Mandel, Dr. Goldberg, 
Mgr. Diintenfass. 


hebrajskiego 


Ehrlich, 


dostać na U. H. 


Komunikat Towarzystwa Przyjaciół Uniwersytetu Hebrajskiego 


w Jerozoiimie 

„Towarzystwo Przyjaciół Uniwersytetu Hebraj- 
skiego w Jerozolimi:e* podaje do wiadomości 
wszystkich zainteresowanych, że począwszy od 
nowego roku akademickiego 1935-36 wszystkich 
kandydatów,  pragaaących uzyskać przyjęcie na 
Uniwersytet i zezwolenie wa wjazd do Palestyny 
z tego tytułu, obowiązywać będzie znajomość ję- 
zyka hebrajskiego. Egzamin ze znajomości języka 
hebrajskiego zostanie przeprowadzony przez Ko- 
misję Egzaminacyjną Towarzystwa przed wyjaz- 
dem kandydatów Bliższe szczegóły, dotyczące za 
kresu wymagań, terminu egzaminów, komisyj €g- 
zaminacyjnych i t d. zostaną podane we właści- 
wym czasie do wiadomości publicznej. 

Zasadniczo program wymagań obejmuje: 

1) znajomość języka w mowie (aa podstawie 


rozmowy z kandydatem); 

2) znajomość języka w piśmie (10-minutowe Hy 
ktando przeciętnego tekstu); 

8) rozumienie tekstu naukowego hebrajskiego 
(urywek z literatury popularno-naukowej). 

Od powyższego egzaminu zwolnieni będą abitu- 
rjenci gimnazjów i seminarjów czysto hebrajskich 
Ponadto mogą być zwolnieni  abiturjenci gimna- 
zjów utrakwistycznych hebrajsko-polskich, © ile 
posiadają świadectwo dojrzałości z przedmiotów 
hebrajekich i jeżeli Komisja Egzaminacyjna przy- 
zna danej szkole prawo zwolnienia z egzaminu. 

Wobec powyższego jest rzeczą wekazaną, aby 
kandydaci, którzy mie opanowali języka hebraj- 
skiego w dostatecznym stopniu, dołożyli starań w 
kierunku uzupełaienia swych wiadomości. 


interwencja u ambasadora Japoni 


w Waszyngtonie 


w sprawie niebezpiecznej nagonki przeciw Zydom 


na Dalekim Wschodzie 


Waszyngton (ŻAT). Przewodniczący komisji po 
litycznej Kongresu  Żydowsko-Amerykańskiego, 
Dr. Stephen Wise i sekretarz tejże komisji, prof. 
Horace M. Kallen, odbyli w tych dniach dłuższą 
konferencję z ambasadorem Japonji w Waszyrg- 
tonie. Przedstawiciele Kongresu Żydowsko-Ame- 
rykańskiego oświadczyli w rozimowie z ambasado 
rem, żo wśród Żydów na Dalekim Wschodzie pa- 
nuje zaniepokojenie z powodu niezwykłego rapor 
tu, ogłoszonego także w prasie, w związku z por 
waniem i zamordowaniem Szymona Kaspe, syna 
zamożnego Żyda charbińskiego. Autorem raportu 
tył agent tajnej policji w Mandżurji, M. Eguczi, 
który usiłuje usprawiedliwić motywami »rOgyj- 
skłego patrjotyzmu zbrodnię, popełnioną przez 
„białogwardzistów* rosyjskich. 

Eguczi pisał między innemi: „Oskarżeni są prze 
konani, że komuniści żydowscy i żydowscy przy- 
wódcy rządu komunistycznego ponoszą odpowie: 
dzialność za ruinę carekiej Rosji i za wymordowa- 
nie rodziny carskiej. Popełniając mord na osobie 
Kappo'go, oskarżeni pragnęli pomścić krzywdę 
ich ojczyzny, dając przez to wyraz swym uczu- 
ciom artysowicekim i antyżydowskim*, 

Dr. Wise i prof. Kallen wskazali, że japońscy 
urzędnicy, będący na ełużbie rządu Mandżucji, za- 
chęcają „białogwardzistów* w Charbinie do pro- 
Jagandy antysemickiej. Od dwóch lat nieuetaraie 


się prowadzi w prasie gwałtowną kampanję p*ze- 
ciwko Żydom, przyczem antysemici nie gardzą ża 
dnemi oszczerstwami, przypisując Żydom wszel- 
kiego rodzaju zbrodnie i przewinienia, Przedsta- 
wiciele Kongresu  Żydowsko—Amerykańskiego 
zwrócili nadto uwagę ambasadora na przyrzecze- 
nia, jakich udzielili przedstawicielom gminy żydo 
wskiej w Szanghaju ambasador japoński w Chi- 
nach oraz japoński wiceminister spraw zagraricz- 
nych, w tym sensie, że rząd japoński w żadaym 
wypadku nie dopuści do szerzenia haseł antyse- 
mickich. 

Reprezentanci Kongresu Żydowsko-Amerykań- 
skiego prosili przeto ambasadora M. Saito, aby 
przedstawił swemu rządowi stan rzeczy w Man- 
dżu-Ko, celem spowodowania wywarcia wpływu 
na rząd tego kraju w kierunku przyczynienia się 
do usunięcia przyczyn, które wywołały zaniepo- 
kojenie wśród ludności żydowskiej na Dalekim 
Wschodzie Ambasador Saito przyrzekł swe popar 
cie, zapowiadając natychmiastowe podjęcie kro- 
ków u rządu w Tokio. 
a) 


ODPOWIEDZI REDAKCJI: 
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P. DR. FR, DROHOBYCZ: Dziękujemy za wy- 


Sauerwein nie jest 


WTOREK, 19. LUTEGO, 


Kraków (293,5) 6,45 Z Warszawy: 
ranna, a. Program i koncert reklamowy, 11,54 


audycja po- 


Sygnał czasu, hejnał z wieży Marjackiej, 12,03 p” 
Warężiy: wiadom. meteorologiczne i przeglad 
prasy polskiej, 12,10 Z Warszawy: pogadanka dla 
młodzieży: „Wspólne idee szkół im. Batorego i 
Zamojskiego w Polsce", 1225 Z Warszawy: or- 
klestra „Happy Boya”, 12,45 Z Warszawy: a) au- 
dycja dla dzieci młodszych: „„Bajka o królewnie 
Kuleczce* Almy Stodolskiej i b) dziennik potud- 
niowy, 13,05 Z Warszawy: d. © okr. Happy Boya, 
15,30 Z Warszawy: wiadomości o eksporcie pol- 
skim, 15,35 Lokalne komunikaty, 15,45 Z Warsza- 
wy: audycja muzyczna: „Trochę śmiechu, trochę 
łez..*, 16,45 Z Warszawy: skrzynka P. K. O, 17 
Z Warszawy: Koncert w wyk. Zespołu Instru- 
mentów blaszanych, 17,5 Z Warszawy: skrzyn- 
ka jęz. prot. St. Słońskiego, 17,35 Z Katowic: pie- 
śni w wyk. Heleny Hrabiówny, 1750 „Skrzynka 
techniczna“ — inż Zygmunt Kisielnicki, 18 Pora- 
dnik turystyczny, 18,10 Wiadomości bieżące, 18,15 
Z Warszawy: koncert małej ork, P. R. pod dyr. 
J. Ozimińskiego, 18,45 Z Warszawy: szkic liter. 
„Jerzy Libert - posta religijny" wygł. p. Jan Kott, 
19 Z Warszawy: Gershwin: Błękiina rapsodja — 
w wyk. Aleksandra Sienkiewicza (fort) z low 
crk P. R. pod dyr. Miecz. Mierzejewskiego, 19,20 
Z Warszawy: aktualna pogadanka, 19,30 Znako- 
mici skrzypkowie z płyt, 19,45 Program na dzień 
następny, 19.50 Z Warszawy: wiadomości spor- 
lowe, 19,56 Lokalne wiadomości sportowe, 20 
Wieczór pieśni i aryj rosyjskich w wyk. młodych 
śpiewaków !zespół uczniów: prof. K, Kniaginina), 
20,45 Z Warszawy: dzien. wiecz. i „Jak pracuje- 
my w Polsce“, 21 Muzyka taneczna z płyt, 21,15 
Transm. z Wiednia: koncert połącz. chórów pañ- 
stwow. Opery wied., pod dyr. Ferdynanda Gross- 
mana, 22 Koncert reklamowy, 22,15 Z Warszawy: 
muzyka taneczna, 2245 Odczyt w jęz. francuskim 
pi: „Egzotyzm w turystyce polskiej", pióra Dr 
Tadeusza Seweryna, 23—23,30 Z Warszawy: a) 
wiadom. meteorol. dla komunikacji lotniczej i b) 
d. c. muzyki: tanecznej. 


Warszawa (1339,3) 6,45—15.35 p. Kraków, 15,35 
Przegląd gieldowy, 15,45—17,50 p. Kraków, 17,50 
„Skrzynka poczt. lechn.* — red. Frenkiel, 18 
Wiadomości rolnicze, 18,10 „Życie kultur. i artyst 
stolicy”, 1815—20 p. Kraków, 20 Muzyka lekka z 
płyt, 20,15—23,30 p. Kraków. 


Katowice (395,8) 6.45—15,36 p. Kraków. 15.35 
Gielda zboż. towwar., 15,40 Wiadom. bież, 15.45—18 
p. Kraków, 18 „Trudności w wychowaniu dzieci 
od lat 11—15“ — dr. Żukowska, 18.15-—19,30 p 
Kraków, 19,30 Chór Dana (płyty), 19,45—20 p. 
Kraków, 21 Recital skrzypcowy R. Totenberga 
(płyty), 21,15—2245 p. Kraków, 2245 „Morskie 
Oko" w Tatrach* — felj. WŁ Płomińskiego, 23— 
23,90 p. Kraków. 


Lwów (377,4) 6,15—15,35 p. Kraków, 15,95 p. 
Warszawa, 15,45—17,50 p. Kraków, 17,50 Skrzyn- 
ką poczt, techn — inż. Miński, 18 „Silva rerum“, 
18,05 „Listy od dzieci“ — omówi Ciocia Ada. 
18,15—20 p. Kraków, 20 Koncert w wyk. prof. M. 
Trusiówny (skrz.), Z. Śniadowskiej (fort.) i K- 
Grossa (tenor), 20,45 p. Kraków, 21 Arje i pieśni 
w wyk. art. op L, Reychana (baryt.), 21,15—22,45 
p. Kraków, 22,45 Minuty literackie — fragm. z 
książki H. Górskiej „Druga brama“, 23—23,30 p. 
Kraków. 


Łódź (221) 0,45—15,35 p. Kraków, 1535 Prze- 
gląd gicłdowy, 15,45—17,50 p. Kraków, 1750 Łó- 
dzka skrzynka techn! — p. L., Ormontowicz, 18 
Płvty, 18,15—20 p Kraków, 20 p. Warszawa, 20,45 
—22,45 p. Kraków, 22,45 Płyty, 23—23,30 p. Kra- 
ków. 


Wiedeń (506,8) 19,45 „Andreas Hofer i bohater- 
ska pieśń Tyrolu" — audycja wspomnień, 21,15 
Koncert europejski, 22 Godzina Ralpha Benatz- 
kyego, 23,15 Koncert wieczorny 


Londyn Nat, (1500) 17,20 Łatwa muzyka klasy- 
czna, 18,15 Koncert ork. bałałajkowej, 21 „Czeko- 
ladowy żolnierz* — opera komiczna O. Straussa, 
25,15 Kwintet Parkingtona. 


Paryż (1648) 21,45 „Ifigenja w Taurydzie* — 
cpera Glucka (fragmenty), 23,30 Muzyka tane- 
czną. 


Budapeszt (550,5) 17 Koncert, 19.30 „Holender- 
tulacz* — opera Wagnera. 


razy uznania. Przykro nam bardzo. ale zasadni 
czo nie udzielamy Zniżek. 


P. M. Indelman poświęca w „Hajncie” ar- 
tykuł wstępny wysoce nietaktownej odpowie 
dzi posła Miedzińskiego, udzielonej posłowi 
Rozmarinowi w Sejmie: 


O samej islocie zarzutów posła Miedziń- 
skiego przeciwko Rosmarinowi szkoda dwa 
słowa tracić. Każdy, kto czytał tylko krótkie 
sprawozdania w pismach o dyskusji budżeto- 
wej wie, że racja jest po stronie posła Bo- 
gmarina. Ale forma napaści posła Miedziń- 
skiego mieściła w sobie tyle wielkopańskiej 
pogardy i taką zjadliwą nienawiść („czułem 
się jak dziecko od Żydów kłute igiełkami"), 
Że w istocie mierzyła i trafiała nietylko zaa- 
takowanego posła Rosmarina, lecz każdego 
Żyda... 

W ciagu piętnastu lat swej działalności w 
parlamencie wypadło już niejednokrotnie na- 
szym przedstawicielom znosić obelgi i poni- 
żenia ze strony antysemitów zupełnych i mle- 
zupelnych. Bywały już wypadki, gdzie oso- 
bnicy z klubu endeckiego porwali się do bi- 
cia posłów żydowskich. Ale że także poseł 
Miedziński, przedstawiciel obozu rządowego, 
puścił się na tę drogę osobistej zmiewagi po- 
sla żydowskiego, to jest zmak czasu. 

Nasi posłowie będą musieli teraz uzbroić 
się szczególną odwagą w swej walce, w któ- 
rej w obecnych warunkach wypadnie im do- 
znać prócz poczucia bezsiły także niejedne- 
go jeszcze poniżenia i pogardy. Obowiązkiem 
żydowskiej opinii publicznej jest dodawać na 
szym poslom moralnego poparcia w takich 
chwilach. 


W artykule zatytułowanym ,„Rozmyšla- 
nia o Berezie Kartuskiej” pisze poseł Mac- 
kiewicz w „Słowie”ż 

Dla mikogo nie jest tajne w Polsce, że po 
zamachu majowym isimiały dwie koncepcje. 
Pierwsza premjera Bartla: stronnictwo Pil- 
sudskiego w formie powiększonego „klubu 
pracy”, organizacji, mającej dużo cech analo- 
giozmych do francuskich radykałów socjali- 
stycznych pp. Herriota i Chautempsa. Zwycię- 
żyła jednak koncepcja druga, pułk Sławka: 
ogólnonarodowy Blok Bezpartyjny. Premjer 
Bartel obstawał madal przy swojej koncepcji 
"To też jak teraz słyszymy propagandę za rot- 
biciem Bloku na dwie połowy: prawicową 
i lewicową, to nic dziwnego, że się nam nasu- 
wa pytanie, czy nie wychodzi to od p. Bartla, 
albo od jego przyjaciół. 

W czasie procesu brzeskiego p. Bartel za- 
służył sobie na sześcioszpaltowe tytuły po- 
chwalne na łamach „Robotnika”, Zadeklaro- 
wał się jako gorący przeciwnik Brześcia, Cie- 
kawe jest, że w ostatnich tygodniach mieli- 
śmy okazję spotkać się w jednem i tem sa- 
mem środowisku, Z propagandą za rozbiciem 
Bloku i histeryzowamiem się na temat Berezy 
Kartuskiej, 

Gdybym był Francuzem i żył pod koniec 
wieku XIX byłbym antydreyfusardem. Przy» 
zmaję jednak, że dreyfusiada miała szeroki hin- 
terland ideowy. Reprezentowała humanita- 
ryzm, pacyfizm,  republikanizm, amtymilita- 
ryzm, hasła międzynarodowe. Nasi histerycy, 
którzy całość rządów w Polsce oceniają jako 
Berezę Kamtuską, takiego hinterlandu ideo- 
wego nio mają. Nie mają żadnego hinterlan- 
du. Mają wzrok skierowany naprzód. Na nad- 
chodzące wybory, 


Omawiając na łamach „A. B. C.” odpo- 
wiedź niemiecką, podkreśla poseł  Stroński 
przedewszystkiem chwycenie się oburącz 
tzw. Locarna powietrznego, gwarantującego 
Niemcom równouprawnienie w zakresie zbro 
jeń powietrznych; 


Natomiast znacznie powściągliwiej wypo- 
wiadają się Niemcy w dwu innych sprawach, 
które muszą popmzedzać umowę lotniczą za- 
chodnią: przed nią bowiem musi powstać no- 
wa umowa o zbrojeniach, któraby zastąpiła 
pogwałconą część $-tą Traktatu Wersalskie- 
go, i m. in. przyznała Niemcom lotnictwo woj 
skowe, a jeszcze przed umową o zbrojeniach 
niezbędne są wzmocnienia bezpieczeństwa tak 
że gdzieindziej paktem środkowo- europej- 
skim i paktem wschodnim, bo bez bezpieczeń 


«GUWY DZIENNIA 


M KARWAT TU ali 


Superior 


Kraków, 19. lutego 

(K) Gdy premjer francuski Flandin wziął 
dnia 6 lutego br. udział w nabożeństwie w 
katedrze Notre Dame, urządzonem przez 
obóz prawicowy dla uczczenia ofiar, które 
padły na bruku paryskim dnia 6 lutego u. r., 
wzięto mu to w obozie lewicowym za złe. 
Kursowały nawet w prasie lewicowej pogło- 
ski, że w samym gabinecie ministrowie ra- 
dykalni byli przeciwni obecności premjera w 
nabożeństwie, wychodząc ze założenia, że 
taka obecność może być komentowana jako 
wyraźna demonstracja polityczna. Toteż 
prasa lewicowa nie ukrywała swego zado- 
wolenia- gdy premjera Flandina spotkała na 
tem nabożeństwie zniewaga ze strony mło- 
kosa i z pewnego rodzaju złośliwą satysfak- 
cją rejestrowała głosy prawicowe  solidary- 
zujące się z wybrykiem nieodpowiedzialnego 
młodzieńca. 

Pręmjer Flandin nie uległ jednak presji 
swych kolegów ze stronnictwa radykalnego 
z pod znaku Herriota i zjawił się na nabo- 
żeństwie, chcąc dać wyraz, że rząd stoi po- 
nad partjami i zdaje sobie dobrze sprawę 
z tego, że dnia 6 lutego 1934 roku walczono 
na barykadach paryskich o sanację ustroju 
państwowego republiki francuskiej i że by- 
najmniej nie należy widzieć w tych manife- 
stacjach próby narzucenia Francji dyktatu- 
ry faszystowskiej. W myśl tego swego obje- 
ktywizmu — nie będziemy teraz  rozstrzą- 
sali pytania, czy ten objektywizm jest uza- 
sadniony -— zezwolił Flandin na kontrdemon 
strację zjednoczonego frontu  komunistycz- 
no-socjalistycznego, która się odbyła w nie- 
dziele, dnia 10 lutego i wysłał na tę manife- 
stację ministra spraw wewnętrznych, który 
był obecny podczas dekorowania wieńcami 
pomnika republiki, znajdującego się na Pla- 
cu Repubilki. 

Zdawało się jednak, że ten objektywizin 
Flandina nie trafił do przekonania demokra- 
tycznej opinji francuskiej i że na nowo ode- 
zwała się dawna „malaise”, zatruwająca at- 
mosferę wewnętrzno-polityczną Francji. — 
Podczas dyskusji w parlamencie francuskim 
opozycja przypuściła generalny szturm do 


Triumf Fiandina 


w parlamencie fancuskim 


gabinetu, przyczem okazało się, że więk- 
szość rządowa malała z dnia na dzień. Do- 
szło do tego, że podczas jednego z tych spro 
wokowanych głosowań, przy których Flan- 
din zawsze stawiał kwestję zaufania, opozy- 
cja wzrosła do siły dwustupięćdziesięciu kil- 
ku głosów, co było wyraźnym już sympto- 
mem rozkładu dotychczasowej większości. 
Flandin rozgoryczony tą podjazdową walką 
wystąpił publicznie z gwałtowną  filipiką 
przeciwko zacietrzewieniu partyjnemu, prze- 
ciwko temu zmartwychwstaniu starych me- 
tod, i wezwał niezadowolonych do jawnego 
wystąpienia i do odwagi obalenia gabinetu. 

Ta grożba widocznie poskutkowała, albo- 
wiem onegdaj odniósł Flandin olbrzymi: 
zwycięstwo. W dyskusji nad kwestją bezre- 
bocia, w której wysunięto mnóstwo wnio 
sków dla rządu bardzo grożnych, postawił 
Flandin kwestję zaufania, wygłaszając mowę 
zasadniczą. Flandin zaznaczył, że bezrobo- 
cie zredukować można do minimum albo 
przez spotęgowanie siły kupna konsumen- 
tów, albo przez uchwalanie olbrzymiego pro- 
gramu prac rządowych wreszcie przez ogra- 
niczenie czasu pracy. Rząd zasadniczo nie 
odrzuca żadnego z tych rozwiązań, każde 
jednak rozwiązanie musi być dostosowane 
da finansowych możliwości kraju. Podstawą 
jednak wszelkiego rozwiązania: jest utrzy- 
manie równowagi i zaniechanie wszelkich 
intryg partyjnych, Przy tej sposobności za- 
znaczył Flandin, że nigdy nie było zamiarem 
rządu wydałać masowo cudzoziemskich robo 
tników, którzy we Francji znaleźli pracę, ta- 
ki bowiem nieprzemyślany radykalizm był- 
by tylko ruiną gospodarczą Francji. 

Po apelu do parlamentu, by jego krytyka. 
obracała się zawsze w ramach lojalności, o- 
świadczył Flandin, że dobrowolnie nie ustą- 
pi i nie da się steroryzować. Parlament zro- 
zumiał te słowa i uchwalił gabinetowi votum 
zaufania 444 głosami przeciwko 124 głosom. 
Okazało się więc, że opozycja zmalała znowu 
do normalnych swych rozmiarów. nie prze- 
kraczając bloku socjalistyczno-komunistycz 
nego, wspomaganego przez najradykalniej- 
szą prawicę. 


Auta fosforyzujące 
W Paryżu wywołuje sensację nowy typu auta, 
którego lzaroserja, pociągnięta epecjalnego rodza- 
ju farbą, fosforyzuje w nocy. Auto świeci, jak <o- 
baczek świętojański, kontury jego zarysowują 
się zupełnie wyraźnie na tle pomroki nocnej i wi 
doczne są zdaleka. Fachowcy eą zdania, że karo- 
serja eamoświecąca może być wielce pomocna 
dia osiągnięcia bezpieczeństwa komunikacji, 
zwłaszcza ua szosach podmiejskich. 
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stwa nikt już dziś nic stanie do umowy o o- 
graniczenic zbrojeń. 

Ale w tych sprawach Niemey nabraly wo- 
dy w usta Ledwie bąkają coś ogółnikowo i 
zgoła się nie spieszą. Oczywiście, bo rychła 
umowa o zbrojeniach wraz z nadzorem nad 
niemi wcale im nie dogadza, skoro zbroja się 
samowolnie bez nadzoru, a wzmocnienia bez- 
pieczeństwa środkowo- europejskiego i wscho 
dniego wcale nie chcą i szczególnie przeciw 
budowie tamy na wschodzie wogóle bronić 
się będą rękami i nogami, bo na to wlaściwie 
się zbroją, by móc coś przedsięwziąć na 
wschodzie. Dlatego w tych sprawach nola 
niemiecka jest bardzo wymownie niewymow- 
na. Poprzez tę notę czyta się w zamysłach 
niemieckcih jak w otwartej księdze. 


Przy cierpieniach serca i zwapnieniu naczyń 
skłonności do udaru i ataków apoplektycznych 
naturalna woda gorzka „Franciszka-Józefa* vape- 
wnia lagodne wypróżmierie. — Zalecana przez le- 
kaczy. 


WALNE ZGROMADZENIE 


STOWARZYSZENIA „DOMU SIERÓT ŻYDOW- 
SKICH* W KRAKOWIE, UL. DIETLA L. 64 
odbędzie się w niedzielę, dnia 24 lutego b. r. o 
godz. 3-ciej popoludniu, w budynku zakładowym 
(ul. Józefa Dietla L. 64), z następującym porząd- 
kiem dziennym: 1) Zagajenie. 2) Odczytanie pro- 
tokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia, 3; 
Sprawozdanie ogólne i kaeowe odnośnie do Bursy 
Term. za rok 1934. 4) Sprawozdanie Komisji Re- 
wizyjnej. 5) Wybór jednego Członka Komisji Re 

wizyjnej. 6) Wnioski i interpelacje. 
Dr. med. Rafał Landau, prezes. 
Adwokat Dr. Leon Ripp, sekretarz. 
UWAGA: W razie braku kompletu odbędzie sią 
drugie Walne Zgromadzenie w tymsamym dniu 
i miejscu 0 godz. 4-tej popołudniu, bez względu na 
ilość obecnych członków. 
Uprasza się o liczny udział. 
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Echa ze świata 


Na tropie klejnotów Stawiskiego 


Jak już o tem niejednokrotnie donosiliś- 
my, znaczna część nader cennych klejnotów 
Stawiskiego zaginęła, a policja francuska po 
szukiwała ich dotąd bezskutecznie. Istnieją 
podejrzenia, że w posiadaniu icn jest osła- 
wicny przyjaciel p. Arletty Stawiskiej Henri 
Poulner, który jednak do tej chwili ukrywa 
się przed ckiem władz pezpieczenhstwa. 

Tymczasem onegdaj, w czasie rewizji prze 
prowadzonej w mieszkaniu niejakiego Esta- 
gera, który został przytrzymany w toku 
przygotowań do włamania znaleziono m. in. 
list niezmiernie ciekawej treści. 

List ten adresowany jest do pani Hayot- 
te, której mąż, jako jeden z głównych wspól 
ników Stawiskiego znajduje się do dziś w wię- 
zeniu paryskiem, może się przyczynić do 
odsłonięcia całej tej tajemnicy. Jego treśc 
jest następująca: 

Moja Pani! Posiadamy oboje tajemnicę 
klejnotów. Z innej strony znam cały szereg 
ciekawych szczegółów o stosunku jaki łączy 
Panią z jednym z członków rodziny Mestori 
no, Czasy są ciężkie. Jeżeli pani oddawcy te 
go pisma nie złoży 20 tys. franków, powiem 
wszystko co wiem, a Pani powędruje tam, 
gdzie znajduje się obecnie jej mąż. 

Zapytany o pochodzenie tego listu, odpo- 
wiedział Estager lakonicznie, że znalazł go 
przypadkowo na Boulevard des Italiens. — 
Przechowuje go odtąd u siekie, lecz sam nie 
zdaje sobie sprawy dla jakich powodów. 

Policja naturalnie nie zadowoliła się ta 
odpowiedzią i prowadzi dalsze śledztwo w 
tej tajemniczej sprawie. 
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Sensacje naokoło Procesu 


w Fiemington 

Amerykański business nie byłby sobą. 
gdyby nie potrafił wyzyskać głodu sensacji, 
ktery pizczera tłamy mob'u elegi1 kiego i 
nieeleganckiego, zgromadzonego w Fleming- 
ton, gdzie skończył się nareszcie proces 
Hauptmanna. Nie wystarczyły już pomysły 
boockmackerów przyjmujących zakłady za 
lub przeciw wyrokowi śmierci dla zabójcy 
małego Lindbergh'a. Nie wystarczyły baje- 
czne zarobki przedsiębiorstw autocarowych, 
zwożących dziesiątki tysięcy ciekawych do 
małej mieściny, gdzie się rozgrywał proces. 
Pomysłowy, a znający widocznie bardzo do- 
brze mentalność swoich rodaków właściciel 
fabryki zabawek(!) wyprodukował i rzucił 
na rynek setki tysięcy „matematycznie ści- 
słych modeli drabinki drewnianej, która po- 
służyła kindnapperom do wdarcia się do wil- 
li Lindbergh'a i uprowadzenia dziecka”. Po- 
czciwy przemysłowiec przezwyciężył „kryzys 
na swoim odcinku i robi fortunę, gdyż „dra- 
binka Hauptmanna”, jak ją nazwał, cieszy 
się szalonym zbytem, wyrywają ją sobie z 
rąk i fabrykant nie może nadążyć z produk- 
eją seryjną historycznych drabinek. Pienią- 
dze leżą na ulicy, trzeba tylko umieć je pod- 
nieść. Stara to prawda, a w Ameryce praw- 
dziwsza jeszcze niż gdziekolwiek. 


Pogrzeb kob.ety z honorami 


wo .skowemi 


W małem miasteczku Shearham, w okoli- 
cy San Francisko (U.S.A.) zmarła niedaw- 
no Mary Brown. Pogrzeb 79-letniej starusz- 
ki zgromadził tłumy ludzi i — co wyjątko- 
we — odbył się z asystą wojskową. Rzadki 
ten wypadek pogrzebania kobiety z honora- 
mi wojskowemi zapisać należy na konto woj- 
ny światowej. Mary Brown, wdowa po kup- 
cu, miała czterech synów, którzy poszli wszy 
scy do wojska z chwilą ogłoszenia mobiliza- 
cji w U. S. A. Wysłani na front zachodni, 
wszyscy czterej Brown'owie padli na polu 
walki w czasie pół roku. Osierocone matce 
przyznano rentę dożywotnią, a oprócz tego 
minister spraw wojskowych nadał jej medał 


wojskowy. Mary Brown wyrażała często 
przed śmiercią życzenie, aby trumnę jej zło- 
żyli do grobu żołnierze. Po zgonie staruszki, 
zawiadomione o jej ostatniem życzeniu wła- 
dze wojskowe San Francisko delegowały na 
pogrzeb Mary brown kompanję piechoty, 
która eskortowała trumnę na cmentarz. Przy 
spuszczeniu trumny do grobu oddał pluton 
żołnierzy salwę honorową, tak, jakby to się 
działo przy pochowaniu b. kombatanta. Po- 
grzeb Mary Brown jest pierwszym i jedy- 
nym w swoim rodzaju w Ameryce. 
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jak wiadomo, 
narciarski. Na zdjęciu książę Walji (z prawej) w okolicy Kitzbithe!. 


Książę Walji, bawi, 


Najnowsze „powiedzonka* 
pani M.ry Zim.ńskiej 


Zbyt energiczna niewiasta: za—rzulka- 
u 


Życiorys laureata Nagrody Młodych „Kureku- 
lum vitae. 
« 
— Niech ci zima lekką będzie! — powiedział 
ze współczuciem pewien pan do właściciela ge- 
latterji włoskiej í 


— Życie zaczyna się po czterdziestce! — zawo- 
łał pijak po wypiciu „czterdziestki* czystej. 
s 


Pewna kucharka byla taką zapaloną brydżysi- 
ką, że krupnik gotowała na nadróbkach, a indyka 
nadziewała trellami. 


Pewna pani byla tak delikatna, że kiedyś chcąc 
dać do zrozumienia slużącej, że powinna zamieść 
pokoje, ofiarowala jej „Zamieć” Żeromskiego. 


— Życie nie jesi romansem! — westchnęła na 
łożu Śmierci panna sześćdziesięciolelnia. 

Ciało zabitego wioga stanowi dla ludozercy: 
corpus delecii. 

WYPISY HISTORYCZNE, 

Rycerze średniowieczni mieli naprawda zaku- 

to łby. 
s 

Podobno Kazimierz Wielki kupując dla siebie 
kupony na ubranie, zamiast używać, jako jednost- 
ki miary łokcia, posługiwał się — Lokietkiem. 


Faraonowie palili tylko — przednie 
papirusy. 


egipskie 
E 


— Dlaczego Sokratesie chodzisz jak struty? — 
pytali uczniowie Sokratesa, gdy ten po wypiciu 
cykuty przechadzał się po celi. 


Górki doży weneckiego; dożynki. 


Książę Walji poślubi hiszpańską 
infantkę Marję Krystynę? 


Wiedeński korespondent „Pesti Naplo” u- 
zyskał wywiad od hiszpańskiej infantki Mar 
ji Krystyny, córki Alfonsa XIII, która, za- 
równo jak i ks. Walji, znajduje się obecnie 
w Kitzbühel. 

Na podstawie otrzymanych odpowiedzi, 
korespondent ów zapewnia, że istnieją kon- 
kretne podstawy do przyjęcia prawdopodo- 
bieństwa bliskich zaręczyn między angiels- 
kim następcą tronu a hiszpańską infantką. 
Przemawia zatem i to, że w najbliższych 
dniach oczekiwane jest w Kitzbiihel przyby- 
cie ekskrólowej hiszpańskiej, 
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w Tyrolu, gdzie z wielkiem zamiłowanióm uprawia «port 


Tunkeler recytuje — 

— i jakkołwick nie jest z Bożej laski recytalo- 
rem, lo jednak, oddaje może cieplej i mniej me- 
chanicznie niż wyuczony  deklamalor, intymną 
barwę słowa i jego właściwy ciężar gatunkowy. 
Czyta swe utwory bez sztuczek, bez tricków, ale 
ze swobodą i ujmującą bezpośredniością, Jego 
humor jest, po największej części naturalny, nie- 
wymuszony, a równocześnie na głęboxiem znaw- 
stwie żydowskiego życia opanty. 

Jest przytem aktualny. Genrem ulubionem Tun- 
kelera jest coś, coby można nazwać „wróżeniem 
na dwoje”, wydobywanie śmieszności przy roz- 
ważaniu jednego problemu zarówno pro i con- 
tra z tą samą „powaga“. 

Publiczuość zebrana w loży Bnej Brit bawiła 
się dobrze Szczególnie udane były: „międzypar- 
tyjna pieśń' weselna na użytek badchenów nowo 
czesnych, hymn pt. „Genajwe* oraz doskonały 
obrazek „redagowania* miłosnego wierszyka w 
redakcji ortodoksyjnego pisma, 

Jedna tylko „wada“; dużo u Tunkelera hebraj- 
skich wyrażeń, dla tamtej publiczności niezawsze 
zrozumiałych. Co, w rzeczy samej, jest dla ży- 
cGowskiego ulalentowanego pisarza, naszem zda- 
niem, największą może zalelą. (h) 


HISTGRJA AMERYKAŃSKA, 

Kasjerem Banku Federalnego w Cincinnati jest 
były sędzia Thomas Thompson 

Pewnego dnia zgłosił się do kasy w celu podję- 
cia większej sumy pieniędzy jakiś starszy dżem- 
telmen. 

— Proszę o kr BM osobiste! 

łnleresant wyjat z kieszeni plik dokumgatów. 
Mr. Thompson przejrzał je i oświadczył: — Te 
dowody nie wystarczają. Nie mogę panu wypła- 
cić. 

— Panie sędzio — zawolał interesant z gre- 
wem — już widziałem jak skazywał pan na 
śmierć ludzi na podsiawie znacznie mniejszych 
dowodów. 

— Możliwe — odparł mr. Thompson —- ale Z 
pieniędzmi niema żartów. 

p BERLIN 19%5 
Jak się wam obecnie powodzi w Trzeciej Rxe- 
szy? 
= Niemożemy się uskarżać! 
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Wywody M. Smilańs<ieso 


Jerozolima. ŻAT W „Doar Hajom“ i „Bustnai* 
(organ Związku Kolonistów w Palestynie), uka- 
zał się godny uwagi artykuł Mosze Smilańskiego. 

Stwierdzając, że jiszuw żydowski stworzył 
wielkie walory gospodarcze, autor artykułu na 
samym wstępie zazmacza: Nie tędy droga! Smilań 
Ski analizuje znamiona obecnego dobrobytu go- 
spodarczego Palestyny i wywodzi m. in.: 

Pierwszą cechą dobrobytu jest wielka zdolność 
absorbcyjna kraju. Palestyna przyjmuje rocznie 
do 50.000 Żydów i „przetrawia* ich pod względem 
ekomomicznym w sposób Znakomity. Nie wolno 
jednak ani na chwilę zapomnieć, że tę zdolność 
absorbcyjną Palestyna zawdzięcza  miejskiemu 
charakterowi gospodarki żydowskiej gdyby zaś 
fiszuw mógł nadać i nadał swej pracy charakter 
wiejski -— powolny łecz zato ugruntowany — 
wówczas jego zdolność pojemcza byłaby wielo- 
krotnie mniejsza, 

Drugą cechą dobrobytu jest to, że Palestyna 
jest jedynym krajem na świecie, który nietylko 
nie zna bezrobocia, lecz przeciwnie, stale odczu- 
wa brak rąk roboczych, 

'Trzecią cecha; rząd palestyński jest, być może, 
jedynym w świecie, który ma tak wielką nad- 
wyżkę budżetową, proporcjonalnie większą od 
nadwyżki każdego innego rządu o pomyślnej sy- 
iuacji finansowej. To samo dotyczy samorządów 
palestyńskich i rad kolonijnych. 

QGzwarta cecha: kraj jest przesycony  pienią- 
dzem, skutkiem czego Stopa procentowa jest ni- 
ska. 

Piąta cecha: rząd palestyński, Agencja Żydow- 
ska, samorządy miejskie i większe przedsiębior- 
stwa otrzymują zagraniczne pożyczki na warun- 
kach bardzo dogodnych. 

Szóstą cechą dobrobytu jest pomyślny rozwój 
drobnego i większego przemysłu palestyńskiego. 

Lecz obok tych cech pomyślnych -— kontynuuje 
Smilański — istnieje caly szereg znamion ujem- 
nych. 

Przedewszystkiem: bierny bilans handlowy. 
Palestyna kupuje pięć razy więcej niż sprzedaje. 
Być może, że wobec Palestyny nie można sloso- 
wać tej samej miary co wobec każdego normal- 
ngeo kraju, chociażby dlatego, że Palestyna jest 
krajem budującym się i część importu jest obra- 
cana na wartości budujące, twórcze. Aulor dopu- 
szcza, że 60 proc. imporiu przeznaczonych jest na 
tworzenie takich walorów, które z czasem same 
przyczynią się do wzrostu eksportu. Lecz nawet 
po odliczeniu tych 60 proc. import palestyński 
dwukrotnie przewyższa eksport. „Tak więc — 
wywodzi Smilański — nawet w warunkach nor- 
malnych, substrahując wszystko, co się do kraju 
sprowadzą dla celów budownictwa, inkasujemy 
jeden funt szt, a wydatkujemy dwa! Straszne 
znaczenie tego faktu jest: bankructwo!“ 

Lecz fakt ten jest bardziej jeszcze niepokojący, 
gdy się uwzględni, że Palestyna — kraj nie prze- 
ntysłowy, lecz rolniczy — importuje produkty 
rolne (mięso, owoce, masło itd.) na okolo 2 mil- 
jonów 1. szt., czyli że poważna część importu jest 
spożywana i nie tworzy nie. „Kraj w ogólności 
zjada dwa wazy więcej niż produkuje, a jiszuw 
żydowski — aż pięć razy więcej zjada niż sam 
wyrabia!“ 

Istnicje inny jeszcze objaw, który nic dobrego 
nie wróży. Głównym przemysłem  palestyńskim, 
któremu kraj zawdzięcza swój dobrobyt i wielką 
zdolność absorbcyjną, jest — przemysł budowla- 
ny. Lacz ten „przemysł“ nie jest ani zdrowy ani 
trwały. Wszystkie przesilenia na całym świecie 
zawsze rozpoczęły Się od przemysłu budowlane- 
go. który wszędzie był pierwszą ofiarą kryzysu. 
Nietylko w Polsce i w Niemczech, ale także i w 
Anglii i Francji można dziś nabyć nieruchomości 
w najbardziej ożywionych ośrodkach handlowych 
ża bezcen. Podaż na rynku wielokrotnie przekra- 
cza popyt. 

„Jeśli jednak — wywodzi Smilański — najwa- 
Żniejszym „przemysłem“ jest budownictwo do- 
mów, to tem samem odpada łagodzący motyw 
latalnie przerosłego importu. Gdyż to, co sprowa 
tzamy, z zagranicy i za co płacimy grube sumy, 


nigdy nie przetworzy się w materjał produkują- 


Najgorsze jest jednak to. że ten najważniejszy 
przemysł’ jest przypadkowym. przemijającym i 
musi z czasem ustać. A gdyby nawet cudem ja- 
kimś przemysł ten się nie załamał, to już z pe- 
wnością nie będzie slały — a cóż tedy się sta- 
nie z dziesiątkami tysięcy robolników związanych 
z tym „przemysłem“ i z tysiącami kontraktorów 
1 najmodawców? Powiada się: „Przejdą do in- 
rych gałęzi”, lecz w tem właśnie sęk, że kwi- 
tnący przemysł budowlany osłabia rozwój innych 
gadęzi przemyslu, osłabia siłę robolnika, odrywa- 
jac go od innych dziedzin pracy i przyzwyczaja- 
jac go do wysokich płac. 

„Żadna inna galąż gospodarcza, żaden inny 
przemysł nie jest w stanie płacić robotnikowi 
tak wysokich plac, co przemysł budowlany. Gdyż 
budownictwo jest rzeczą czasową i przemijającą 
i może sobie pozwolić to, czego sobie żadne sta- 
łe przedsiębiorstwo pozwolić nie może. Tylko ten 
który sobie buduje dom, może mówić: „Zapłacę 


Zeznania o dochodzie tylko 
do 1. marca 


Jak komunikuje Ministerstwo Skarbu, w myśl 
przepisów ordynacji podatkowej termin składa- 
nia zeznań o dochodzie na rok podaikowy 1935 
dła osób fizycznych upływa z dniem 1 marca, W 
tym samym terminie osoby, obowiązane do skla- 
dania zeznań o dochodzie powinny uiścić przed- 
platę na podatek dochodowy w wysokości poło- 
wy kwoty, jaka przypada od zeznanego dochodu. 
W latach poprzednich termin składania zeznań był 
rok rocznie przesuwany o dwa miesiące a więc 
z 1 marca na 1 maja. W roku bieżącym rozpo- 
rządzenie Minisira Skarbu, ogłoszone onegdaj 
przesunęlo termin składania zeznań i uiszczania 
przedpłaty tylko dla osób fizycznych, prowadzą- 
cych w r. 1934 prawidłowe lub uproszczone księ- 
gi i tylko o jeden miesiąc, a więc do 1 kwietnia 
Dla osób, nie prowadzących ksiąg, obowiązuje 
nadal termin 1 marca, który przesunięty nie bę- 
dzie. Osoby te zatem muszą złożyć zeznania o do- 
chodzie oraz wiścić przedpłatę na podatek docho- 
dowy na rok podatkowy 1935 w terminie do tej 
daty. 


Doniosła zmiana w ustawie 
o podatku dochodowym 


Ministerstwo Skarbu opracowało projekt usla- 
wy o zmianie przepisów o podatku dochodowym. 
Nowela ta wprowadza m. in. przepis, iż osoby 
prawne, prowadzące prawidłowe księgi handlo- 
we, będą mogły jednorazowo odpisać całkowitą 
wartość przedmiolów, nabywanych od 1935 r. po- 
cząwszy, których zwykly okres zużycia w przed- 
siębiorstwie nie przekracza 5 łat. Konieczność u- 
trzymania produkcji na pewnym poziomie zmu- 
sza przedsiębiorstwa do drobnych stosunkowo 
nakładów, które obecnie kwalifikują się jako in- 
westycje. Inwestycje te, ze względu na krótki o- 
kres zużywalności nie są umieszczane zazwyczaj 
w aktywach bilansu, lecz odrazu spisywane na 
straly. Zwolnienie tego rodzaju wydatków od od- 
podatkownia przyczyni się do wzrostu obrolów 
przedsiębiorstw krajowych i usunie spory władz 
skarbowych z płatnikami, 


Reforma systemu świadectw 
przemysłowych 


Izba Przemysłowo- Handlowa w Sosnowcu 
przystąpiła osiatnio do szczegółowych badań i 
prac, związanych z kwestją reformy świadectw 
przemysłowych. Rozliczne bowiem zarzuty, sta- 
wiang obecnemu systemowi świadectw,  jakoteż 
szereg postulatów, wysuwanych dorywczo przez 
siery gospodarcze w kierunku zmiany obowią- 
zującej obecnie konstrukcji świadectw, skłoniły 
Izbę do zgłoszenia odpowiedniego wniosku na te- 
renie Związku Izb i podjęcia się opracowania 
odpowiedniego projektu zmian. Sprawa ta w nie- 
dlugim czasie będzie przedmiotem rozważań na 
terenie Związku Izb. 


więcej, bylcbym szybciej skończył”. Żaden jednak 
fachowiec nie szykuje się do tego, aby „szybko 
skończyć”, on chce i musi stale kontynuować 
swą pracę". 

Gdzież więc — pyta Smilański — podzieje się 
robotnik zatrudniony w budownictwie, gdy na- 
dejdzie dzień kryzysu? Miejsce jego w rolnictwie 
a być może nawet w przemyśle, będzie zajęte 
przez innych. A gdyby mu się nawet udało prze- 
niknąć do nowych płacówek — czy wystarczy 
mu niska płaca, skoro przywykł do płac tak wy- 
sokich? 

Wreszcie Śmilański przytacza następujący epi- 
zod, charakieryzujący nienormalny Stan frzeczy 
na innym odcinku: 

Na Południu spotkałem się niedawno z mic- 
szkańcem Jaffy, tubyłcem, starym moim znajo- 
mym kupcem owoców cytrusowych, który nabył 
dwa tysiące dunamów ziemi po cenie, dwukrotnie 
większej od zaofiarowanej przezemnie. Gdy go 
zapytałem: Jak? Na jakiej podstawie? — odparł 
mi: „Ustąpiłem synom twego narodu dwieście 
itunamów piaszczystej nadmorskiej ziemi na po- 
łudniu Jaffy za cenę czterdziestu dwóch tysięcy 
f. szt. — cóż więc mam z temi pieniędzmi zrobić?‘ 

Mojżesz Smilański konkluduje, że dla złagodze- 
nia przysziego kryzysu, który wcześniej czy pú- 
żniej nastąpi, niema innej drogi, jak tylko two- 
rzyć walory pozytywne w innych gałęziach go- 
spodarki, głównie w rolnictwie 


OGOSSE 


Związek izb rzemieślniczych 
przeciw postępowaniu niższych 
organów skarbowych 

Związek Izb Rzemieślniczych w Polsce wyslą- 
pił do Min Skarbu z memorjałem, w którym 
wskazuje na sprzeczne z przepisami i rozporza- 
dezniami zachowanie się niższych organów skar- 
bowych wobec rzemieślników, którzy na zasadzie 
wykupionego świadectwa przemysłowego kale- 
gorji VIII, sprzedają ma targach i jarmarkach 
swe wyroby. Organy skarbowe żądają od rzemie- 
Ślników tych w nader licznych wypadkach świa- 
declwa kategorji IV, co sprzeczne jest właśnie z 
przepisami i rozporządzeniami Ministerstwa. 

Związek prosi zatem w memorjale swym Min. 
Skarbu o wydanie odpowiednika wzgl. pouczenia 
do podwladnych sobie instancyj. 


Kartel cementowy nie będzie 
zatwierdzony 


„Gazeta Polska“ podaje z miarodajnych źródeł, 
że nowy kartel ccmentowy, o którego powstaniu 
już pisaliśmy i który w końcu stycznia br. zglo- 
szony został do rejestru kartelowego, nie ma 
szans zatwierdzenia, albowiem w sferach miaro- 
dajnych panuje opinja, że kartel cementiowy nie 
ma racji bytu. 


Sklepom gotowych ubrań mają być 
zakazane roboty krawieckie 


Organizacje rzemieślnicze wystąpiły do Mini- 
sterstwa Przemysłu z obszernym memorjałem w 
sprawie sklepów z gotowemi ubraniami, które 
konkurują z warsztatami krawieckiemi, 

Memorjał podnosi, iż w sklepach z golowemi 
ubraniami czynne są warsztaty, które kroją ma- 
terjały, dokonywują przymiarek, poprawek itd, 
co wchodzi w zakres rzemiosła krawieckiego. 
Mimo to prace takie odbywają się bez kart rze- 
mieślniczych, jak i właściwych świadectw prze- 
mysłowych na prowadzenie warsztatu. 

Cechy krawieckie domagają się zakazania skle- 
pom gotowych ubrań, brania miary, krojenia ma- 
terjałów itd. 


Nowe ustawodawstwo 


Wyszedł z druku Nr. 10 Dziennika Ustaw Rze- 
czypospolitej Polskiej z dnia 16 lutego 1936 r., za- 
wierający treść następującą: 
RCZPORZĄDZENIA RADY MINISTRÓW: 


Poz. 51 — z dnia 6 lutego 1935 r. o zmianie rog 
porządzenia Rady Ministrów z dnia 19 grudnia 
1933 r. o zasadach zaszeregowania do grup upo- 
sażenia sędziów w sądownictwie powszechnem i 
administracyjnem, prokuratorów oraz agesorow 
i aplikantów sądowych, tudzież a dodatkach lo- 
kalnych i funkcyjnych 

Poz. 52 — z dnia 6 lutego 1935 r. w sprawie 
zmiany rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 20 
stycznia 1934 r. o zaopatrzeniu emerytalnem pro- 
wizorycznych funkcjonarjuszów państwowych, 
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„NOWY DZIENNIK“ wtorek 19. II. 1935 


E SPORTU 


Przygotowania do Il. Makkabiady 
na dobrej drodze 


Sieć obozów treningowych i kondycyjnych ze 
wszystkich dziedzin sportowych, urządzonych w 
ostatnim roku przez Makkabi jako etapy pracy 
przygotowawczej do igrzysk w Tel- Awiwie 
Świadczy, iż Makkabi w Polsce poważnie traktu- 
je swe zadanie i dąży do utrzymania pierwszeń- 
siwa w światowym sporcie żydowskim. 

Koroną wszystkich przygotowań jest odbywa- 
jący się obecnie obóz lekkoatletyczny i koszykar- 
ski w GIWF-ie na Biełanach Udzielenie gościny 
w tymsamym gmachu, z którego idzie w świat 
większość polskich ekspedycyj zagranicznych, 
świadczy wyraźnie o wadze, pnzypisywamej Mak- 
kabiadzię przez nasze władze oficjalne. 

Zdaniem trenera p, Ostalowskiego prawie u 
wszystkich zawodników zauważyć można brak 
pełnej zaprawy zimowej, co wdużej mierze utru- 
dnia specjalizację. Wobec tego pracuje on obec- 
nie nad stylem i nad kondycją iizyczną zawodni- 
ków. Jeżeli chodzi o wyniki treningowe, to widać 
u wszystkich znaczną poprawę. Pewne usterki 
należy usunąć i napewno lekkoatleci nie zrobią 
wstydu w Palestynie. 

Przedewszystkiem liczy p. Ostałowski na pa- 
nice. Reprezentacja w składzie:  Freiwaldówma, 
Metzendorfówna, Gotlibówna, Lewinówna, Gla- 
snerówma muszą odnieść niejedno zwycięstwo. 

Że składem panów jest trochę gorzej. Tam już 
Szanse są mniejsze, ala Still, Majorczyk, Gorin 
muszą coś zrobić, a sztafeta 4x100 napewno nie 
zawiedzie. ; 

Drużynę koszykówki Makkabi 
na Makkabjadę p. Kłyszejko. I na tym 
daje się stwierdzić znaczna poprawa 

Jeżeli chodzi o skład drużyny pięściarskiej, któ 
ra wyjedzie na Makkabjadę, należy zauważyć, że 
czyni się starania, by we wszystkich wagach 
przeprowadzić ponowme eliminacje z udziałem 
wszystkich w rachubę wchodzących pięściarzy. 
Wedle wszelkiego prawdopodobieństwa elimina- 
cje te odbędą się w najbliższym czasie. 


Ważniejsze zdarzenia piłkarskie 


MIĘDZYPANSTWOWY MECZ PIŁKARSKI 
WŁOCHY—FRANCJA, rozegrany w Rzymie 17 
tm. wobec 30.000 widzów wygrali zasłużenie Wło 
si 2:1 (2:1). Bramki strzelili Maszza (2) i Keller 
Obrona Francji dobra. 


przygotowuje 
odcinkn 


Zawody narciarskie F, I. S. w Łomnicy 


Grupa zawodników 


p MR... BR 


Ze świata narciarskiego 


PUHAR KARPAT WSCHODNICH. 

Worochta. PAT. W rozegranych tu zawodach 
narciarskich o puhar Karpat Wschodnich starto- 
walo 4t zawodników. Warunki śniegowe i atmo- 
sieryczne fatalne. Na szczytach wichura formal- 
nie strącała zawodników. Narciarze błądzili. 
Dwóch z nich znalazła dopiero późnym  wieczo- 
rem ekspedycja ratunkowa. 

Wyniki szczegółowe: bieg Senjorów na 15 blm. 
1) Dawidek (SNPTT, Zakopane) 1:5,22. Bieg o- 
twarty na 15 kim. 1) Koch (Przem Tow. Narc.) 
1:39:33. Bieg juniorów na 12 klm. 1) Makowiecki 
(SNPTT Stanisł.) 1:00:13. Bieg pań na 8 klm. t) 
Szustrowa (AZS Lwów) 1:00:06. 

MARUSARZ JAN ZDOBYWA PUHAR KARPAT 
WSCHODNICH 

W dalszym ciągu zawodów w Worochcie odbył 
się konkurs skoków. 1) Marusarz Jan (Zak), 2) 
Gut Szczerba (Zak), 3) Lanmkosz (Stanisł.). W wy- 
niku kombinacji tytuł mistrza Karpat wschodnich 


PARYŻ—PRAGA, W międzymiastowym meczu | i puhar zdobył Marusarz Jam, 2) Dawidek (obaj 
piłkarskim pomiędzy zespołami Paryża i Pragi, | Zakopane) . 


rozegranym w Paryżu, zwyciężyli wobec 25.000 
widzów Francuzi 1:0 (0:0). 


TRZECIA RUNDA PUHARU ANGLJI dała na 


POLSCY NARCIARZE ZWYCIĘŻAJĄ W RU- 
MUNJI. W międzynarodowych zawodach narciar 
Skich w Dorna Watra brała udział ekspedycja 


stęąpujące, przeważnie remisowe wyniki: Totten- | okręgu lwowskiego, która we wszyslkich konku- 
ham—Bolton 1:1, Arsenal-Reading 1:0, Everton | rencjach uzyskała pierwsze miejsca. W biegu dru 


—Derby Coumty 8:4,  Burnley—Nottinsham 0:0, 


żynowym na 12 klm. 1) Polska (Rajski, Westfa- 


Preston—Bristol 0:0, Westbnovich-Stocksport 5:0 | lewicz, Fajkosz, Lankosz) 1,14.20 g., 2) Zw Narc. 


Wednesday—Norvich 1:0. 
sił mecze nierozstrzygnięte będą powtórzone. 

LIGA ANGIELSKA I SZKOCKA, Sunderland— 
Midltlesborongh 0:0,  Hudderstield—Wolverhamp- 
ton 3:2, Aston Vilia—Crimsby Town 3:2, Leeds— 
Portsmouth 1:0, Rangers—Airdrieonians 3:1, A} 
berdeen—-Ayr 7:1, Falkir(k-—Afbion 0:0, Mother- 
well-Glyde 3:3, Mirren—Heamts 1:0, Celtic— 
Queen 4:3, Dundee—Johstone 1:0. 

WYNIKI WIEDEŃSKIE I PRASKIE. Rapid— 
Admira 3:2, Vienna—Wacker 1:0, Libertas—Ha- 
koah 4:0, FAC—Austria 2:1, WAC—Sportklub 3:3, 
Faworitner—Wien 1:0, Slavia—Bohemiane 5:1. 

———— 


WAŻNIEJSZE ZDARZENIA BOKSERSKIE 
Inowrocław: Warta—Cuiavia 16:0 pkt. druży- 
nowe mistrzostwa Polski walkower, W rozgryw- 
kach towarzyskich zdarzyły się dwie wielkie sen- 
sację a to remis Majohrzyekiego a Lewandow- 
skim i knock- out Pilata zadany przez Jóźwiaka, 
Wynik towarzyskiego spotkania 11:5 dla Warty. 
Rzeszów: Wisław (Kraków)—Bar Kochba 9:3 
pkt, Sensacją byla tu zwycięstwo Granera nad 
ea Krakowa Juszczykiem w wadze mui- 
rze 
Wilno; 
pkt. 
Lublin: Policyjny KS—Gwiazda 9:1, Strzelęc— 
Policyjny 7:7. 
Wielkie Hajduki; Ruch—Policyjny KS (Kato- 
wice) 9:7. 
Przemyśl: 
nyśl) 7:7. 
Lwów: Czarni—Rekord 7:7, 


Team Wilna—Tcam Bialegostoku 10:4 


Wawel (Kraków)+;Połonia (Prze- 


Wobec wyrównanycn | Eukowiny. W biegu zjazdowym na trasie 800 mtr 


1) Tokarz, 2) Rajski, 3) Fajkosz, 4) Lankosz. W 


HOKEIŚCI KANADY REMISUJĄ Z PARYSKIMI 
KANADYJCZYKAMI 

W Paryżu odbył się mecz hokejowy między ze- 
społem kanadyjskim Winnipeg Monarchs a pary- 
skimi Mamadyjczykami, który zakończył się wy- 
nikiem remisowym 5:5 (7), ale w bardzo dziwny 
sposób, Winnipeg bowiem prowadził już w dru- 
giej tercji 3:0, a w trzeciej pozwolił sobie strze- 
lić 5 bramek i wyrównać. 

MECZE HOKEJOWE ODWOLANE. 

Spowodu generalnej odwilży w calej Polsce 
wszystkie mecze hokejowe w całym kraju, zapo- 
wiedziano na dmi ubiegłe, zostały odwołane i nie 
mogły się odbyć. 

O aa 


PINGPONGIŚCI WARSZAWY ZWYCIĘŻAJĄ 
KRAKÓW 5:3 

W midęzymiastowym meczu pingpongowym 0- 
kręgów Warszawa—Kraków zwyciężyła niespo- 
dziewanie i po zaciętej i na wysokim poziomie 
stojącej walce, drużyna Warszawy 5:3 pkt. Wiel- 
ką sensacją byly kłeski mistrza i wicemistrza 
Polski Gutka i Klcina ze Samsonu tarnowskiego, 
których pokonał świetnie dysponowany Jezierski 
z YMCA, zwyciężając równocześnie Ohrenstcina 
z Krakowa. Gulek pokonał Weinstocka i Finkel- 
steina, Klein wygral z Finkelsteinem, a przegrał 
do Weinstocka, wreszcie Finkelstein pokonal 
Ohrenstcina. 


000 


sialomie 1) Tokarz, 2) Rajski. NY skokach 1) Daj- 
ski, 2) Lankosz, 3) Tokarz. 

W MIĘDZYNARODOWYCH ZAWODACH NAR 
CIARSKICH w Wengen (Szwajcarja) wygrał bicz 
złożony, znany Norweg Sigmund Ruud. Nato- 
miast w biegu zjazdowym zwyciężył Szwajcar 
Grat. 

-fj 


PIĘKNY SUKCES CIĘŻKOATLETÓW WISLY 
KRAKOWSKIEJ, 

W sali Sokola odbył się mecz zapaśniczy po- 
między mistrzowskiemi zespołami Krakowa — 
Wisły i Sląska — Sokola HI z Katowic, Zaslużu- 
ne, chociaż ciężko wywalczone, zwycięstwo odnie 
śli zawodnicy Wisły, mając 11 punktów na 12 
pkt. karnych gości. U zwycięzców wyróżmili się 
Bajorek, Wozniak i Nigrin. W. ringu sędziował 
p. Gałuszka (Katowice), 


YMCA ZWYCIĘŻA W TURNIEJU SIATKÓWKI 
ŻEŃSKIEJ O PUHAR PZGS, 

Onegdaj odbył się w Krakowie turniej siatków- 
kı żeńskiej o puhar PZGS przy udziale YMCA, 
Cracovii, OQlszy i Sokoła, Pierwsze miejsce zaję- 
ła YMCA, będące zdecydowanie majlepszą drużyna 
zawodów. Na drugiem miejscu uplasowała się 
Cracovia, przed Olszą i Sokołem. 

Wyniki były następujące: YMCA—Sokół 2:0, 
01sza—S$okól 2:0, Cracovia—Olsza 2:0, Cracovia 
FEG 2:1, YMCA—Olsza 2:0, YMCA—Cracovia 


MAKS BAER PRZYJEŻDŻA DO EUROPY. 

Mistrz bokserski świala wagi ciężkiej, Maks 
Baer, ma przybyć latem do Europy wraz ze zma- 
nym bokserem wagi średniej Tonny Carzonerim, 
celem zaprezeniowania szeregu meczów pokazo- 
wych w Londynie, Paryżu i Barcelonie. 


STUCK BIJE REKORD CARRACIOLI. 
Znany automobiligta Ilans Stuck pokona! re- 
kord Światowy szybkości Carracioli (317,60 klm/ 
godz.), uzyskując na aulosiradzie we Florencji 
przeciętną 330 kin. na godzinę na samochodzie 
v-ciolitrowym. 


PERSONALIA SPORTOWE. 

KETZ. dawny bramkarz i napastnik Wisły 
krakowskiej, następnie napastnik stołecznej War- 
Szawianki, powraca na starą pozycję bramkarza. 

ZBISLER, były trener Jutrzenki krakowskiej 
zakontraktowany został przez lódzki ŁKS i przy: 
był już do Łodzi, gdzie rozpoczyna treningi. 

FORLAŃSKI I KAJNAR, pięściarze, 

przechodzą do wagi lekkiej. 
_W DRUGIM REWANŻOWYM MECZU KOSZY. 
KÓWKI męskiej reprezentacji Polski i Estonf', 
występujących w zawodach Warszawa— Tallin, 
zwyciężyli Polacy 30:31 pkt. Z Tallina pojechali 
Polacy do Rygi. 


znani 
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Wiadomości z kralu 


Prezydent Rzeczypospolitej 
ocalił życie chorej córce 
kupca żydowskiego 


Ze Lwowa donoszą: W 'Tłumaczu mieszka ubo- 
ga rodzina kupca żydowskiego Chaima Sommera. 
Że względu na opłakane stosunki materjalne Som 
mer nie tylko nie miał na utrzymanie rodziny, 
lecz nawet nie był w stanie leczyć swej 24-letniej 
córki Goldy Sommer, cierpiącej na złośliwą ane 
mję. Choroba poczyniła takie $szczerhy w zdrowiu 
Sommerówny, że ta 24-letnia kobieta okropnie 
schudła i ważyła 28 kg.(!) Miejscowi lekarze orze 
kli, że jedyny ratunek znaleźć może Sommerów- 
ra w Klinice Chorób Wewnętrznych U J. K. we 
Lwowie, w przeciwnym razie grozi jej tragiczny 
koniec. Rozpacz rodziny nie miała granic. Zwró- 
coro się do Zarządu Miejskiego w  Tłumaczu 
z prośbą o wysłanie na swój koszt obywatelki 
igo miasta, lecz burmistrz, aczkolwiek z najwyż 
szą przychylnością potraktował sprawę, jednak 
ze względu na brak fumduszów komunalnych nie 
mógł wziąć na siebie kosztu utrzymania na Kfi- 
nice. Koszt ten miał wynieść kilkaset złotych. Wô 
wczas zrezygnowana już Sommerówną raz je- 
szcze spróbowała szczęścia i napisała błagalną 
prośbę do Pana Prezydenta Rzplitej prof. Mo- 
ścickiego, przedstawiając cały stan sprawy. By- 
ło to w jesieni ubiegłego roku, W połowie listo- 
pada nadeszła upragniona odpowiedź z Warsza- 
wy: Odpowiedź była przychylna. 

Starostwo powiatowe w Tłumaczu zawiadomi- 
ło Sommerównę, że na skutek prośby przesłanej 
do Pana Prezydenta Rzplitej ma natychmiast wy- 
jechać do Lwowa, gdzie przyjęta zostanie na kli- 
nikę i leczona będzie tam przez dłuższy czas. Za- 
rząd miasta wyasygnował rodzinie Sommerów 
na koszta podróży i pacjentkę przewieziono do 
Łwowa Tu została ona przyjęta na Klinikę cho- 
rób wewnętrznych U. J K. i od dnia 20. XI. do 
17 lutego br.- a więc przez trzy miesiące leczono 
ja bezplatnie, przyczem na Klinice dokładano 
wszelkich starań, aby pacjentce pomóc. Istotnie 
powróciła ona do zdrowia i na wadze przybyło 
jej 6 kilogramów. Ciężka, złośliwa choroba zo- 
stała zwałczona igl eu a | 

W dniu wczorajszym Sommerówna opuściła 
klinikę i w towarzystwie brata swego odjechała 
z powrotem do Tłumacza. Otrzymała ona przy- 
rzeczenie, że może za kilka miesięcy przyjechać 
ponownio i na klinice otrzyma bezpłatnie nowe 
uzębienie, które straciła wskutek swej ciężkiej 
choroby- 

W ten sposób uratowane zostało jedno młode 
życie ludzkie 


Wstrząsające samobójstwo 
na dancingu 


Z Kielc donosi nam nasz korespondent? 

O godzinie 3 w nocy z soboty na niedzielę, na 
dancingu w restauracji „„Wersal* pozbawił się 
życia wystrzałem w skroń 26-letni Stefan Kurek 
zam. w Kielcach przy ul. Prostej 12. Kurek zja- 
wił się w towarzystwie znajomego do Wersalu a 
godzinie 1 w nocy. Tu obaj młodzieńcy spożyli 
kolację Jednemu z woźnych lokalu Kurek ośwtiad 
czył, — za 20 minut trzeba będzie wezwać tu po- 
gotowie. Młody człowiek w pewnej chwili wstał 
od stolika i podszedł do orkiestry z którą przez 
czas dluższy konferował, W końcn dał orkiestrze 
12 zł, i poprosił ją o zagranie melodji „12 go- 
dzin”, mówiąc, że jest to już ostatnie lango w je- 
go życiu. 

Gdy rozległy się tony tanga, Kurek poprosił 
jedną z pań do tanga. W Kilka minut później 
rozległ się suchy trzask i Stefan Kurek usunął 
się na pesadzkę wypuszczając z rąk oniemiałą 
zbryzganą krwią tancerkę. 

Denat strzelał do siebie lewą ręka, prawą trzy- 
mając tancerkę. Kula z browningu utkwiła w 
mózgu. Celny strzał w czaszkę spowodował mo- 
mentalną śmierć. Przyczyny samobójstwa dotych- 
Czas nie ustalono, 

„PROROCY ELJASZA* SKAZANI NA 2 TY- 
GODNIE BEZWZGLĘDNEGO ARESZTU W 
KIELCACH. Policja kielecka zatrzymała dwóch 
oszustów grasujących od pewnego czasu wśród 
ludmości wiejskiej, Michlewicza Emiljana i Stasz- 
kiewicza Stefana. Para hultajska podawała się 
wszędzje za natchnionych proroków Eljasza, któ- 
rzy mają do spełnienia specjalną misję wśród 
grzesznych ludzi tego świata, nawracając zbłąka- 
ne dusze na nową religję, jako prorok Eljasz po- 
dał im w swojem objawieniu W rzeczywistości 
jednak obaj chodzili po całym terenie pow. kie- 
leckiego, zbierając składki na budowę nowej 
swiątyni i trudniąc się żebraniną. Oszuści graso- 
wali przeważnie wśród ludności żydowskiej na 
terenie naszego miasta, między innemi odwiedzili 
gminę wyzn żydowską i redakcje żydowskie. De- 
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„NOWY DZIENNIK“ wtorek 19. II. 1935 


Wicekról Indyj, lord Willi 
z najbogatszych Indzi świata. Na zdjęciu 
wychodzi 


z 


Wicekról Indyj u maharaciży Nepalu 


ngton, złożył wizytę maharadży Nepalu, 


Pend 


który uchodzi za jednego 


lord Willington (z lewej) w towarzystwie maharadży 


z pałacu. 


Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI 

DWUGODZINNA OFENZYWA SMIECHU! 

Wieczór znanego żydowskiego pisarza i humo- 
rysty Józefa Tunkelera w „Solidarności“ był nie- 
zwykłym sukcesem. Publiczność była oczarowana 
i gorąco dziękowała autorowi, który jest też świe 
tnym recylatorem, za prawdziwą ucztę duchową. 

Chcąc dać szerszym warstwom ludności żydow 
skiej sposobność zaznajomienia się z wybitnym 
pisarzem, urządza Żyd. Tow. Teatralne dziś we 
wtorek dnia 19 bm. o godz. 8 wiecz. w Sali teatru 
żydowskiego przy ul. Bocheńskiej, wieczór hu- 
moru į satyry Józefa Tunkelera. Autor odczyta 
szereg swych humoresek, parodyj, satyr, skeczów 
i szarż Wieczór Józefa Tunkelera ściągnie cały 
żydowski Kraków. 


-~= Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
powtórzenie pełnej humoru komedji W. Szekspi- 
ra „Poskromienie złośnicy“. W zolach głównych 
występują pp. dyr. J. Osterwa i Hanka Ordonó- 
wna, która w dniu dzisiejszym pożegna się z pu- 
blicznością krakowską, zmuszona wyjechać na 
występy do Warszawy. Jutro, po cenach najniż- 
szych „Ptak“ J. Szaniawskiego z pp: dyr. J. 
Osterwą i K. Ankwicz-Szyjkowską w rolach głó- 
wnych. 

— „MĄŻ TRZYSTU TYSIĘCY“, komedja R. 
Johnson-Jounga w opracowaniu  literackiem A. 
Krakowieckiego będzie najbliższą premjera 
teatru. Próby odbywają się pod kierurkiem reż. 
W. Nowak wskiego. 

— NAJBLIZSZEM PRZEDSTAWIENIEM OPE- 
ROWEM, w poniedziałek, 25 bm. będzie „Tra- 
viata“ Verdi'ego. 

— Z TEATRU „BAGATELA“. Dziś znakomita 
operetka wiedeńska „Król Walea“, która swą 
melodyjnością, humorem, wystawą i brawurową 
grą artystów zdobyła  ogólue uznanie  krako3- 
wskiej publiczności. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW 

ADRIA: „Muszę być mlodym“. 

ATLANTIC; „Jej Wysokość całuje* (Janet Gay 
nor, Henry Garai) i „Śmierć odpoczywa" (Fre- 
dric March). 

APOLLO: „Teraz i zawsze“ (Skirley Tempie, 
Gary Cooper). 

BAGATELA: „Eskimo“ 
„Król walca”, 

DOM ŻOŁNIERZA: „Nie jestem aniosłem* (Mae 
West Gary Grant). 

PROMIEŃ: „1002 noc" (Iwan Mozżuchin). 

SŁONKO: „Zdobywcy“ (Richard Dix) oraz „We 
soly bar“. 

SZTUKA: „Pojedynek ze śmiercią". 

ŚWIT: „Gubernator Skalłor'". 

UCIECHA:; '„Kleopatra* (CI. Colbert, Schild- 
kraut). 

WANDA; „Wyspa skarbów'* (Wallace Beery, 

Jackie Cooper). 
RAI In TTC TORRES) 
cyzją Slarosiwa powiatowego obaj kwestarze 
skazani zostali dorażnie na 2 lygodnie bezwzglę- 
dnego aresztu. 


na scenie operetka 


Ó zainteresowaniu szerokich sfer naszego spo- 
łeczeństwa dla Keren Hajesod i o sile atrakcyjnej 
Palestyny, świadczą wyniki pierwszych dni no- 
wej akcji. W ciągu niespełna 6-ciu dni kilkaset 
deklaracyj — oto plon obfity tej radosnej pracy. 
Ofiarność Żydostwa krakowskiegc i tym razem 
nie zawiodła. Nie zawiedli cówn'eż współpra- 
cownicy, którzy gorliwie i niestrudzenie spełniaja 
swój obowiązek. Wobec tak życzliwego dla akcii 
nastroju należy się spodziewać, że zeszłoroczny 
rekerd zostanie pobity i że Kraków świecić be- 
dzie znowu przykładem innym, wielkim gminom 
na świecie. 


Dodatek palestyński 
Neue Freie Presse" 
i SS 


„Neue Freie Presse” z dnia 14 bm. poświę 
ciła specjalny 16-stronicowy dodatek pale- 
styński p. t. „Pałastina und seine wirtschaft 
liche Entwicklung”. 


Dodatek zawiera szereg artykułów o Pa» 
iestynie, odnoszących się w pierwszym rzę- 
dzie do stosunków handlowych pomiędzy 
Austrją a Palestyną. Jednakże zawiera też 
kilka artykułów, dotyczących problemów go 
spodarczych czysto palestyńskich. M. in. 
znajdujemy tu artykuły o „rozkwicie gospo- 
darczym Palestyny” pióra dra Wernera Se- 
natora, członka Egzekutywy Agencji żydow 
skiej, dalej o znaczeniu weksla w palestyń- 
skim obrocie płatniczym pióra dyrektora 
banku Hermana Ellerna z Tel Awiwu, poza- 
tem opinje o odbudowie Palestyny lorda 
Melchetta, prof. Weizmanna i Brodetzky'e- 
go, artyku prezydenta 'Izby Handlowej w 
Tel Awiwie Hoofiena o możliwościach inwe- 
stycji kapitałów w Palestynie itd. 

Dodatek jest bogato ilustrowany. 

I ktoby to pomyślał, że „Neue Freie Pres 
se”, tasama „Neue Freie Presse”, która ży- 
cie zatruwała Herzlowi tem, że nie chciała 
ani słówkiem pisnąć o sjoniżźmie i Palestynie, 
poświęci kiedyś specjalny dodatek palestyń- 
ski! Tempora mutantur... i 
| | ARE A Ez 


Z KRONIKI ŻAŁOBNEJ: 

Dnia 17 lutego zmarła w Krakowie śp. Ludwi- 
ka 1-to Piotrowska, 2-do Kleinowa, wdowa po 
arch. budowniczym, matka sekretarza. Prezydjum 
m. Krakowa dra Tadeusza Piotrowskiego, prze- 
żywszy lat 76. Pogrzeb odbędzie się we Środę. 
20 bm., o godz. 15 miu. 30 z kaplicy cmentarza 
rakowickiego. 
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Z GIEŁDY 


GIELDA KRAKOWSKA 

Kraków, 18, 2. 1935. Tendencja bieżącego zebra 
nia gicłdowego była spokojna. Kursy kształtowa- 
ly się na ogół na poziomie niezmienionym. Do 
lvunsakcji doszło Bankhiem Polskim po kursie 
wyższym i znaczniejszych obrotach, oraz akcja- 
imi Piaseckiego i Jaworznem. 

Bank Polski zł 99, Piasecki 20. 

Na pogiełdziu Jaworzno zł 1%. 

Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 
i międzybankowych tendencja dla dolara cokol- 
wjek mocniejsza. Płacono za dolary gotówkowe 
5.27-5.30, czeki bankowo 528—5.30, Bank Polski 
placil za dolary 5.25—5.26. Z innych walut Lon- 
yn 25.80—26.95, Szwajcarja 171.25—171.75, Ber- 
lin 212—213, Marka niemiecka 200—203, Korona 
czeska 21.75—21.95. 

Waluty i dewizy oficjalnie bez transakcyj. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 

Warszawa, 18 2. Kursy zamknięcia: Akcje: 
Bank Polski 99.50, 99.75. Tendencja mocna. Pa- 
piery procentowe: 3-proc. budowlana 46.50, 4-proc 
inwestycyjna seryjna 120, 5-proc. konwersyjna 
03.25, 68.50, 5-proc. konwersyjna kolejowa 63.50, 
t-proc. dolarowa 7850, 4-proc dolarowa (dola- 
rówkay 54.40, 7-proc. stabiłizacyjna 73.25, pięcio- 
setki 78.63, Tendencja mocniejsza, Listy zast. 
BGK. oraz Bku Roln. bez zmiany 

Dewizy: Belgja 123.62, Gdańsk 172.86, Holandja 
58515, Londyn 25.87, Nowy Jork telegraficzny 
5.31 i jedna ósma, Paryż 34.94 i pół, Praga 22.13, 
Sztokholm 133.55, Szwajcarja 171.48, Włochy 45, 
Berlin 212.55, Madryt 7245. Tendencja niejednolita 


DOLAR W OBROTACH PRYWATNYCH 
W WARSZAWIE 

Warszawa, 18, 2 W dniu dzisiejszym dolarem 
cbracago po kursie 3.28 przy tendencji utrzyma- 
ncj. W godzinach wieczorowych wymieniano or- 
jentacyjnie kurs dolara w płaceniu 527 oraz 5.29 
w towarze przy tendencji utrzymanej. 

GIEŁDA LWOWSKA 

Lwów, 18. 2. O. Na dzisiejszej giełdzie zbożo- 
wej zaznaczyły się obroty prawie we wszystkich 
artykułach. Pszenica, żyto, bobik, wyka, hreczka, 
kasza hreczana, mąka, olręby i lubin wykazują 
znaczną zwyżkę cen. Tendencja naogół silnie 
zwyżkowa, usposobienie spokojne. 

Pszenica jednolita Podw. 18.25—1850, Lwów 
2020.50, pszenica zbfor. Podw. 17.50—17 75, Lw. 
1y.50—10.70, żyta jednol. Podw, 14—14%, Lw. 
15./5—16, żyto zbior. Podw. 1350—13.75, Lw. 15.25 
—1550, owies jednol. siewny  Podw. 16---16.50, 
owies jednol, wiezadeszcz. Podw. 14.75—1525, Lw. 
1675—17.20, owies lekko zadeszcz. Podw. 14— 
1425, Lw. 16—16.25, owies zbior, lekko zadeszez. 
Podw. 13.50—13.75, Liw. 15.50—15.75, owies je- 
unol. zadeszcz. Podw 13.25—13.50, Lw. 1525— 
15.50, bobik Podw. 1.75—16.25, wyka czarna 24— 
25, wyka szara 2223, hreezka przem, 17.25— 
17.50, lubin niebieski 7.75—8, kasza hrecz. 30—32, 
makuchy lniane 15-—1550, koniczyna czerw. na- 
sienna 9/-proc 125—150, mąka pszenna gat. 1A 
1250—-83, 1B 30.50—31, 1C 2850—29, 1D 27.75— 
28.5, 2A 25.50—-%6, 2G 25—25.50, 2D 2250—23, 
LE 2150—22, 2G 19—1950, 3A Podw. 14—14.50, 
Lw. 1650—17, 3B Podw. 12.50---13, mąka żytnia 
razowa 18.50—-19, mąka żytnia I gat. do 55-proc. 
Podw. 22.75—23.25, mąka żytnia II gat. do 65- 
proc. 21.75—22.25, II gat. sitkową do  70-proc. 
14—1450, mąka żytnia razowa do %-proc, 16.50 
--17, mąka żytnia pośl. ponad 70-proc. 1325— 
13.75, otręby żytnie Lw. 8—8.50, otręhy pszenne 
grubsze Podw. 9.25—9.50, otręby pszenne średnie 
U-9.25, otręby pszenne miałkie 9.50---10, kasza 
hreczana grubsza Lw. 25—26, pęcak nr. 10 — 
25—26 Inne Bursa niezmienione. 

GIELDA POZNAŃSKA | 

Poznań, 18, 2, Ceny transakcyjne: Żyto 105 ton 
1550. Ceny orjentacyjne: Bez zmiany. Ogólne u- 
sposobienie spokojne. 

GIELDA ZURYCHSKA 

Zarych, 18. 2. Kursy zamknięcia: Dewizy: Pa- 
ryż 20.38, Londyn 1507 i pół, Nowy Jork 3.09 i 
jedna ósma, Bruksela 72:10, Medjola 26.22, Mae 
dryg 42.22 i pół, Amslerdam 208.85, Berlin 123.90, 
"Wiedeń noty 57.25, Sztokholm 77.70, Osto 75.70, 
Kopenhaga 67.50, Praga 1201 i pół, Warszawa 
28.30, Białogród 7.02, Ateny 2.98, Konstantynopol 
247, Bukareszt 3.05, Helsinki 668, Japonja 88. 
'lendencja miejednolila 

POŻYCZKA STABILIZACYJNA, 

w Londynie Ł. 96.50. w Paryżu fr. ir. 1980, w 
Zurychu dol. 73 przy tendencji mocnej, 

POZYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 

Nowy Jork, 16. 2. Kursy otwarcia: Dillonowska 
92, Śtabilizacyjna 123, Dolarowa 74.50, Warszaw- 


Grożba powodzi mineła 


Kielce. 18. 2. PAT. Wczoraj popołudniu mię- 
dzy Rakowem a Potokiem pow. opatowskiego 
został przerwany tor kolejki wąskotorowej, sku- 
tkiem czego wstrzymano ruch pociągów tej ko- 
lejki na szlaku Staszów-Bogoria-Raków. W nocy 
na 18 bm. na rzece Swislinie pow. opatowskiego 
ruszyły lody, które uszkodziły siawidła przy fa- 
bryce tektury „Witulinć, wyrządzając szkodę do 
1000 zł. Zerwany został również most na tej 
rzece, będący własnością prywatną. W powiecie 
pinczowskian wylała rzeka Nidzica, zalewając 
tor kolejki wąskotorowej. Ruch pociągów na tra- 
sie tej kolejki wstrzymany. Woda stopniowo 
opada. Prawdopodobnie w dniu dzisiejszym ko- 
munikacja zostanie przywrócona. Oprócz tego 
woda wdarła się do 7 domów na przedmieściu 
Skalbmierza. Dzisiaj o godz. 7-ej rano lody na 
Wiśle pod Nowym Kerczynem ruszyły. Stan wo- 
dy wynosił 2.60 m. ponad poziom normalny, jed- 
nak woda z koryta nie wyszła. Pxd Szczucinem 
lód narazie stoi. Istnieje możliwość utworzenia 
się zatoru. Na miejsce wyjechali przedstawicieie 
władz administracyjnych, celem wydania zarzą- 
dzeń. W pow. kieleckim na rzece Czarnej Nidzie 
stan wody wynosił okolo północy 3.60 m. ponad 
poziom normalny. Nad ranem woda zaczęła po- 
woli opadać. W nocy, w  Kieleckiem znacznie 
obniżyła się temperatura, skutkiem czego śnieg 
przestał tajać i groźba powodzi minęła. Woda 
wszędzie zaczęła powoli opadać. 


Dziewczynka w nurtach rzeki 


Kielce. 18. 2. PAT. W Kielcach dzięki akcji 
ratunkowej wojska i poczynionym przekopom wo 


da z zalanych przedmieść spłynęła. Jedynie 


przedmieściu Pakosz Dolny wada  ulrzymuie 
się nadal, lecz dzisiaj zaczęla już powoli opadać. 
Jeden z szeregowych policji w czasię ewego ch- 
chodu spostrzegł w nurtach rzeki Silnicy tonąca 
dziewczynkę, której natychmiast pospieszył z po 
mocą. Uratowaną okazała się Marja Czwarto, u- 
czenica, zamieszkała w Kielcach na przedmieść u 
Pakosz, która idąc do szkoły przechodziła przez 
mostek. W pewnym momencie woda zerwała mv- 
stek, pogrążając nieszczęśliwą w wezbranej r-e- 
ce. 


Rzeki w województwie łódzkien 


wezbrały 


Łódź. 18. 2. (G) Na ul. Bawełnianej, która zo- 
stała objęta katastroią powodzi, nastąpiło w 
dniu dzisiejszym całkowite opadnięcie wód. Ulita 
przedstawia jedno wielkie bagno. Urządzenia 
400 mieszkań, które były pod wodą zostały cał- 
kowicie zniszczone. Rodziny zamieszkałe w tych 
mieszkaniach będą mogły do nich powrócić do: 
piero po całkowitem ich osuszeniu. Zalane domy 
w Bałutach stoją dalej pod wodą. Wszyscy mie- 
szkańcy tych domów zostali ewakuowani. Na 
terenie województwa łódzkiego wylały niemal 
wszystkie rzeki i rzeczki, zalewając pobliskie po- 
la i wyrządzając szkody w zasiewach. Wody wy- 
lały na odcinku drogi Ruda Pabjanicka-Tuszyn, 
na niżej położonych obszarach Rudy Pabjanickiej 
pod Rzgowem. Lasy podębłńskie na odcinku szo- 
sy Tuszyn Schodowa Góra zostały całkowicie 
zalane. 

Gwałtowna wichura spowodowała powyrywanie 
drzew z korzeniami, przewrócenie słupów telefo- 


na | ricznych i pozrywanie dachów. 


ERZE O W OC 


Liczie ofiary 


Amsterdam, 18. 2. PAT. Orkan, który w 
ostatnich dniach szalał nad Holandją pocią- 
gnął za sobą liczne ofiary w ludziach. W Y- 
muiden dwaj młodzi ludzie porwani zostali 
przez wicher na molo portowem i strąceni 
do morza. Na jednem z jezior pod Amster- 
damem zatonęły dwie łodzie, przyczem jed- 
na osoba straciła życie. W porcie amster- 


| 


orkanu w Folandji 


uszkodzeniu. Jeden z tych kutrów zatonął. 
Przy zderzeniu jeden z członków załogi 
został zabity, a jędna kobieta odniosła cięż- 
kie rany. W pobliżu Vlissingen w czasie bu- 
rzy młoda dziewczyna rzucona została siłą 
wichru pod tramwaj i poniosła śmierć na 
miejscu. Pozatem z całego szeregu miejsco- 
wości donoszą o poważniejszych wypadkach 


damskim duży transportowiec zderzył się z |w czasie których wiele osób odniosło rany. 


dwoma  kutrami, które uległy poważnemu 


Byrd wrócił z okolic podbiegunowych 


Dunedin, (Nowa Zełandja) 


„Jacob Ruppert” admirał Byrd wraz z kilko- 
ma członkami ekspedycji. Podczas swego po 
bytu w Zatoce Wielorybiej, Byrd pozyskał 
dla Stanów Zjednoczonych 200 tys. kim w 
okolicach antarktycznych. Wszyscy członko 
wie ekspedycji, która znajduje się na pokła- 
dzie statku „Bear of Oakland” zamierza roz 
począć prace eksploatacyjne w okolicach 
położonych na wschód od Ziemi Edwarda 
piątego, a następnie uda się do Walparaiso. 


ska 43, Śląska 72.375, Kursy zamknięcia; Dillo- 
nowska 92.125, Stabilizacyjna 123.125, Dolarowa 
770, Warszawska 73, Śląska nienolowana. Ten- 
dencja utrzymana. 
GIEŁDA METALI W LONDYNIE 

Londyn, 18. 2. Cynk dost. natychm. 121/8. ter- 
min. 121/16, cyna natychm. 229 1/2—230, 
2251/2—253/4, Straits 2301/4, olów  natychm. 
165/16, termin. 107/16, miedź natychm, 271/1— 
275/16, termin. 271/2—279/16, Elektrolit 501/1— 
30 3/4. 


termin. 


Likwidacja zatargu 
w przemyśle jedwabniczym 
(Telefonem od naszego korespondenta) 
Łódź. 18. 2. (G.) W lokalu inspektoratu pracy 
odbyia się konferencja w sprawie likwidacji za- 
targu w przemyśle jedwabnym. Na konferencji 
tej nie osiągnięto jednak porozumienia i zaistnia- 


18. 2. PAT.|W wywiadzie prasowym, Byrd oświadczył, 
Przybył tu dziś rano na pokładzie parowca 


iż głównym celem ekspedycji było stwierdze 
nie czy istnieje łączność pomiędzy Marie Byrd 
land a kontyngentem antarktycznym. Byrd 
twierdzi, że łączność taka istnieje. Opraco- 
wanie materjału zebranego przez ekspedycję 
potrwa około 3 lat. Na zapytanie, czy przed- 
sięweźmie on nową wyprawę, Byrd nie dał 
odpowiedzi. Jutro Byrd udaje się do Auck- 
land, gdzie spotka się z małżonką, która przy 
bywa tam w piątek ze Stanów  Zjednoczo- 
nych. 


la groźba wybuchu strajku i to tak w przemyśle 
wielkim i średnim, którego robotnicy zechcą po- 
przeć akcję przemysłu zarobkowego. Ostateczna 
decyzja proklamowania strajku zapadnie 
trzejszem zebraniu 
wabnego. 


na ju- 


robotników przemysłu jed- 


W Zakopanem — śnieg 


(Telefonem od naszego korcspondenłtaĵ 


Zakopane, 18. 2. (M) Przez cały dzień 
dzisiejszy w Zakopanem pada śnieg przy 
temperaturze 3 stopnie poniżej zera. Pokry- 
wa śnieżna wynosi 40 cm., z czego 6 cm. 
świeżo spadłego śniegu. W ciągu nocy nastą 
piła radykalna zmiana pogody od kilku sto- 
Hali 


pni ciepła do lekkiego mrozu. Na 


PAN P E 


peraturze minus 9 stopni, 


„NOWY DZIENNIK wtorek 19. LI. 1935 


Akcia pomocy na rzecz Zydów polskich 


Londyn. 18. 2. ŻAT. Na wczorajszem posiedze- 
niu Board ot Deputies ratyfikowała układ w 
sprawie podjęcia zjednoczonej akcji pomocy na 
rzecz Żydów polskich w r. 1935. W układzie zo- 
stała tylko poczyniona poprawka, przewidująca 
możność przesunięcia inauguracji akcji na ter- 
min późniejszy, niż ustalono w układzie, a mia- 
nowicie na 29 marca br. Poprawka ta ma na celu 
uniknięcie zbieżności akcji z kampanją na rzecz 
Żydów niemieckich, która ma się rozpocząć 
10 marca. Układ został podpisany przez Board 
of Deputies, oraz przez następujące organizacje: 
Federacja Żydowskiej Organizacji Pomocy, Fede- 
racja Żydów Polskich, „Ortozet*, Związek Rabi- 
nów i Keren Hatora. Dwie ostatnie organizacje 


Anglii 


reprezentują 
w Polsce. 

Uklad przewiduje w pierwszym punkcie roz- 
poczę.ic akcji w dniu 29*marca, w drugim pun- 
kcie wyłonienie komitetu rozdzielczego, w sklad 
którego wejdzie 4 przedstawicieli Board of De- 
puties, 4-ch przedstawicieli wymienionych  4-cn 
organizacyj oraz niezależny przewodniczący, któ 
rego powoła Board of Deputies. Trzeci punkt 
przewiduje, że 1/6 kampanj! będzie przeznaczona 
na instytucje religijno-wychowawcze, zaś reszta 
na doraźną akcję konstruktywną, jak pomoc le- 
karska, pomoc kredytowa dla rzemiosi, tanie 
kuchnie, pomoc dla emigrantów itd. 


religijne instytucje wychowawcze 


W marcu muszą uchodźcy niemieccy 
opuścić Belgię 


Bruksela, 18. 2. ŻAT. Dzięki interwen- 
cjom instytucyj żydowskich, ministerstwo 
sprawiedliwości sprolongowało zezwolenia na 
pobyt uchodźców niemieckich w Belgji do 
końca marca br. Uchodźcy niemieccy, oby- 
watele polscy będą zmuszeni z końcem mar- 
ca opuścić kraj. W stosunku do obywateli 
niemieckich bezpaństwowców rząd skłonny 
jest prolongować pobyt, dopóki nie uzyska- 
ją możności wyemgirowania do krajów za- 
morskich. 


Fuzja dwóch największych towarzystw 
węglowych 


Londyn, 18. 2. PAT. Nastąpiło tu połą- 
czenie dwóch największych towarzystw wę- 
glowych Wielkiej Brytanji, a mianowicie „Po 
well Duffryn Steam Goal Co” i „Welsh Asso- 
ciated Collieries”. Oba te towarzystwa, któ- 
rych kopalnie znajdują się w południowej 
Walji, wydobywają przeszło 11 miljonów ton 
rocznie a ich zdolność produkcyjna przekra- 


Strajk 200 tys. pracowników 


Nowy Jork, 18. 2. PAT. W dniu dzisiej- 
szym wybuchł strejk około 200 tysięcy pra- 
cowników, obsługujących windy i pilnują 
cych porządku i czystości w budynkach no- 
wnjurskich. Ze wzę.adu na wie:xie niedoge- 
dności, jakie strajk ten spowoduje dla mis- 


Dziwne perypetje sztuki 
na tle procesu Gorgonowej 


Lwów, 18. 2. (0) W sobotę miała się od- 
być we Lwowie w Teatrze Rozmaitości pre- 
mjera sztuki Winawera p. t. „Obrona Keyso 
wej”. Sztuka ta osnuta jest na tle głośnych 
procesów Gorgonowej. Na generalnej próbie, 
cenzor Sztukę tę przepuścił i dopiero w dniu 
premjery dopatrzono się w treści sztuki znie 
ważenia sprawiedliwości i zabroniono jej wy 
stawienia. Dziś natomiast zezwolono na wy- 
stawienie tej sztuki. 


Aresztowanie oszusta 


Lwów, 18. 2. (O) W dniu dzisiejszym are 
sztowano 45-letniego Józefa Henryka Ham- 
mera, oskarżonego o dokonanie szeregu o- 
szustw. Hammer jest wychrztą, który przed 
kilku laty poślubił katoliczkę, Był on poszu- 
kiwany przez władze krakowskie, warszaw- 
skie i brzeżańskie za różne oszustwa, m. in, 
w Warszawie wmieszany był w afere 


Stefanowiskiego. We  Lwoiwe dopuścił się 


rafgo obszaru celnego. Celnicy francuscy o go- 


10 marca zjazd komitetów 
antybitlerowskich 


Warszawa, 18. 2. ŻAT. Centralna rada 
komitetów  antyhitlerowskich postanowiła 
przesunąć termin  wszechpolskiego zjazdu 
niesienia pomocy uchodźcom z Niemiec, któ- 
ry był wyznaczony pierwotnie na. dzień 24. 
bm. na niedzielę 10 marca. Termin ten jest 
ostateczny. 


cza 20 miljonów ton rocznie. Kapitał obu 
towarzystw razem wynosi 15 milj. f. szterlin 
gów. Jendym z dyrektorów nowego zarządu 
połączonych towarzystw jest Williams, pre- 
zes frytyjskiego związku właścicieli kopalń 
węgla, znanej „Mining Association”, który 
niedawno podpisał porozumienie węglow» 
z Polską. 


szkańców, oraz w obawie przed możliwością 
zamieszek, burmistrz Laguardia zamierza 
wykorzystać swe szerokie pełnomocnictwa 
w zakresie policyjnym. Całkowite wykorzy- 
stanie tych pełnomocnictw  równałoby się 
niemal wprowadzeniu stanu wojennego. 


żackiej i całego szeregu osób prywatnych. 
Wyłudzał on również pieniądze od kobiet, 
obiecując im ożenek. 

pozy wzm 


Neurath wyjedzie do Londynu 


Lendyu. 18. 2. PAT. Niektóre dzieaniki angiel- 
skie, jak np. „Daily Telegraph“ i „Daily Mail“ 
twierdzą, że rząd francuski nie będzie wysuwał 
objekcji przeciwko rozmowom brytyjsko-niemie- 
cekim i czynią sugestję, aby rozmowy 1e zapo- 
czątkowane zostały wizytą ministra von Neu- 
ratha w Londynie. Dopiero po.tej wizycie w dru- 
giem stadjum rozmów mogłaby nasiąpić,  jax 
twierdzi „Daily Telegraph" wizyta brytyjskiego 
lub francuskiego ministra spraw zagranicznych 
w Berlipie. 


Koniec 

odrębności Zagłębia Saary 
| Saarbruecken, 18. 2. PAT. Wczoraj Zagłę 
bie Saary przestało być częścią francuskie- 


czinie 12-tej w nocy opuścili swe posterunki 
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Bł. p. 
z Grossbardów 


ESTERA PERLBERGEROWA 


cierpie- 
niach w 67 roku życia. Pogrzeb odbę- 
dzie się z domu przedpogrzebowego na 
cmentarzu żyd, w Krakowie dziś we 
wtorek dnia 19 bm. o godzinie 2-giej 
popoludniu, o czem zawiadamiają w cięż 
kim smutku pograżeni 
MAŻ. DZIECI I WNUKI. 


zmarła po długich a ciężkich 


Rab. Kuk — honorowym 
cbywatelem Tel-Awiwu 


Jerozolima, 18. 2. ŻAT. Na wczorajszeim 
posiedzeniu rady miejskiej samorządu tei- 
awiwskiego, naczelny rabin Kuk został obra 
ny honorowym obywatelem Tel Awiwu. 
Frakcja robotnicza powstrzymała się od gło- 
sowania. Na temsamem posiedzeniu rada po- 
wzięla rezolucję domagającą się, aby rząd 
powiększył liczbę żydowskich policjantów w 
Tel-Awiwie o 200 osób oraz podwyższył pła- 
ce policjantów. Równocześnie rada zwraca 
się z apelem do młodzieży żydowskiej, aby 
wstępowała do służby policyjnej ze względu 
na wielką doniosłość tej służby i bezpieczeń- 
stwa jiszuwu. 


„Har Cijon“ na wodach 
palestyńskich 


Hajfa, 18. 2. ŻAT. Odbyła się tu uroczy- 
stość z okazji pierwszej podróży okrętu Har 
Cijon, należącego do Palestine Maritime 
Lloyd a kursującego na linji Konstanza-Haj- 
fa pod flagą palestyńską. Tonaż okrętu wy- 
nesi 5300 ton, załoga obejmuje 41 osób, w 
tem 21 Żydów. Okręt obliczony jest na 119 
pasażerów. 


Komitet Wykonawczy 
Światowego Kongresu Zyd. 


Paryż, 18. 2. ŻAT. Dnia 23 i 24 bm. odbę- 
dzie się w Paryżu posiedzenie komitetu wy- 
konawczego dla Światowego Kongresu Ży- 
dowskiego pod przewodnictwem dra Nachu- 
ma Goldmanna, który powrócił do Paryża 
po dłuższym pobycie w Palestynie. W obra- 
dach wezmą udział poza członkami komitetu 
w Paryżu również członkowie z różnych kra 
jów m. in. poseł Rosmarin i dr. Hellman. 
Na posiedzeniu tera będą złożone sprawozda 
nia o sytuacji Żydów w różnych krajach. 

—=p—— 


Zatargi na tle obniżki płac 


Warszawa, 18. 2. (Sin) Z wielu stron kra- 
ju nadchodzą wiadomości o obniżee piac w 
przemyśle i licznych zatargach na tem tle, 
przyczem obniżka ta wynosi od 10—20 proc. 
Fabryka Pepege w Grudziądzu obniżyła pła- 
ce o 20 procent, fabryka Herszfelda i Wikto- 
rusa w Grudziądzu o 10 proc. W fabryce ta- 
siem gumowych w Grajowie wykuchł zatarg 
na tle zniżki płac. Podobne zatrgi mają miej- 
sce w szeregu innych miejscowości. 


Wichura, grad i Śnieżyca 


Kielce, 18. 2. PAT. Wczoraj w nocy prze- 
szła w Kieleckiem wichura połączona części» 
wo z grademi i śnieżycą, czyniąc duże szko- 
dy. zwłaszcza po wsiach. Kilkanaście domów 
zostało uszkodzonych, pozatem wiele drzew 
i płotów jest połamanych. W Kielcach wi- 
chura odrywała gzymsy z domów i szyłdy. 
Na szczęście, dzięki spóźnionej porze, nikt 
z przechodniów nie odniósł poważniejszych 
obrażeń. 

COON ZY 


na granicy saarsko-francuskiej zajęło po- 
sterunki 500 celników niemieckich. Zmiana 
ta odbyła się w zupełnym porządku i spo- 


oszustw na szkdoę Centrosojuzu, Unji Stra- |na granicy saarsko-niemieckiej, podczas gdy ‘koju. 


„NOWY DZIENNIK“ 


PRZEGLĄD SPO 


Mistrzostwa narciarskie FIS 


Finn Karppinen zwycięża w biegu 18 klm, — Nor 
wegowie na czołowych miejscach. — Dobra posta- 
wa Niemców i Czechów. — Polacy na dalekich 
miejscach. 

W galszym ciągu mistrzostw narciarskich Eu- 
ropy FIS w Szczyrbskiem Jeziorze odbył się 
bieg na 18 klm. w niesłychanie ciężkich warun- 
kach atmosferycznych (zadymka i orkan zamie- 
ti). Trasa prowadziła ze Szczyrbskiego Jeziora 
do Jeziora Popradzkiego i spowrotem œ bardzo 
lrudnem podejściem, tak, że zadecydowały tu 
smary i siły fizyczne. Oczywiście Skandynawo- 
wie przodowali a w walce midęzy Norwegami 1 
Finnami zwyciężył Finn Karppinen (mimo braku 
słynnego Nurmeli), ale Norwegowie zajęli dalsze 
czołowe miejsca. Świetnie uplasował się tuż za 
Skamdynawami Motz (Niemcy) na 7 miejscu i Bo- 
gner (Niemcy) na 12 miejscu, za nim Mussil 
Czech.) 13-ty. Pierwszy Polak Górski na 23 miej 
ścu, 

Wyniki szczegółowe były następujące: 

Karppinen (Fin.) 1,2758, 2) Hagen (Norw.) 
1.28.53, 3) Hoffsbacken (Norw.) 1,31.54, 4) Festad 
(Norw ) 1,3213, 5) Mastbo (Szwecja) 1,32.50, 6) 
lversan (Norw.) 1,33.42, 7) Motz (Niemcy) 1,33.57, 


8) Husu (Finl.) 1,3431, 9) Roehn (Norw.) 1,3432, | 


10) Englund (Szwecja) 1,35.38, 11) Brodahl (Nor.) 
12) Bogner (Niem.), 13) Mussil (Czechosł), 14) 
Valonen (Fin.), 15) Matten (Austnja), 16) Leupold 
(Niem.),.17) Viniarengen (Norw), 18) Hatten 
Norw.), 19) Zelłer (Niem), 20) Bereuer (Cze- 
chosł.), 21) Liikanen (Finl.), 22) Viglund (Szwe- 
cja), 23 Górski (Polska), bijąc kilku wybitnych 
zawodników Środk. europejskich, 54) Berych (Pol 
ska), 61) Wawrytko, 70) Ilaratyk, 71) Br. Czech 
Ul), 78) Bursa, Orlewicz, 93) Marusarz St., 
©) Marusarz A., 114) Marusarz A. 

Na 213 startujących bieg ukończyła 194. 
SKOKI NARCIARSKIE POPRAWIAJĄ LOKATĘ 

POLAKÓW. 
Marusarz i Czech zdobywają trzecie i czwarte miej- 
sca. — Bron, Czech uzyskuje najdłuższy skok dnia 
na 68 metrów. 

Rozegrany w sobotę konkurs skoków na mi- 
strzostwach narciarskich Europy FIS w Szczyrb- 
skiem Jeziorze, przymiół poniekąd rehabilitację 


polskich narciarzy, którzy zdobyli przez Maru- 
sanza i Czecha trzecie i czwarte miejsce 5 mieli 
najdłuższe ekoki w konkursie, atoli z powodu 
złych wyników w biegu na 18 kim. nie mogli u- 
plasować się na pierwszych miejscach w rezul- 
tacie kombinacji, gdzie zdobyli tylko 9-te i 11-te 
miejsca przez Cecha i Marusarza Stan. 

Wyniki szczegółowe komsursu skoków były na- 
slepujące: 1) Valonen (Finl.) 57 mtr. i 63,5 mtr., 
2) Peli (Finl.) 62.5 i 63, 3) Marusarz Stan. 63 i 67, 
4) Br. Czech 57 i 68 (obaj Polska), 5) Lahr (8DW 
Czech.), 


HAGEN MISTRZEM FIS W KOMBINACJI 
CZECH BRON. DZIEWIĄTY, MARUSARZ ST. 
JEDENASTY 
W wyniku biegu złożonego na mislrzoslwach 
FIS pierwsze miejsce i tytuł mistrza FIS zdobył 
Hagen (Norwegja), 3) Valonen (Finlandja), 3) Bo 
gner (Niemcy), 4) Ilofsbaken (Norw.), 5) Roehn 
(Norw.), 6) Lahr (HDW), 7) Hauser (Austrja), 
8) Berauer (HDW), 9) Bron. Czech (Polska), 10) 
Vinjarengem (Norw.), 11) Marusarz Stan, (Polska) 
12) Peli (Finl.), 13) Motz (Niemcy), 14) Kadavy 
(Czech.), 15) Lukes (Czech.), 17) Orlewiez, 18) 
Górski, 21) Bursa, 25 Mrowca, 29) Marusarz An- 
drzej, 30) Ilaratyk (wszyscy Polska) Zatem mi- 
mo wielkiego pecha w biegach, dwóch Polaków 
uplasowało się w pierwszej jedenastce, zaś wszy 

ścy znaleźli się w pierwszej Irzydziesice. 


WIELKI TRIUMF MARUSARZA W SKOKACH 
NARCIARSKICH FIS. 

Szczyrbskie Jezioro, 17. 2. W dniu dzisiejszym 
rozegrano tu konkurs otwarty skoków w ramach 
mistrzostw mayciarskich FIS., przy fatalnych wa- 
runkach atmosferycznych, 1-sze miejsce zdobył 
słynny Birger Ruud, (Norv.) 58 i 55 i pół m. 2) An- 
dersen (N.) 59 i pół i 55 m. 3) Andersen (N), 4) Ma- 
rusarz Stan. (Polska), 59 i 57, 5) Guberszon (N.), 
6) Johanson ((Szwecja), r) Wicken (Szw.), 8) Meinl 
(Niemcy). 11-te Czech Bron. (Polska) 21-sze Ma- 
rusarz Andrzej (Polska), Wynik Marusarza, który 
zdystansował wielu Norwegów, wszystkich Fin- 
nów „Szwedów i Niemców, jest wspaniałym sukce- 
sem i rehabilitacją polskiego narciarstwa, 


Żydowskie drużynowe mistrzostwa 


narciarskie 


Hasmonea wygrywa sztafetę i zdobywa puhar inż. 


Lwów, 17. 2. W. dniu dzisiejszym rozegrane Z0- 
stały tutaj doroczne zawody: narciarskie o druży- 
nowe mistrzostwo żydowskie i puhar inż. Zinna. 
Fatalne stosunki atmbsferyczne i niezwykłe ciężki 
teren uniemożliwiły normalne rozegranie konkuren- 
cji i wymagały nadzwyczajnej fizycznej wytrzyma- 
lości zawodników, Nic dziwnego, że osiągnięte cza- 
sy były bardzo słabe, Faworyzowany zespół Mak- 
kabi krakowskiej z Warenhauptem na czele wyco- 
tał się z biegu i utracił zdobyty ubiegłego roku pu- 
har na rzecz zespołu Hasmonei, który zdobył pierw- 
sze miejsce w składzie Schiffoldrin, Kalfus, Ruff, 
Halpern w czasie 4 g. 08.22 min. Drugie miejsce u- 
zyskał Dror (Lwów) w czasie 4:13.83 g, Startowały 
tylko powyższe trzy drużyny. W dotychczasowych 
konkurencjach dwukrotnie zdobyła puhar inż. Zin- 


ogo. 


we Lwowie 


Zinna. — Makkabi krakowska wycofuje się z biegu 


na Hasmonea lwowska, a po jednym razie Makkabi 
krakowska i SN, Żyd. Tow. Krajoznawczego 
Lwów. 

Ponadto odbyły się biegi indywidualne. W kon: 
kurencji panów na 12 kim, zwyciężył 1) Schiffel- 
driin w czasie 1:20.40 g., uzyskując najlepszy czasz 
dnia, 2) Kalfus 1,20.47 (obaj Hasmonca), 3) Kajser 
Dror) 1,24.30. — W konkurencji pań na 8 kim, 1) 
Silberstein Ada (Hasm.) 1,02.42, 2) Silberstein N. 
(Hasm.) 1,12.45, 3) Littolmanówna (Drer) 1,13.48. 
W biegu panów na 21 startujących ukończyło bieg 
14-tu zawodników. 

Wieczorem w lokalu Ilasmonci odbyło się roz- 
danie nagród, z okazji czego przemówienia wyglo- 
sili inż. Abeles (Kraków), inż, Zinn i dr. JIleben- 
streit. 


Mistrzostwa pingpongowe świata 


EHRLICH W ĆWIERĆFINALE, 
RESZTA POLAKÓW ODPADŁA. 
Podczas, gdy Loewenherz ż Pohoryłes w wal- 
kach indywidualnych odpadli, Ehrlich pokonał 
Vanę (Czech.) i zakwalifikował się do ćwierćfinału, 
w którym pokonał Węgra Bellaka. W grach po- 
dwójnych Polacy odpadli. 


EHRLICH PRZEGRYWA Z BARNĄ W PÓŁFI- 
NALE MISTRZOSTW ŚWIATA. 


Londyn, 17. 2. (PAT). Na indywidualnych mi- 


strzostwach wiata w ping-pongu Ehrlich (Polska) 
przegrał w półfinale z najlepszym graczem świata 
Węgrem Barwą 21:12, 11:21, 20:22, 15:21. 

Jak wskazuje wynik, wałka była równa i Ries] y- 
chanie zacięta. 


HOKEIŚCI ŚLĄSCY ZWYCIĘŻAJĄ TAKŻE 

W meczu hokejowym rewanżowym w Siemiano- 
wicach zwyciężył ponownie Śląsk Polski — Śląsk 
Opolski 2:1 (1:0,'0:0, 1:1). 


WYNIKI KALBARCZYKA NA MISTRZOSTWACH 
ŁYŻWIARSKICH ŚWIATA W OSLO. 

Oslo 17. 2. (PAT). W sobotę rozpoczęty się w 
Oslo łyżwiarskie mistrzostwa świata w jeżdzie szyb- 
kiej. Pierwszego dnia rozegrano dwie konkurencje: 
bieg na 500 metrów i na 5.000 metrów. 

Na 500 m. zwycięstwo odniósł Norweg Harald- 
sen w czasie 43,6 sek. Kalbarczyk zajął 10-te miej- 
sce, mając czas 49 sek. 

Na 5.000 m. pierwszym był Norweg Staksrud w 
czasie 8 miin. 30 sek. Kalbarczyk zajął drugie miej- 
sce, mając czas 8,59.2. 


SUKCES KALBARCZYKA W OSLO. 
ZWYCIĘSTWO NAD WASENIUSEM I NOWY 
REKORD POLSKI. 

Oslo, 17, 2. W dalszym ciągu łyżwiarskich mi- 
strzostw Świaża w jeźdźzie szybkiej, rozegrano bieg 
na 1.500 m., w którym zwyciężył 1) Ballangrud 
(Norwegja), w 2,23.4 min., Kalbarczyk (Polska) u- 
zyskał tn dopiero 18-te miejsce, W biegu na 10 km. 
zwyciężył znowu: 1) Staksrud (Norwegja) w czasie 
17,48-5 min. Polak Kalbarczyk uzyskał wprawdzie 
zaledwie 9-te miejsce, w czasie 18,24.3 min., ale 
pokonał mistrza Europy, Austrjaka Waseniusa i po- 
prawił rekord Polski. 


WALASIEWICZÓWNA ZAWIESZONA PRZEZ 
ZWIĄZEK AMERYKAŃSKI? 

Londyn, 17. 2. (PAT), Z Cleveland w stanie Ohio 
donoszą do Londynu, że Amerykański Amatorski 
Związek Lekkoatletyczny zawiesił Stanisławę Wa 
lasiewiczównę na przeciąg 30 dni. Walasiewiczów- 
ma, jak brzmi doniesienie, naruszyć miała zasadę, 
że amatorzy nie mają prawa brać udziału w zawo- 
dach razem z zawodowcami, 


PRZYKRA PORAŻKA KOSZYKOWEJ REPRE- 
ZENTACJI POLSKI Z ESTONJĄ 

Tallin 17, 2. (PAT). W sobotę odbył się w Talli- 
nie międzypaństwowy mecz koszykówki pomiędzy 
Reprezentacjami Polski i Estonji, Zwycięstwo vd- 
niosła Estonja w stosunku 47:19 (25:9). 

Zawody wywołały w Tallinie ogromne zaintere- 
sowanie. Olbrzymia sala była wypełniona do ostat- 
niego miejsca, 

W niedzicię Reprezentacja Warszawy spotka się 
z Reprezentacją Tallina. Tallin wystawia pelną re- 
prezentację państwową. 


MISTRZOSTWA ŚWIATA W JEŻDZIE FIGURO- 
WEJ W BUDAPESZCIE. 

Budapeszt, 17. 2. W dniu dzisiejszym odbyly się 
tu rozgrywki w jeździe sztucznej parami w konku- 
rencji mistrzostw świata. 1) Rotter-Szelaa (Węgry). 
2) rodzeństwo Paussin (Austrja), 3) Galio-Diilinger 
(Węgry). Dopiero 5) Bilorówna-Kowalski (Polska, 
i 8) Chachiewska-Theuer (Polska)). 

zzz 


PIŁKARZE KRAKOWSCY ROZPOCZĘLI PRZY 
GOTOWANIA TRENINGOWE 
Wisła—Legja 9:0 (2:0) 

Pierwszy mecz treningowy powyższych drużyn 
pilkarskich, rozegrany na boisku Wisły w nie- 
kompletnych składach, zakończył się zwycięstwem 
Wisły 9:0. Czerwoni, mimo braku braci Kotlar- 
czyków i Kożinina, grali jak na początek sezonu 
wcale dobrze, szczególnie w linji alaku. Bramki 
zdobyli Artur (4), Łyko i Kopeć po 2 i Pazu- 
rek 1. Sędziował p. Skowroński. Odznaczyli się 

Szumilas w obronie i Artur w ataku. 


15 KLUBÓW W A. KLASIE KRAKOWSKIEJ 
Zarząd PZPNu uwzględnił prolest jednego 
z klupów krakowskich w sprawie nielormalnego 
zaliczenia Melalu tarnowskiego do klasy A, 
wbrew uchwale walnego zebrania KOZPNU, u- 
słalającej liczbę tychże klubów na 16-cie wraz 
z Metalem. Wobec powyższego, klasa 4 krakow- 
skiego okręgu obejmie 15 klubów wraz z Makha- 
bi, natomiast Metal tarnowski pozostaje nadal 
w klasie B, Losowanie terminów mistrzowskich 
kiasy A, odbędzie się w dniu dzisiejszym 
BOKSERZY WISŁY KRAKOWSKIEJ REMISU- 
JĄ Z LECHJĄ WE LWOWIE. 

W meczu bokserskim pomiędzy drużynami Wł- 
sły krakowskiej a Lechji lwowskiej we Lwowie, 
RR krakowska drużyna wynik remisowy 7:7 
pkt. 


Z Bielska do Zakopaneso| IWylewy rzek Wskutek ruszenia lodów i LEsZCZÓW Bielska do Zakopanego 


Dyrekcją Okręgowa Kolei Państwowych w Kra 
kowie przy współpracy Towarzystwa Krzewie- 
ria Narciarstwa organizuje w dniach 23—24 bm. 
Wycieczkę pociągiem popularnym 

Z BIELSKA DO ZAKOPANEGO 

ra Międzynarodowe Zawody Narciarskie o Mi- 
strzostwo Polski. 
„ Odjazd z Bielska dnia 23 bm. o godz 15/08, przy 
iezd do Zakopanego dnia 23 bm. o godz. 20'14. 
Odjazd z Zakopanego dnia 24 bm. o godz. 2015, 
przyjazd do Bielska o godz. 0°35. Cena przejazdu 

am i z powrotem 7.70 zł. W pociągu miejsca nu- 
merow: ane, wagon restauracyjny Twa W. L. Cook 
Ilość miejsc ograniczona. W programie grupowe 
Wycieczki narciarskie pod kierownictwem facho- 
wych przewodników Twa Krzewienia Narciąr- 
Siwa, na Kasprowy Wierch i Kalatówki oraz in- 
ćywidualne wycieczki autobusowe do Morskiego 
Oka, Doliny Kościeliskiej, Chochołowskiej i Ja- 
Szczurówki po cenach zniżonych Szczegóły w 
| param Iniormacyj udzielają i sprzedają kar 
ty uczestnictwa do dnia 22 bm, godziny 12-tej: 
PBP, Orbis i Kasa osobowa na Dworcu Kolejo- 
Wym. Zastrzega sie prawo odwołania pociągu 
W razie niedostatecznej ilości zgłoszeń, wiado- 
Mość w biurach sprzedaży. 


OD NASZYCH KORESPONDENTÓW 


Kronika W -SRRGSKE 


NOWY ZARZĄD MIASTA OBJĄŁ URZĘDO- 
WANIE. Zgodnie z naszą zapowiedzią w ub. śro- 
de 15 bm. nowy zarząd miasta objął urzędowanie 
w oabęeności ustępujących Prezydenta Miasta Dra 
Krogulskiego i: wiceprezydenta Dra Wachtla o- 
Taz urzędników miejskich. Okolicznościowe prze- 
mówienia wygłosli Prezydent Miasta emer. pod- 
rułk. Niemierski, a w imieniu ludności żydow- 
skięj pierwszy ławnik nowego Zarządu Miasta 
Dr. Hopfen. 

NOWY WICESTAROSTA. Długolelmi zastępca 
Slarosty w Rzeszowie Mgr. Tadeusz Gadomski 
został przeniesiony do Kolbuszowej, gdzie też ©- 
bejmnuje stanowisko zastępcy starosty. Opróżnio- 
ne zaś stanowisko zastępcy starosty w Rzeszo- 
wie obejmuje dotychczasowy wicestarosta w Ni- 
sku p. Lasocki. 

ZNOWU WYROK SKAZUJĄCY ZA UKRYWA 
NIE MACZUGI. Onegdaj odbyła się w tut. sądzie 
ckręgowym rozprawa przeciw Stanisławowi Mo- 
tyce 33-letniemu rolnikowi z Rozborza ad Prze- 
woręk ojcu trojga dzieci, oskarżonemu o ukrywa- 
nie przez długi czas Władysława Maczugi i jego 
spólnika Stanisława Kołodzieja. Oskarżony ilu- 
maczył się, że był zmuszony przyjąć u siebie po- 
wyższych bandytów, gdyż ciągle ieroryzowali 
go i z tej tcż przyczyny obawiał się donieść o tem 
policji Po przeprowadzonych jednak dowodach 
za świadków funkcjonarjuszów PP. z których 
wynikalo, że oskarżony z całą świadomością u- 
krywał bandytów, sędzia orzekający Dr. Garno- 
wski zasądził oskarżonego na 4 i pół roku wię- 
ziemia. Jest to ostatnia rozprawa z serji kilku 
rozpraw o ukrywanie oslawionego bandyty Ma- 
czugi, Przyczem należy zaznaczyć, że ujęcie Ma- 
czugi nastąpiło właśnie w psiej budzie obok za- 
budowań oskarżonego Motyki się znajdującej, 
spotkała go też zatem najsurowsza z kar, jakie 
Gotychczas wymierzano za ukrywanie Maczugi. 
Oskarżał asesor prokuratury Mgr. Godlowski, a 
bromił aplikant adw. Mgr, Boczar, 


Kronika stryjska 


ZGON ZASŁUŻONEGO DZIAŁACZA, Miasto 
nagzę jest pod przykrem wrażeniem przedwcze- 
snej śmierci błp. Józefa Leibowicza. Zmarły, któ- 
ry był wiceprezesem Stronnictwa Państwa Żyd, 
Sekr, Związku Kupców oraz radnym miasta Stry- 
Ja był człowiekiem, którego drzwi i kieszeń sta- 
ły otworem dla ludzi potrzebujących pomocy mo- 
Talnej i materjalnej. Na pogrzebie, w którym 
wzięło udział całe społeczeństwo naszego mia- 
sta, wygłosili przemówienia żałobne: im. Rady 
Miejskiej Dr. Wandel, który stwierdził, że zmar- 
ły dobrzo się zasłużył Radzie i społeczeństwy, 
im Klubu radnych żyd. Dr, Mihibayer, im. Str. 
Państwa Żyd. Prez. Scidmamu, im. Związku Kup- 
ców prez. Spiegel i im. Partyj Sjon. Dr. Kauf- 
Mann, Wszyscy mówcy podkreślili stratę jaką 
masto poniosło spowadu śmierci tak zasłużone- 
go męża. Cześć Jego pamięci, 

POŻEGNANIE WYJEŻDZAJĄCYCH DO EREC 
Z okazji wyjazdu długoletniego prezesa „Ezry“ 
oraz członka Wydziału „Iitachdulh = Poe 
Sjon“ tow. Chaima Neumanna odbył się bankiet 
pożegnalny, który skupił przedstawicieli wszyst- 
kich partyj oraz org. sjońskich. Mówcy wyliczali 
aktywną pracę tow Neumanna i życzyli Mu dal- 
szej owocnej pracy w Erec Równocześnie odbył 
się bankiet Sir, Państwa Żyd. klóre żegnało 9 
swoich towarzyszy wyjeżdżających obecnie do 


„NOWY DZIENNIK“ wtorek 19. II. 1935 


İT TT IA gu a mda AB, 


Wylewy rzek wskutek ruszenia lodów i deszczów 


W ciągu całej niedzieli dął w Krakowie silny 
ciepły wiatr zachodni. Temperatura wzniosła się 
do 10 st. C. W ciągu dnia padał w Krakowie kilka- 
krotnie ulewny deszcz i szałała silna wichura, która 
powaliła wiele drzew į płotów i wyrządziła duże 
szkody, szczególnie na przedmieściach. 


Naskutek wiatru halnego w górach, wzrostu 
temperatury, a następnie deszczu, który padał przez 
całą noc, ruszyły gwałtownie lody na rzekach Sole, 
Koszarawie i Skawie, przyczem w kilku miejscach 
potworzyły się zatory lodowe, a to przy nowobudu- 
jącym się moście na Sole w Żywcu, w Węgierskiej 
Górce oraz na Skawie pod Zembrzycami. Wszczęta 
natychmiast akcja zapobiegawcza doprowadziła po 
kilku godzinach do usunięcia nagromadzonych za- 
torów tak, że obecnie bezpośredniego niebezpie- 
czeństwa już niema, jakkolwiek w związku z pada- 
łacemi deszczami wody na Sole przybierają. Je- 
dnocześnie wezbrały w powiecie żywieckim poto- 
ki górskie, wpadające do Soły, szczególnie potok 
Nickulina w Rajczy, który wystąpił z brzegów, za- 
lewając kilkanaście domów. Po przekopaniu jednak 
zwałów Śnieżnych i lodu, wody ustąpiły tak, że 
nie zachodzi potrzeba delożowania ludności. Zerwa« 
ne zostały mosty na potoku Czerna w Soli, pow. 
Żywieckiego na drodze powiatowej Rajcza—Sól— 
Zwardoń, gdzie komunikacja została przerwana. — 
W Porąbce zerwane zostały dwie kładki państwo- 
wego zarządu wodnego. Skutkiem tajania śniegów 
komunikacja dla aut na drogch utrudniona. Rów- 
nież w powiecie krakowskim spowodu topienia się 
śniegu i opadów wystąpiła z koryta rzeka Dłubnia, 
zalewając okoliczne pola i łąki na przestrzeni oko- 
ło 2 klm. oraz odcinek drogi między Batowciami a 
Raciborowieami, utworzony w tym samym powie- 
cie na rzece Białusze zator lodowy pod mostem w 
Prądniku Białym, który spowodował częściowe za- 


lanie osłedla, został usunięty i kra spłynęła. Stan 
wody na Wiśle pod Krakowem podniósł się nie- 
znacznie, Kra spływa spokojnie. Wisła poniżej uj- 
ścia Raby jeszcze zamarznięta i kra nie rusza się. 
Należy się jednak spodziewać w każdej chwili ru- 
szenia lodów. Również i lody na Górnym Dunajcu 
dotąd nie ruszyły, 


huragan zburzy! dom 


Poznań, 17. 2. (PAT). Z Szamotuł donoszą, że 
wskutek silnej wichury, przybierającej chwilami 
rozmiary huragamu, zawalił się tam dziś rano dom 
mieszkalny. Pod gruzami domu znaleziono zwłoki 
Antoniny Adamczakowej, jej córki 22-letniej Pelo- 
gji i 2-letniego syna Władysiawa. Prócz tego został 
ciężko zraniony Andrzej Kulig, a 4 osoby odniosły 
Iżejsze rany. 
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Białystok, 17. 2. (PAT). Wskutek nagfycù opa- 
dów deszczowych i roztopów, w niższych punktach 
miasta zalane są piwnice domów, w kilku zaś do- 
mach woda wtargnęła również do mieszkań parte- 
rowych. W zagrożonych punktach miasta ustawio- 
no posterunki straży ogniowej. Pozatem stan wody 
na rzece Białej znacznie się podniósł. 


Orkan nad Lipskiem 


Berlin, 17. 2. (PAT). Ubiegłej nocy przeszedł nad 
Lipskiem orkan, który zarówno w mieście, jak i w 
okolicy wyrządził poważne szkody, zrywając da- 
chy zdomów, obalając kominy, wyrywając drzewa 
z korzeniami. W jednej z fabryk maszyn wichura 
zdarła olbrzymi dach, unosząc go daleko ponad 
domami. W wielu miejscach ulice zatarasowane są 
obalonemi słupami elektrycznemi, W akcji oczy- 
szczenia miasta po śladach zniszczenia biorą udział 
wszystkie oddziały straży ogniowej, Również w o- 
kolicy huragan wyrządził olbrzymie spustoszenie. 
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Erec. Oba bankiety byly manifestacją żydostwa, 
które podkreślilo swoje pozytywne ustosunkowa- 
nio sie do Erec. 

MIESIĄC BIALO- NIEBIĘSKIEJ PUSZKI. 
Staraniem Komisji K. K .L. oraz przedstawicie- 
Ji związków młodzieży sjon. został  zainauguro- 
wany miesiąc Biało- Nieb. Puszki, od 17. H.— 
19 MI, który ma na celu zwerbowanie jak naj- 
większej ilości płatników na rzecz K. K. L. 

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE. W związku z za- 
lożeniem Związku Żydów b. uczestników walk o 
niepodległość Polski odbyło się w synagodze Na- 
bożeństwo Żałobne za zmarłych w walkach. W 
nabożeństwie wzięli udział reprezentanci Władz 
cywilnych, wojska jakoteż Org. Żyd. Po odśpie- 
waniu przez chór wygłosił kazanie okoliczno- 
ściowe rabin Jolles. Odśpiewanien „ELI Mole 
Rachmim* i hymnu narodowego zakończono na- 
bożeństwo. 

ZŁODZIEJE PRZED SĄDEM, Przed tut Są- 
dem Okr. stanęli czlowkowie groźnej szajki zło- 
dziejskiej, którzy w ub roku dokonali licznych 
włamań w okolicach Stryja. Rozprawa, która od- 
była s'ę w atmosłerze wzajemnego oskarżania 
się podsądnych zakończyła się wyrokiem skazu- 
jącym Kowala na 2 lata więzienia, Tloszowską 
na 7 mies. a Maslowską na 2 tyg. z zaw:eszeniem. 
Pozostalych uniewinniono. Bronili adw. Dr. Wan- 
del, Dr. Rosenberg i Dr. Alitrhand. 


Kronika tarnowska 


KIEDY OBDĘDĄ SIĘ WYBORY DO KAHA- 
LU? Obecny zarząd kahalny powołany został je- 
dynie i wyłącznie celem przeprowadzenia nowych 
wyborów, choć wedle przepisów uslawy wybory 
te przeprowadzić miał zarząd, który winien był 
ukonstytuować się zaraz po ogłoszeniu wyników 
wyborów. I choć kom'saryczny zarząd kahalny 
uchwalił już nawet tak zwany budżet, to jednak 
nie ma jakoś czasu na wybór komisji wyborczej. 
A żydzi tarnowscy bez różnicy przekonań polity- 
cznych pytają się, kiedy już rozpocznie się cra 
normalnej gospodarki kahalnej w Tarnowie. | 

PAN POSEL STARZYK A ŻYDOWSCY WŁA- 
ŚCICIELE NIERUCHOMOŚCI. Poseł ziemi tarno- 
wskiej p. Starzyk jest jwzywódcą BBWR. w Tar- 
mowie. Przed kilku laty, gdy potrzebne były gło- 
sv żvdowskie, p. kandydat na posła Starzyk prze- 
mawiał nawet 4 „Klaus* do swoich starozakon- 
ycu wyborców, przyrzekając Żydom złote góry 
po zwycięstwie wyborczem. Po wyborach p. po- 
seł Starzyk zapomniał o Żydach, a gdy niedawno 
zaczął opiekować się właścicielami realności, za- 
łożył stowarzyszenie katolickich właścicieli real- 
ności. chociaż od lat istnieje i sprawnie funkcjo- 
nuje w Tarnowie stowarzyszenie właścicieli nie- 
ruchomości pod wytrawnem kierownictwem b. 
posla p. Manaczyńskiego i p. Dra Menderera, 


przyczem do tego stowarzyszenia należą wszyscy 
prawie wlaścicjele realności bez różnicy wyzna- 
nia W jakim celu p. poseł Starzyk tworzy sepa- 
ratystyczny związek katolickich właścicieli nie- 
ruchomości? Dlaczego p. poseł Starzyk nie chce 
opiekować się swoimi starozakonnymi właścicie» 
lami realności z „Klaus“? 

STRAJK W KONFEKCJI MĘSKIEJ. W konie- 
keji męskiej irwa juź od 7 tygodni strajk praca- 
wników. Mimo, że co do podwyżki plac nastąpilo 
już porozumienie, zatarg trwa nadal, ponieważ 
nie wszyscy pracownicy "chcą się zgodzić na przy* 
jęcie umowy kolektywncj z robotnikami. 

POŻEGNANIE CHALDUCÓW Z „BNEĘJ SJONU* 
Organizacja młodziczy ogólno-sjonistycznej „Bnej 
Sjon” żcgnała onegdaj pierwszych swych chalu- 
ców, wyjeżdżających do Erec, a mianowicie tow, 
Punka Ilerzoga, Rafała Felda i Estkę Mehrów- 
nę. Na uroczystość pożegnalna przybyli członko- 
wie komitetu lokalnego i liczni towarzysze z org. 
młodzieży, Przemówienia wygłosili prezes kom. 
lok, tow. Dr Chomet, S. Rapaport, Mgr. Spiel- 
man, Zeichner, Bogenówna, prezes „Bnej Sjonu'” 
Mgr. Dintenfass i Lauterbach, poczem odczylana 
listy pożegnalne nadesłane przez Chaluc Klal 
Cjoni i Mgrn Bienenstocka. 

WALNE ZEBRANIE CJONIM BAALEJ MIK- 
COA. Po zatwierdzeniu statutów org. Cjonim 
Baalcj Mikcoa odbylo się w niedzielę dnia 17. 
bm. o godzinie 6. wieczorem w lokalu Org. sjon. 
walnę zebranie członków Cjonim Baalej Mikcoa. 

NOWY WYDZIAL IECHĄALUCU PIONIER. 
Na walnem zebraniu Hechalucu Pionier wybrany 
zoslal nowy wydział w następującym składzie: I 
Keitsch jako prezes, M. Wachs wiceprezes, B. 
Singer sekrelarz, W, Rosenzwęig kasjer, R. Gla- 
szer i Idek Sprung jako członkowie zarządy. 

4 ORGANIZACJI RZEMIEŚLNIKÓW MIZRA- 
CHISTYCZNYCH. Przy organizacji „Mizrachi” w- 
tworzoną została sekcja rzemieślników religij- 
nych pod nazwą „Baałej Mylacha Datijim”. W so 
bolę dnia 16 bm. wygłosił w organizacji tej pre- 
zes „Mizrachi“ tow. W. Gótzler referat n. t. Rola 
religijneg so rzemięślnika w odbudowie Palestyny. 


Kronika wolbromska 


OLKUSKI URZĄD SKARBOWY WEZWABŁ 
Zarząd gminy wyznaniowej żyd. w Wolbromiu 
do nabycia na rok 1935 świadeciwa  przemysło- 
wego na prowadzenie rzeźni rytuałnej przyczem 
powoluje się na art, I. lit. a ustawy o państwo- 
wym podatku przemysłowym. (Dz. U. R. P. Nr. 
76 z 1934 r.) i wyroku. Najwyższego Trybunału 
Adminisiracyjnego z dnia 8 listopada 1934 r. L. 
Rej. 8453/33 

Podkreśla się, że żądanie U. $. jest sprzeczne 2 
orzeczeniem Sadu Najwyższego z dnia 31 sięr- 
pnia 1950 2 K 561/23, 


« 
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„NUWY DZIENNIK“ wtorek 19. LI. 1985 


Gratulacje i kondolencje do 4 wierszy Zł. 5— 


Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe . . 


10:— 


33 


NIŻONE CENY INSERATÓW 


Podziekowania lekarskie do 25 mm. 
Nekrologi (iip) do 60 mm. w I. łamie 


Zł. 10-— 
» 20:— 


Drobne ogłoszenie za słowo 10 gr. Dla peszukujących pracy , . 5 GF, 


== Ogólna taryfa inseratowa uwidoczniona jest u dołu strony 16-tej. 


I posad poszakją Ii Lokale f 


INSERATOW 
DROBNYCH 


nie przyjmuje się 
telefonicznie 
tylko wprost 

w Administracji 
i wyłącznie 

ZA GOTÓWKĘ. 


w PEETA 
f Wolne posady | 


SZUKAM zdolnej panien 
ki z kaucją 500 Zł. do sa 
modzielnego prowadze. 
aia sklepu spożywczego, 
Zgłoszenia od godz, 8— 
10 rano, Krakowska 51 
Nr, 24 13805 


PANNA do noworodka 
z praktyką i poleceniami 
moszukiwara,  Zgłosze- 
nia osobiste: ul. Julju- 
sza Lea 4, m. 14, między 
godz, 2—3. 


[| Sprzedaż | 


DOM SPADKOWY w Za 
blociu-żywcu, partero- 
wy,  solidnio zbudowa- 
uy, w centrum wielki lo 
kal sklepowy, mieszka- 
nle z dwóch wielkich po 
koj, kuchni i przynależ- 
ości, na poddaszu po- 
kój i kuchnia, wszystko 
wolne, zaraz do sprze- 
danin za gotówkę. Ofer 
ty: adwokat Dr. Kohu 
Wiedeń, Elisabetstras. 
se 13, 2503x 


PRZEDPOKOJE, urzą- 
dzenia nowoczesne, la- 
kierowane, pierwszorzę- 
dno. + VWabryka Mebli 
„STYL“, Kraków, Wiśl 
na 8. Ceny najniższe, 
2407xr 


MASZYNY do pisania =- 
biurowe, walizkowe, naj 
taniej poleca Löwenstein 
Kraków, ul. Zwierzynie: 
cka 11, 24705 
DYWANY ręczne, kili- 
my: „Dywan“, Kraków 
Kingi 9. Naprawa, czysz. 
czenie, strzyżenie, prosto 
wanie, 5ö2kr 


En 
| Różne | 
SPOWODU wyjazdu do 
Palestyny odstąpię 50% 
udziału w poważnym, — 
aktywnym przemyśle 
Osobista praca koniecz 
na, poważny zysk za. 
gwarantowamy. Zgłosze- 
nia pod ,20.000 pożadu- 
ne“ do Adm. „N. Dzien. 
nika“, 


ABONENCI BIBLJOTE- 
KI EUROPEJSKIEJ, — 
Kraków, — Grodzka 33 
czytają tanio — stale 
najnowsze książki. 
2403kr 
UNIEWAŻNIAM zgubio 
ny w styczniu b. r. pasz 
port na nazwisko Chaja 
Rywka Lemer, Tarno- 
gród. Zvalazcę proszę ła 
skawie o zwrot tegoż. 


ZARZUTY przeciwko żo 
nie Emilji cofam, Zara 
zem  przepraezam. 
12254 A. Schnall. 


POSADY do dziecka po 
szukuje pamna z prowin 
cji, — do jakiegokolwiek 
miasta lub wsi. Zglosze 
nia w Adm. „N. Dziena: 
ka“ pod .„,Dzieci*. 


1221g | 


POLSKA FABRYKA WYROBÓW GUMOWYCH 


DhEzrawary. WY 


najlepsze z najlepszych 


———— 


POWSZECHNE „ 
BIURO OGŁOSZEŃ 


WARSZAWA. MARSZAŁKOWSKA 132 
TEL..673:55i 267-39 


OGŁOSZENIA Do WSZYSTKICH PISM. 


KAMPANJE REKLAMOWE. 
PROJEKTY, RYSUNKI, KOSZTORYSY. 


kierow. 
parowego 


UŁUGOLETNI 
nik tartaku 
specjalista mamipulaiut 
drzew okrągłych,  ruty. 
nowany braukarz (ueber. 
nehmer) materjału za- 
granicznego, zdolny ko- 
respondent, buchalter — 
zmieni posadę, Zgłosze- 
nia przyjmuje Adm. .N 
Dziennika“ pod „30 lal 
praktyki zawodowej”. 
25212 


Matrymonialne 


MŁODA, sympatyczna 
posiadająca 5.000 zł, po 
sagu, poślubi pana na 
stanowisku, najchętniej 
na wyjazd do Palestyny 
Zgłoszenia: Kraków, 
Skrytka pocztowa 11, 
1205g 


szy 


LEKCYJ nebrajskiego 
francuskiego Oraz mAy- 
kı fortepianowej udzie- 
la doświadczony pedagog 
Honorarjum  pszystępue 
Zgloszenia pod „Litera- 
tura — konwersacja* do 
Adm. „N. Dziennika”. 


| ATELIER 


Ceny najniższe, 


GORSECIARSKIE 
ZOFJA KLANG „oa oda 


KOLETEK 3 TED. 162-18 wiedeńskie 


WYCIECZKA do WIEDNIA | 


23 lutego — 4 marca 1935 


(Powrót możliwy także 11 marca b. r.) 


CENA UDZIEŁU: Zł 115.— 


Cena powyższa obejmuje: przejazdy kolejowe w kl. II. z Katowic do Wiednia 
i zpowrotem, paszport zagraniczny i wizy. 

Przy zgłoszeniu należy złożyć: 

1. dowód osobisty z poświadczonem obywatelstwem (lub stary paszport zagran.) 


2. 
3: 
4, 


2 fotografje 


poświadczenie zamieszkania 


mężczyżni książeczkę wojskową (oficerowie rezerwy zezwolenie PKU na wyjazd). 


Zapisy przyjmuje: 


Administracja „Nowego Dziennika” Kraków, Orzeszkowej T 
uraz biuro podróży 


„WAGONŃS-LITS/G00." nraków, Sławkowska 12. 


z O OO OOO ZZO 0 
LENY w złotych: l, strona 1'25. — Tekst 1'—. Nadesłane 0'75. — Za tekstem 


Å= O 


PRENUMERATA: w Krakowie z odnosze- 
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji 


i z przesyłką pocziową + + « s s 


Zagranicą z przesyłką pocztową. + . « » 
OGŁOSZGANIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie. Strona w 
tekście i nadesłanem na 3 łamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 ia- 
mów po 38 milimetr. — Najmniejsze ogłoszenia dro bne liczymy za 10 słów 


IE EBD OZZL OOO 


+ miesięcz. 


4:30 kwart, zł. 12'90 
22:30 


n 
m T30 w ow 


SZUKAM mieszkania . 
pokojowego z komfur 
tem, najwyżej II. piętro 
okolica Stradomiu, 
trudy, Starowiślnej. -- 
Zgłoszenia: „M, H“ do 
Adm. „N, Dziennika. 
24745: 


linr 


ODNAJMĘ pokój fronio 
wy, duży, osobne W:;- 
ścje: Podgórze, Przy” 
śoie 1 m. 3. TARE 


DUŻY, frontowy, naroż 
ny lokal handlowy, r 
dwiema ubikacjami, ne 
parterze, nadający sw 
również na cele przemy 
słowe, jest przy ul, Mx 
lopole do wynajęcia, — 
Wiadomość: — Librow 
szozyzna 1, I. piętro, -— 
m. 8. Ilas 


ai wdowa) 


DOSKONAŁY hebraista 
wyucza hebrajskiego, — 
przygotowuje do wazy» 
kich egzaminów wzor» 
wo, szybko tanio. Zglo 
szenia — Biuro ogłoszeń 
Stattera, Rynek 8. 
24885x 


KROJ == MODELOWA 
NIE. — Udzielam lekcyj 
kroju, modelowania, Szy- 
cia — najnowszym syst - 
mem wiedeńskim: Elwira 
Halpern — absolwentka 
„Moden Akademie* wc 
Wiedniu, Kraków, Sarę 
go 8. 1184: 


JĘZYKÓW niemieckie: 
go, francuskiego angiel. 
skiego, — wyuczysz się 
majlepiej metodą listow 
ną „Globus“ Zł. I tygod- 
njowo. Również kursy 
ustne „STDJUM, KRA- 
KÓW, BATOREGO 241 


2523kr 


DYPLOMOWANA nau 
czycielka udziela lekcyj 
niemieckiego oraz poca} 
tków francuskiego, an 
gielskiego i hebrujskie: 
go, ewentualnie za mie- 
szkanie, Zgłoszenia pol 
„Dyplomowana* do Adm 
N, Dziennika  1105g 


025. — Drobne od słowa 0'10 gr. Dla poszukujących pracy 005 gr. Gratu 
łacje i kondolencje do 4 wierszy Zł, 5*—, Ogłoszenia śłubne i zaręczynowe 
Zł 10*—. Podziękowania lekarskie do 25 mm, Zł, 10*—. Nekrologi (klepsy 
dry) do 60 mm. w I. lamio Zł. 20--, Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25% 


za druk kolorowy 50%. 


„NOWY DZIENNIK“ wychodzi codziennie, także w poniedziałki i dni poświąt 
O O O 


(Wydawca; Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik“: 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, 


Zygmunt Hochwald. 


— Redaktor odpowiedzialny: ')r. Mojżesz Kanfor. 
Kraków. Orzeezkowej 7, pod zarząd. Maksymiljana Feldmanna, 


